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M anuskrypta drobne nie .zw racają się, lecz bywają 
niszczone.

M inisterstw o Potockiego .
IV.

Jedynym  celem półurzędowego Commu- 
nifjuc, umieszczonego w W Uner-Abmdposl 
było uspokoić Niemców co do ich obaw o 
Urnach, na konstytucję grudniową. Pod tem 
bowiem hasłem  przywódzcy centralistów  po­
częli organizować wszystkich Niemców prze­
ciw nowemu m inisterstw u. Lecz dzienniki 
wiedeńskie niezadowolone są  z tego rządo­
wego Comimmitfte. Przywidziało się im, żo 
to m a hyc autentyczny program  m inister­
stwa, a nie znalazłszy żadnego szczegółu na-, 
wet co do przyszłej akcji nowego rządu, u-̂  
derzyły jednogłośnie‘-przeciw tej hezprogra- 
mowości m inisterstw a.

Na to znowu krótko odpowiedział im 
nowy rz ą d , że nieogłaszanie programu wy­
pływa z nam ysłu, z planu m inisterstw a. Nie 
słowami, program am i zamierza ono zyskać 
zaufanie, lecz sam ą akcją swą.

Pierwsze te  dwa objawy nowego rządu 
Wskazują, w jak  kłopotliwem  znajduje się 
położeniu. Sam jeszcze nie m ógł dotąd 
wybadać usposobienia rozm aitych stronnictw  
opozycyjnych, nie mógł zorjentować się, od 
czego m a zacząć swą czynność, a tu  z wszy­
stkich stron podsuwają mu różne zamiary, 
dążności, w celu zdyskredytowania'. Nawet 
organ Ziemiałkowskiego podsunął mu zamiar 
postawienia Galicji na równi z innemi k ra ­
jami i kraikam i przedlitawskiem i i zbycia 
Galicji jak  i inne kraje ustępstwam i, nic nie- 
znaczącemi, i zapowiedział stanowczą opozy­
cje w sojuszu z Niemcami.

N ajfatalniejszem  jest, iż m inisterstwo 
te mi insynuacjami dało się wywieść na po­
lemikę dziennikarską. Żadna najlogiczniej­
sza polemika, najdobitniejsze wykazanie fa ł­
szu przeciwnikom, nic m inisterstw u nie po­
może. Jeź li m inisterstw o postanowiło isto ­
tnie przed akcją nie ogłaszać żadnego pro­
gramu, to pocóż było umieszczać w Wiener 
Abendpost półurzędowe wyjaśnienia. J e s t  to 
tylko skutek draźliwości m inisterstw a, dra- 
źiiwosci, od której rząd silny powinien być 
wolny. Niech sobie piszą niemieccy centra- 
liści i ich niemieccy sojusznicy co chcą ; 
polemika z n im i, jeszcze więcej ich roz­
jątrza.

Położenie m inisterstw a Potockiego je s t 
Istotnie bardzo trudne. Skoro jeden z naj- 
Uberainiejszych Niemców, dr. Rechbauer ża­
dnych a żadnych ustępstw  nie chce uczynić 
Czechom, to z góry już przewidzieć można, 
Iz w drodze konstytucyjnej, przez sejmy i 
łtadę państw a nie da się przeprowadzić 
Ugody.

Ani sejm czeski, chociażby wybory po­
szły jak  najpomyślniej dla Czechów, nie wy­
tworzy */, głosów za zm ianą ordynacji wy­
borczej, a gdyby nawet wytworzył, to N iem ­
cy wtedy opuściliby sejm, i nie byłoby wy­
maganego sta tu tem  krajowym 3/ Ą z całego 
kompletu Izby, ani niepodobna ażeby po 
Najpomyślniejszych dla ugody wyborach, w R a­
dzie państwa dla zmiany ustawy grudniowej 
mógł rząd uzyskać */, głosów. Co więcej, 
Niemcy już dziś zapowiadają, że w razie, 
gdyby przekonali się, iż inne większości są 
w sejmach krajow ych, a z tąd  i inna wię­
kszość bodzie w przyszłej R adzie państwa., 
to oni od udziału w Radzie państw a się 
Usuną! A piszą to jako odpowiedź na pół- 
Urzędowe oświadczenie nowego m inisterstw a, 
iż ugodę tylko w drodze, konstytucją g ru ­
dniowa przepisanej, przeprowadzić zamieiza. 
Konstytucja grudniowa więc o tyle tylko ma 
Wartości dla Niemców, o ile przez nią mogą 
władać Przodlitaw ią. Jak  tylko ta  sama kon­
stytucja m ogłaby się obrócić przeciwko nim 
sainym, zagrozić ich przewadze — natenczas 
Precz z nią, precz z w i o rnoko 1i st y tucyj no - 
ścią! W tedy niezawodnie wołać będą, azeiy 
korona ich ratow ała, zniesienim istniejącej, 
a uktrojowaniem nowej konstytucji, zabezpie­
czającej im hegemonię!

Z drugiej strony znowu Czesi nie u i- 
dzą już dzisiaj żadnego innego sposobu doj- 
ycia do ugody, jak  w pominięciu drogi kon­
stytucji grudniowej. Najumiarkowańsi p ra ­
gnę iby, ażeby zmianę ordynacji sejmowej 
vorona sankcjonowała, chociażby ją  uchwa-
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tacjl do delegacji wspólnych, wprost z sej­
mu czeskiego.

Przyjdzie wkrótce do tego, że z obu 
stron, z obu najprzeciwniejszych obozów 
wychodzić pocznie wołanie do korony o po­
rzucenie drogi konstytucyjnej, a jęcie się 
oktrojowania. A chociaż nowe m inisterstwo 
nie będzie uważać na to glosy, i przepro- 
dzi nowo wybory, zwoła sejmy, a potom L a­
dę państwa, to już dziś przewidzieć można, 
żc jedna z stron albo całkiem nie weźmie 
udziału, albo wziąwszy usunie się, i albo 
udaremni wszelką ugodę, lub pójdzie w sze­
regi bezwzględnej przeciw ustawie grudnio­
wej opozycji, i domagać się będzie je j za- 
systpw&nia lub zupełnego zniesienia. Być 
może żq*tylko rolę będą zamienione, i że 
Niemcy stan ą  się n iep rzm cio łm i bezwzglę­
dnymi u stan y  g ru d n io w e *  ę

O tej ewentualności ju ż  dzisiaj pam ię­
tać powinno m inisterstw o. W szelkie k g  o 
najlepsze chęci mogą być zaciętością stron 
nictw sparaliżowane i jako jedyny rezu ltat 
całej czynności m inisterstw a może wypły 
nąć ten  jeden pew nik , że ugodę między 
narodami Przedlitaw ii nie sprowadzą ani 
konferencje notablów , ani sejmy, ani R ada 
państwa, lecz że korona ostatecznie będzie 
m usiała ratować państwo i dynastję.

Odpowiedź obu dziennikom Iwow-

Na pierwszą wiadomość o składzie nowego 
ministerstwa Dziennik PoUki, organ p. Ziemiał­
kowskiego, oświadczył się bezwzględnie za soju­
szem z liberalnymi Niemcami, a przeciw mini­
sterstwu Potockiego. Organ zaś dr. Smolki prze­
ciwnie oświadczył się bezwzględnie za sojuszem 
7. Czechami. Jeszcze więc nowe ministerstwo nie 
dało żadnego życia, żadnej wskazówki nie było, 
jaki będzie jego program, jeszcze niewiadoinem 
było, jak sie ugrupują niemieckie stronnictwa 
wobec nowego ministerstwa, jakie stanowisko 
zajmą Czesi, a już obydwa te organa dwóch oso­
bistości, usiłujące ster spraw' publicznych uchwy­
cić w Galicji, zmanifestowaly się co do dróg i 
sposobów, jakiemi przeprowadzić zamierzają swoje 
programy.

Dziennik P o lsk i, ażeby uzasadnić ten krok 
swój, to bezwzględne łączenie się z Niemcami, 
sięgnął aż do kłamstwa; zmyśliwszy wierutnie, 
iż rokowania z dr. Rechbauerem, zostały dla 
tego bezskuteeznemi, ponieważ wbrew jego żąda­
niu postanowiono zbyć Galicję zarówno jak i in­
ne kraje, nic nie znaczącemi koncosjami. Zdawało 
mu się bowiem, iż tem kłamstwem pociągnie 
cały kraj za sobą do sojuszu z Niemcami, któ­
rzy tak są wylani dla Galicji, iż gdy Potocki 
nie chciał jej nadać odrębnego stanowiska, lecz 
nic nioznaczącemi zbyć ją chciał koncesjami, 
Rechbauer z tego powodu nie chciał wejść do 
ministerstwa.

Zaprzeczyliśmy wówczas stanowczo tej kła­
mliwej wiadomości, a odpowiedź, jaką dał Rech­
bauer deputacji zgromadzenia ludowego, jest naj­
lepszym dowodem, _źe mieliśmy słuszność. Zaraz 
tego samego dnia, jako przyczynę nie wstąpienia 
Rechbauera, podaliśmy niechęć jego ku wszelkim 
ustępstwom dla Czech. To samo podnosi Rech­
bauer w mowie swojej.

Co więcej, dr. Rechbauer wobec pośredników 
między nim a nowem ministerstwem, opierał się 
nawet wszelkiej zmianie swego wniosku rezolucyj- 
nego na korzyść szerszej autonomii dla Galicji, 
wniosek swój uważając jako sumura, co Galicji 
dać można. Dopiero później ustępywał.

Co do zmanifestowania się D ziennika polskie­
go i Dziennika lwowskiego a priori za sojuszem z 
Niemcami i Czechami Gazeta Narodow a  napisała 
następujące słowa :

„Sejm nasz sformułował żądania kraju , i przy 
nich kraj dotąd stoi. Dotąd niema przyczyny zmie­
niać program ten. Jeszcze nio wiadomo jaką do­
niosłość obecna zmiana ministerstwa roiwinio , ró­
wnież niewiadomo, jakiemi drogami przoprowadzać 
nam wypadnie żądania naszego kraju. Stawać dzi­
siaj już czy to po stronie jeduoj, czy po stronio 
drugiej partji austrjackiej, czy za ministorstwem, 
czy przeciw, jest co najmniej przedwc/.esnem. Cze­
kajmy jeszcze i orjentujmy sio. “

„Dziś joszo nie możemy i nie potrzeba nam a- 
ni sprzymiorzać się z Niemcami, chciażby najlibe- 
ralniejszymi, a poświęcać Czechów, ani sprzymierzać 
się z Czechami przeciw Niemcom. Jeśli jedni i 
drudzy wezmą udział w Radzie państwa i sformu­
łują swe zadania, to zobaczymy co dla nas Pola­
ków będzie korzystniejszem , co skuteczuiejszem i 
pewmejszom do osiągnięcia, czy porozumienie z Niem­
cami, czy z Czechami, lub czy zająć pośredniczące 
stanowisko, ażeby złagodzić kontrasty zacięto."

Któż z nieuprzedzonych, nie goniących za 
osobistą polityką powie, iż niesłuszny wydaliśmy 
sąd. Sąd ten wypływał z sytuacji obecnej jako
konsekwencja, mczem zbic się niedająca.

Przypatrzmy się teraz, jak oba te pisma, 
myślący jedynie o wyniesieniu politycznem swych 
chlebodawców, zachowały się wobec naszego sądu?

Służba p. Ziemiałkowskiego kazała nazajutrz 
wydrukować plakaty następujące :

Sojusz z Niemcami czy C zecham i. Obywatele 
czekajmy jeszcze i orjentujmy się. K ryw e-K ryw ejte“.

Jako wydawcę tego plakatu wydrukowała
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swego pnsługacza redakcyjnego Szymona Piekieł­
ko, i kazała go po rozlepiać na rogach ulic, cie­
sząc się nadzwyczajnie ze swego konceptu ża­
kowskiego.

Dziennik L u -o w sk i, z którego tromtadracja 
nie ustąpiła , bo współpracownicy zostali ci sa­
mi, a nastąpiła tylko zmiana firmy redakcyjnej, 
zaraz _ nazajutrz podchwycił ten żakowski kon­
cept jako dowód, żejuż populus plakatami drwi 
sobie ze zdania Gazety N arodow ej, a kronikarz 
Dziennika Polskiego  z własnego swego plakato­
wego konceptu zrobił sobie temat do niedzielnej 
kroniki, w artykule zaś wstępnym w ten sposób 
odpowiada:

„Czekać i orjeutować się", jestto wyborne pra­
widło, gdy chodzi o dobranie odpowiednich środków 
do osiągnięcia jakiegoś celu, bo środki te ulegają 
zmianie. Alo „ezokać i orjeutować s i ę a ż e b y  wska­
zać cel, do którego się dążyć zamierza, to znaczy

fmieć żadnego celu.

IMoszę teraz porównać to co Gazeta napi­
sała, w tem, Ctffeausze D ziennik Polski. Gazeta  na- 

właśnj^Ke program zformułował sejm w 
cj» i o iĘ m g o  odstępywać nie mamy po- 

y ^ n a m Ł ł a ,  .iż^niewiadomo, jakiemi dro- 
rot^Rzić nam wypadnie ten program, 

dobierać trzeba nam środków do o- 
_ naszego celu.
jwiększą wiec bezczelnością przewrócił 
Polski do góry nogami całe zdanie Ga­

zety narodow ej, aby módz uzasadnić, iż żakowski 
jego koncept plakatowy, z którego cały Lwów 
szydził, albo na który się oburzył, ma prze­
cież jakąś podstawę rozumną.

Kłamać, kłamać i kłam ać, o to jest poli- 
tykjL^) to jest godło, o to zasady Dziennika Pol- 
sk i)X .  Kłamać w wstępnym artukule, kłamać w 
fejW onie, a kłamać nawet w inseratach, aby 
tylko swoim panom dogodzić i podkopywać pi­
smo inne, które tym panom do wyniesienia sie 
stoi na zawadzie. Ciągłe insynuacje, najobrzy­
dliwsze rzucanie kalumni; to broń jrdyna Dzien­
nika  Polskiego.

Za wojowanie taką bronią nie czynimy 
odpowiedzialnymi najemników, lecz tych, którzy 
ich wynajmują, i taką bronią walczyć im każą. 
Kto powiedział publicznie przed sądem, że. , kt o 
mi  p ł a c i  t e m u  p i s z ę ,  a p i s z ę  t o c z e ­
go w y d a w c a  p o t r z e b u j e ,  w y m a g a ,  i 
n i e  m a m  p r a w  a n a r z u c a ć  to,  c z e g o  
on n i e  c h c e . "  tego co do odpowiedzialności 
przed opinią publiczną .pociągnąć niemożna, ale 
do odpowiedzialności pociągnąć trzeba tego, kto 
mu płaci, i komu on pisze, i odtąd też my tylko 
tym panom, co mu płacą, odpowiedź naszą da­
wać będziemy.

Przejdźmy teraz do Dziennika Lwowskiego. 
W artykule sojusz z Niemcami, czy Czechami 
Gazeta Narodowa  przeciwstawiła politykę sojuszu 
z Niemcami t. j. Ziemiałkowskiego, polityce so­
juszu z Czechami czyli Smolki, i przedstawiła, 
że każdy z nich swoją politykę przedstawia ja­
ko polską i jako zasadniczą , chociaż żadna z 
nich nie jest ani polską ani zasadniczą.

Co do polityki Smolki napisała Gazeta N a ­
rodowa następujące zdanie:

„Federalistom należy się uznanie, iż nie upiera­
ją się przy raz uchwalonym programie, locz teraz 
warunkowo uznali potrzebę wzięcia udziału w Ra­
dzie państwa. Tem dowiedli zarazem, iż nieobsyła- 
nie Rady państwa, nie jest zasadniczą kwestją w  
polityce^ polskiej, jak nią nie jest federacja austrja- 
cka, któro przekonanie podobnież wypadki dalsze w 
nich wyrobią. To wszystko może być tylko środkiem 
do celu naszego, a środka każdego się używa wtedy, 
gdy się okazuje przydatnym. Jeśli nim nie jest, po­
mija się go, odrzuca.

Dziennik Lwowski w odpowiedzi na to wy­
rywa 7. całości następujące ironiczne zdanie 
Gazety.

„Mamy więc dwio polskie polityki opierające 
się na zasadach. Wyobrazicielem pierwszej jestZ io- 
mialkowski, drugiej dr. Smolka.

1 naiwnie widzi w rem uznanie jednej i dru­
giej polityki, jako polskiej i zasadniczej; i opiera­
jąc się na tem uznaniu tryumfuje, że Gazeta 
Narodowa  przyznać musiała, iż tylko te dwie 
polityki są polskie i zasadnicze.

Biedny dzienniczek więc istotnie wierzy, że 
dwie polityki mogą być polskie i zasadnicze w 
jednej i tej samej kwestji ściśle austrjackiej, w 
której sojusz z Niemcami czy Czechami jest 
tylko środkiem.

Na taką naiwność niema rady! Prosty ro­
zum chłopski powiada, iż w kwestjach austrja- 
ckich łączyć się nam wypada nie z góry, bez­
względnie, a priori z tą lub ową partją, ale bez 
względu na narodowość i rasowość, łączyć się nam 
wypada z tymi, których interes największe przy­
nieść mo|e korzyści dla Polski.

Obok tej naiwności Dziennika Lwowskiego, 
jest także w odpowiedzi jego i rozymyślne zfał- 
szowanie innego zdania Gazety Narodowej. Gazeta 
N arodowa  napisała:

A jnż naj większym błędem k y t o b y ,  w sprawach 
prawnopolitycznych, gdzie chodzi o ustrój pa * 
i o stosunek naszego kraju do pa«s' jup 0.
się społecznemi zasadami, wiązaći s ię ^  gtronni- 
wem narodowem lnb prawnopohty ,
ctwom, dla togo, że ma być J'berf n,0J “ p .

To zdanie Dziennik Lwowski p 
podaniem jednego ustępu, a przemil 
giego, tak komentnje:

„ze słów któro czytamy w konkluzji togo ar­
tykułu a mianowicie, że „największym błędem >y- 
loby *  sprawach prawnopolitycznych kierować się 
zasadami" nic innego nie dałoby się wywnioskawać 
jak, że G azda Narodow a  i jej dwudziestodziewię-

cioglowc stronnictwo, uznaje za najzgubniejsze dla 
siebie kiorowanie się jakiemikolwiok bądź z a s a- 
d a m i.“

Uwag żadnych nie potrzeba robić nad tem 
przekręcaniem. Dość obydwa ustępy zestawić dla 
zwrócenia uwagi czytelników, jaką to bronią 
wojnje Dziennik Lwowski.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ
Wiedeń, 15. kwietnia.

( tk .)  Poważniej i dojrzalej rozumująca część 
publiczności, którą zajmują sprawy polityczne, 
nie wyrzekła dotąd wyroku o znanym -wam już 
zarysie działalności ministerstwa. Czeka ona z 
sądem swoim, aż jeden drugi punkt programu 
stanie się czynem — aż program ten w ogóle 
nie będzie podlegał wątpliwości. Dziennik bo­
wiem, w którym najprzód został ogłoszony, pu­
ścił już w ostatnich czasach kilka ważnych ka­
czek'i został urzędownie dementowany; nie ufa­
ją mu tu na słowo i podawane przezeń wiado­
mości przyjmują oględnie. Tą razą jednak po­
parł go i stary F rm denb la tt ,  umieszczając zaraz 
popołudniu pochwalny rozbiór programu; z uwa­
gi więc, że ostatni ten dziennik czerpie swoje 
wiadomości u źródła, jakoteź, ze dzisiejsza wiedeń­
ska gazeta nie zaprzeczyła doniesieniom Tages- 
pressy ,  należy przyjąć za prawdę co wczoraj 
przyniosła.

W przeciwnym obozie program jest przed­
miotem gorących rozpraw i wycieczek. W tonie 
atoli, w jakim się one odbywają, przebija się za­
nadto wiele zawiści i zazdrości, aby nie można 
było na pierwszy rzut oka poznać że go się tu 
najmniej spodziewano. Zachowanie się rajchsra- 
towej kliki w tym wypadkn da się snadnie po­
równać do • szyderczej miny królowej balu, w 
chwili, gdy spośtrzeże wchodzącą do sali większą 
od siebie a nieznaną dotąd piękność. I inaczej 
być nie może.

Wiele punktów bowiem tego zarysu jest 
prostą krytyką postępowania przyszłego mini- 
sterjum, jest jakoby naprawą tego w czem ono 
zbłądziło. Tak więc mówią jedni, że program 
trąci Fischhofem, postanawiając oddać projekt o- 
gólnej ugody pod rozbiór zgromadzenia przy- 
wódzców wszelkich partyj — drudzy nazywają 
go atentatem na ustawę zasadniczą, gdyż nikt 
nie ma prawa stanowić o ugodzie prócz Rady 
państwa. Jeżeli takowa nie wydaje sie mini­
sterstwu rzeczywistą ludów reprezentantką, po- 
trzebaby ją rozwiązać, a nie pomijać lub ście­
śniać wyrokiem /.gomadzenia znakomitości. Trze­
ci w końcu zwolennicy tegoż samego obozu wi­
dzą w programie Potockiego plagiat tylko pro­
gramu Giskry! Giskra — mówią oni, — z raałemi 
odmianami tegoż samego pragnął. Otóż jasny 
dowód, że my tylko rządzić zdolni!

Morgenpost,  o której umiarkowaniu wczoraj 
wam pisałem, dowodzi wprawdzie w wstępnym 
artykule, że Potocki odwiedził Fischholfa w tym 
tylko celu, by mu tekę ofiarować i zastrzega się 
przeciw federalizmowi, nie widać w niej jednak 
tego namiętnego tonu co kilka dni przedtem; ba, 
wyczytasz dziś nawet formalne zaprzeczenie wia­
domości o mianowanin Clam-Martinitza namie­
stnikiem w Czechach. Sprawia ten powolny od­
wrót Szindlerowskiego organu podobne wrażenie 
na Niemcach, jakie sprawił na tutejszych Pola­
kach artykuł wstępny doszłego nas dzisiaj Dzien­
nika Polskiego. W lot pochwyciła go Nowa Presie 
i przetłumaczyła niemal cały...

Giskra pożegnał się wczoraj z swoimi pod­
władnymi i wyjeżdża do Baden — a więc nie 
myśli obecnie jak to donosiła pogłoska, zbierać 
swoich wyborców i kandydować na posła. Czy 
to dlatego, że rozwiązanie sejmów nie jest je­
szcze pewnem — czy też z innej przyczyny nie 
wiem. W ogóle pogłoski o rozległej agitacji 
kliki rajchsratowej przeciw obecnenu rządowi, i 
o energicznym oporze, który z tej strony my 4 
mu stawić, przycichły jakoś. Przywództwo w '  
ściciela Leopoldskronu (Szindlora) P° £ 
chorągwią miano się gromadzić, m&J Tf rJ ; dtnblaU

— a N.z artykułów Morgenpostu. -  ;  manifesta.

maitych po litu ram k  Wiedeń-
_ Podczas gdy zda rozstrzoi0ne, opinia pu- 

siiego w taki sposó .0 r0zważniej i
bliczn a  na prow incji ma ^  J (([a p oto k[

^checi. Przebija się tak- widac uznanie J g ; rOTgądna uadziej a i u_
rozumniej. w niej sympatję

go i wida

w  p w & i t ó -
i t l  n e t  oddawna me jest tajnem, że 

q i £  — który obecnie wyjechał pono do Pra- 
® 1  weźmie udział w Radzie państwa, a i 
czeskie dz ienniki  przemawiają od niedawna bar­
dzo um iarkow an ie ,  i to tak, ze az nowa Presse

dzi i robi im zarzut z te£°- 
SZy Widać więc z tego, że byle takt, energia i 
ro z są d e k , takie przynajmniej jak dotąd objawił 
Potocki, nie trudno_ będzie spełnić obecnemu 
rządowi swoje zadanie, tj. utorować drogę do u- 
gudv powszechnej i ustalenia stosunków wew­
nętrznych Austrji. (?)

Zbita w twierdzeniach o mianowaniu Clam- 
Martinitza namiestnikiem Czech, wieczorna no- 
wn Presse przynosi wiadomość o rokowaniach z 
BuoLBernburgiem względem objęcia posady na- 
miestniczej w Gracu! Widać Styryjczycy nie po 
myśli pragskiego kasyna działają !

Dziś w kościele dominikańskim sławne Sta- 
bat M aitr. Udział bierze w śpiewie jakaś Polka, 
p. Matkowska.

W arszaw a  d. 15. kwietnia.
W pierwszych dniach maja car wyjeżdża za 

granice dla widzenia się z królem pruskim. Tu­
tejsi Moskale przywiązują do tego wielką wagę; 
uważają alians Moskwy z Niemcami za zape­
wniony. Moskwa z pośpiechem dokończą swych 
uzbrojeń, jakby wojna była za pasem; powiadaja. 
że cała armja za parę miesięcy zostanie uzbro­
joną w broń odkolbowa. U nas 
szańców.

pracują około

Kapelanom katolickim przy dywizjach na­
kazani słuchać spowiedzi w języku moskiewskim. 
Rozkaz ten tyczy s;ę także i nabożeństw. \ a  
kapelanów wybrani są ludzie najgorszej reputa­
cji, tacy jak naprzyklad ksiądz Feliński (nie 
krewny lecz tylko imiennik arcybiskupa), który 
tu przed paru laty ośmielił się wystąpić w dzien­
niku warszawskim z dowodzeniem"potrzeby przej­
ścia z katolicyzmu na prawosławie.

W  65 roku wydany był ukaz, aby ■ ’ czv 
V, część rekrutów z królestwa Polskiego, wcie­
loną była do pułków konsystujących w' kraju. 
Miało to być dla włościan ulgą i zachęceniem 
służenia^ carowi. Dzisiaj o tej uldze już nie sły­
chać. Wszystkich p opędzili w głąb Moskwy.

Nakazano w tym roku ukończyć wszelkie, 
tak nazwane, r e f o r m y ,  t. j. zatrzeć ostate­
cznie najlżejsze ślady byłej autonomji, czyli ra­
czej byłej pewnej odrębności administracyjnej —
bo od 1832 autonomji rzeczywiścieśmy nie m ieli__
a/ueSZtk‘ P°zostałych różnego gatunku czy to 
dóbr narodowych, czy skonfiskowanych, rozdać 
lnb rozprzedać za darmo drobniejszej hałastrze 
czynowmków, która istotnie przy rozdziale łu­
pów rozboju była dotąd niejako krzywdzoną 
przez większych dygnitarzy & la Rożnów, Czer- 
kawski, Muehanów i t. d.
_ Ci panowie rozdawali między siebie wszystko, 
dobra, lasy, kamienice— a czynownikom do sto­
pnia nadwornego sowietnika pozwalali tylko kraść 
i obdzierać mieszkańców, nie dając im wcale ża­
dnej posiadłości. Były stąd zatargi, bvł niesmak; 
Golas i Moskowtkieja Wiedomości nieraz "los po­
dnosiły w tej sprame, aż oto teraz kawałki la­
su, większe probostwa, kamienice w miastach i 
miasteczkach, pójdą na zaspokojenie amhirii die- 
jatielów, i kaiden bosy liberał b e d z ie m S  na­
reszcie nazwać się pomieszczykiem!

Wszystko to sio dzieje ku większej chwale 
cara. Jeśli kto nie wier/.j’, niech przeczyta bro­
szurę : Uczucia prawdziwego Słowianina, na pa­
miątkę pamiętnych dla Rossji dni cudownego 
ocalenia drogocennego życia Najjaśniejszego ce­
sarza Aleksandra II. na dniu 16. (4.) kwietnia 
1866 roku wydaną przez pana -J e s z b e r ę. 
Czecha. Pan Jesz,bera, Czech-Moskal, przerobił 
tę broszurę z niecnej i bezsensów oj bazgraninv, 
wvdanej przed 3 laty w Moskwie pod tytułem: 
D wa dni za dwa goda, z okoliczności strzału Be­
rezowskiego. Czytając tę książko, którą rozrzu­
cają u nas po W arszawie, po bajecznie nizkiej 
cenie, bo za 20 groszy tylko, nie wie człowiek 
czemu sie dziwić: czy nikczemności pana Tesz- 
bery, który w Aleksandrze opuchłej twar/v. wi­
dzi Boga słowiańskiego, czy głupocie Moskali 
którzy myślą, u  podobnemi broszurami* 
obałamucić Polaków. zdołają

Rzym  d. 12. kwietnia. 
( a )  P ‘lia dzisiejszego odbyła sie joneral.r 

k o n g r e g a c j a na której Ojcowie obradowali nai 
dalszymi wnioskami co do szematu de Fid» Ca- 
tholica. Jaksie dowiaduję zrobiono 132 wnio-kB-
wlgledem r t a j ń b  p e p r t ,  *  „  p ier„ t S  0t a  
cowanym szemacie, i dopiero trzy czwar e 7 h  
kowych przeszło przez publiczne obrady Z , h v  
więc wnosić, ze nawet przy najenergiózuioSm i 
usiłowaniach dnia 25., to jest w n i e d z i e Z  
wydmą nie może mieć miejsca trzecia serja nu 
bliczna tembardz.ej, że wielu biskupó w włoskich 
francuzkich i monieckich na P  ■ . ,
dzie mogło powrócić do ^  -
kanocnych. ° Ez-vmu ze ^  ,yiel

manu^dawifipi r?amzapewnie dwaj bracia Le 
onu ze cwv u I^raelici, a obecnie księża z Lv-
swei M l ! , - ?  P1'ac • w na'vracnniu żydów i z, 
DO fi ^  ■ rablnami syuSgogi żydowskiejP całym świecie rozproszonej, za które to prao

iraz- U3.tne 1 P!sm>enne pochwały otrzy­
mał, od ojca sw. Bracia Lemann już od kilki 
miesięcy bawią w Rzymie, i swem sfaranien 
przeprowadzili p c s tu la tu m , to jest adres do so- 
Doru, podpisany przez 516 biskupów z różnycł 
części świata, a w szczególe przez 140 biskupów 
włoskich, 71 francuzkich, 29 austrjacki-h i 11 
niemieckich. Treścią tego postulałam  je#i proźb; 
braci Lemann^ aby sobor odezwał się do izrae­
litów, zachęcając ich do uznania Mesjasza, któ- 
fego om na próżno oczekują, a który od U 
wieków spełnił swą misję na ziemi. Adres ten 
był, złozony przez księży J,emann sam-mu pa­
pieżowi, który nietylko, że go łaskawie przyjął, 
ale obiecał poprzeć swym wpływem i zakomu­
nikować soborowi za pośrednictwem bisknm 
Fesslera, sekretarza soboru. pa

Jesteśmy teraz świadkami adresomanii uod 
'rożnemi pretekstami i formami objawiejacei sie 
nieustannie. Tak członkowie wystawy rzymsMel
złożyh papieżowi adres, dziękujący mu za opiek 
nad sztukami i przemysłem chTześrPańśl-iJ,' 
tak niemal każdodziennie z różnych raGst wło' 
skich przybywają deputacje od m a t e k  V ł  o 
s k i c h ,  od d z i e c i  w ł o s k i c h  o V  
d z i a t e k  w ł o s k i c h  z adresami l i  °

^  Adres^męTczyzn S  S
f  I /l y ,  ro^ u zeszłym mieli oni aż dwa 

y sposobność wystąpienia z adresami miano-



wicie ; na pięćdziesięcioletni Ijubilejnsz Piusa IX .  
i na otwarcie soboru.

Wieczorem dnia dzisiejszego lub najpóźniej 
jutro rano jest spodziewany w Rzymie markiz 
de Banneville z odpowiedzią gabinetu tuileryj- 
skiego , o której treści wspominałem wam już 
kilkakrotnie. Pan Banneville ma doznać serde­
cznego przyjęcia na Watykanie, i przebąkują, że 
Pius IX. ma zamiar powitać go wielkim ko­
mandorem zakonu Tiusa wraz z wielką gwia­
zdą, przywiązaną do tej godności.

Zaszczyt ten ma spotkać pana BanDerille, 
albo przy wręczeniu depeszy kardynałowi Anto- 
nelleuiu, albo też na audjencji prywatnej u pa­
pieża, gdy tenże odbierać będzie powinszowania 
z okazji świąt wielkanocnych od ambasadora 
francuzkiego.

Codziennie pociągi kolei żelaznej wyrzucają 
na bruk rzymski tysiące pielgrzymów, których 
z każdą dobą wzrasta liczba. Koleje żelazne 
mianowicie linie: neapolitańska, ti irencka, an- 
końska i liworniańska, dla ułatwienia tej świętej 
pielgrzymki, przygotowały oddzielne bilety, wa 
żne na dni dziesięć z zmniejszeniem opłaty w 
stosunku 40"/0.

Oddawna krążyły wieści że rząd włosk: za­
mierza zwinąć katedry teologiczne na uniwersy­
tetach w swem państwie i dowiadujemy się z 
przysłanych dzisiaj do Rzymu dzienników flo­
renckich, że minister oświecenia p. Currenti w 
niedzielę palmową przedstawił na nadzwyczajnem 
posiedzeniu parlamentu włoskiego projekt zwi­
nięcia wszystkich fakultetów teologicznych.

Nie wdając się w bliższe ocenianie tego 
projektu, lecz tylko zapatrujac sie nań z punktu 
rzymskiego, uważam go całk em nie na swojem 
miejscu, gdyż tym sposobem kurja rzymska bę­
dzie m gła łatwo w zgromadzonych biskupach 
wyrobić nieprzyjaźne usposobienie Jla młodego 
królestwa i usprawiedliwić swe reakcyjne dzia­
łania w patrjotycznych dążnościach Włoch. 
Nadto rząd włoski, dobrowolnie zrzekając się 
wpływu na wy Kształcenie kościelne, chociaż 
części swego duchowieństwa, w późniejszym cza­
sie przekona się o niestosowności obecnego kro­
ku. Młodsi bowiem lewici, pragnący wyższego 
wykształcenia i nie mogąc go znaleźć w swoim 
kraju, będą zmuszeni uczęszczać na kursa w 
Rzymie, gdzie niezawodnie patriotyczne ich u- 
czucia, przekonania i pragnienia podczas cztero- 
lecia ulegną znacznej przemianie, która Re po- 
powiem, aby wypadła na korzyść w łoskiej jedno­
ści. Msgr. Dupanlonp zrobił protestację przeciw 
chodzącym tu wieściom, jakoby on pisał list do 
hr. D aru , nieprzyjaźny marg. de Banneville. 
Mówią że ten prałat przekonany, że dogmat nie­
omylności papiezkiej zostanie potwierdzony przez 
6ob"ór, aby się uwolnić od wszelkich remoustra- 
cyj w tym względzie, przygotował list pastorski 
do swych dyecezjan, ogłaszając im nowy dogmat 
i takowy niektórym z swych kolegów odczytał.

L zagranicy.
Wszystkie państwa Europy w chwil' obe­

cnej oddane jodynie urządzeniu wewnętrznego 
gospodarstwa, dz ałalność swą na czas świąt za­
wiesiły, a przeto szczupłe i tak od pewnego 
czasu wiadomości z zagranicy dziś o wiele u- 
mniejszyły się jeszcze. Posiedzenia Izb prawo­
dawczych odroczono, a rządy przygotowują no­
wy materjał do dalszych prac dla reprezentacyj 
narodowych.

We Francji na przedstawienie 011iviera 
Ciało prawodawcze zawiesiło swe posiedzenia do 
12. maja, to jest Jo czasu przeprowadzenia 
plebiscytu — przy wotowaniu jednak, przeciwko 
wnioskowi przywódzcy gabinetu, oświadczyli się 
po raz już drugi wierni jego dotychczas przyja­
ciele, składający lewy środek Izby. Zajęcie 
względem ministerjum stanowiska opozycyjnego 
przez powyższe stronnictwo jest już dziś przeto 
rzeczą udecydowaną.

W senacie w ubiegłym tygidniu miało 
miejsce pierwsze odczytanie senatus-konsultu. 
Przepowiadano ogólnie burzliwe obrady, inaczej 
jednak okazało się. Dawnych paragrafów konsty­
tucji, których przedstawiany projekt nie zmieniał, 
nie podawano wcale dyskusji, a ztąd i 13. art. 
brzmiący: „cesarz odpowiedzialnym jest przed 
ludem trancuzkim, do którego ma zawsze prawo 
odwohć się“ odczytano bez rozpraw — jakkol­
wiek ów paragraf sp'wodował kryzis minister- 
jainą. Do innych artykułów senatus-konsultu, 
postawiono zaledwie kilka mniejszego znaczenia 
poprawek, z których zdaje się być najważniej­
szą Laguoronniera odnosząca się do formowania 
senatu. Wnioskodawca chce przyznać cesarzowi 
prawo mian iwania senatorów, ale ogranicza jego 
dowolność przez oznaczenie koła, z którego mo­
gą być wybrani członkowie senatu. W nnsek 
ten popiera komisja, wysadzona do rozpatrzenia 
projektu rządowego.

Przedstawiony senatus - konsult przyznaje 
Ciału prawodawczemu prawo powoływani do 
odpowiedzialności ministrów, co obecnie tylko 
przyznanem było senatowi. Dyskusja dalsza nad 
złożonym projektem konstytucyjnym zapewne 
będzie więcej ożywioną, i zwłaszcza artykuł, 
przyznający cesarzowi prawo mianowania merów, 
prawdopodobnie wywoła gorętsze rozprawy.

Stronnictwa wszystkie Francji w obecnej 
chwili przygotowują opinię publiczną co do gło­
sowania nad projektem konstytucyjnym.

Lewica zbierała się w zeszłym tygodniu 
u Crem ieui, celem ułożenia planu walki. Na 
posiedzenie zostali zaproszeni redaktorowie o d o -  
^yjcych dziennik iw. Dość żarliwa dyskusja jaka 
tam prowadzoną była, nie przyniosła jednak sta­
nowczych rezultatów, a inaczej być nie mogło; 
obradujący tam bowiem choć liczą się do jedne­
go republikańskiego "bozu, pozostają jednak w 
odległej między sobą różnicy przekonań. Redakto­
rowie ‘Wfisylianki z redaktorami Tempu jedną 
drogą nie pójdą, tak samo jak Keratry nie zgo­
dzi się w przekonaniach z Rochefortem. Uznano 
jednak bezspornię potrzebę oświadczenia się 
przeciwko projektowi rządowemu, a to przez 
rzucanie do urny głosu negatywnego, lnb przez 
wstrzymanie się oJ głosowania. Redakt t  R e v ą l 
wmósł aby korzystając z okazji, wydać do naro­
du manifest w duchu republikańskim. Picaid i 
jego przyjaciele oświadczyli sie jednak przeci­
wko podobnemu aktowi uważając go za hezpo- 
żyteczny, a to spowodowało reprezentantów 
stronnictwa nieprzejednanych do opuszczenia sali.

Lewy śrolek izby jak  okazuje się z listu

markiza Andelarre’a ogłoszonego w h  Franc<m 
mim > zerwania z ministerjum nie wystąpi prze­
ciwko senats-konsulowi. Prezes lewego środka 
bowiem ogłaszając sprawozdanie z rozmowy swej 
z cesarzem oświadcza, iż chociaż przedstawieniom 
jego , jakie imieniem swych przyjaciół politycznych 
czynił, cesarz odmówił, to jednakże przekonał 
ou się, że Napoleon przejęty jest silną wolą 
wprowadzenie w życie rządów parlamentarnych.

Dla odparcia nieprzyjaznej propagandy jaką 
opozycja zamierza prowadzić, rząd z niemniejszą 
skrzętnością stara się pozyskać dla swego pro­
jektu glosy narodu. Gabinet, niepomny na dane 
przyrzeczenia zachowania neutralności bezwzględ­
niej przy każdem głotowaniu, obecnie nagli pre­
fektów o wpływanie na wyborców, aby od glo­
sowania nie uchylali się.

Napoleon dla utworu swego znajduje silne 
poparcie w prawicy, której członkowie rolę a- 
gentów rządowych w czasie głosowrania na sie­
bie przyjmują.

Prawy środek również z swem poparciem 
pospiesza. Deputowaui z owego'*stronnictwa w 
zeszłym tygodniu w 1 iiirach Ciała prawodaw­
czego naradzali s ię , jakim sposobem zapewnić 
poważną większość gtosów dla nowej konstytu­
cji. Na zebraniu tern było obecnych wielu sena­
torów a także reprezentantów pism, wygłaszają­
cych zasady, jakiemi rządzą się członkowie pra­
wego środka Izby. Na jednern z takich posie­
dzeń prezydnwał Ollivier. Przyjaciele rządu idąc 
śladem opozycji, potworzyli komiteta prowincjo­
nalne, a i sami rozjechali się na prowincje, w za­
miarze prowadzenia propagandy między ludem.

Mowa tronowa W. księcia Badeńskiego wy­
wołała nawet pośród pewnej części mieszkańców 
Badenu niechętne przyjęcie. L a  P atrie  mówi, że 
do Karlsruhe nadchodzą liczne adresy przeciw 
przyłączeniu księstwa Badeńskiego do Związku 
północnego. Podpisani na adresie oświadczają, 
że przystąpienie do Związku północnego może 
tylko nastąpić na podstawi, woli ludu, wyrażo­
nej przez powszechne głosowanie. Jednocześnie 
z tem jednak dzienniki pruskie napomykają, że 
Hessen-Darmstadt z powodu istniejącej tamże 
nędzy wypada przyłączyć do Związku północno- 
niemieckiego w jego własnym interesie. .Tuż pod­
czas rozpraw, prowadzonych w rajchstagu, z po­
wodu interpelacji Laskera \on Bismark dawał 
do zrozumienia, że jeżeli przyłączenie Badenu nie 
jest jeszcze na czasię, to więcej możebnem wy­
daje mu się być przyłączenie Darmstadtu. Zajr- 
cie się sprawą wewnętrzną Francji, a z drugiej 
strony bezład w Austrji zdają się widocznie 
sprzyjać planom zwycięzcy z pod Sadowy, przy­
łączenie zaś Darmstadu, jeżel: przyjdzie' do sku­
tku, będzie tylko wstępną czynnością do urze­
czywistnienia dalszych jego zamiarów.

Że przyjaciel pokoju, jakim głosi się być 
hr. Bismark, nie j sst pozbawiony ducha wojo­
wniczego i awanturniczych zamysłów, to nieda­
leki na to daje nam dowód broszura oficera 
pruskiego sztabu, p. Kuramera, poświecona 
statystyce wojskowej pierwszorzędnych państw 
Europy.

T/edług autora powyższej pracy, państwo, 
kierowane przez owego apostola pokoju, ma 
tylko w chv\ili obecnej 944.321 żołnierzy, a 
wraz z kontyngensem państw południowych 
Niemiec, które w razie wojny mają obowiązek 
współdziałać z Związkiem północnym 1,270.000 
Z tej to sumy po odtrąceniu garnizonów i za­
trzymaniu potrzebnej w kraju rezerwy, wj słać 
na wojnę może 552.000 Związek północny, a po­
łudniowe Niemcy jeszcze 107.000.

Cyfry to wydatne, a zestawione obok spra­
wozdań wojskowych innych państw Europy wiele 
dają do myślenia.

Armia bowiem francuzka wraz z rezerwą 
wynosi już tylko 647.000, to jest o trzecią 
część mniej jak armia zostająca na usługi hr. 
Bismarka. Do wojny jednak po odtrąeeniu gar­
nizonów Francja nie może nawet wystawić armii 
o połowę niższej.

Austrja stoi o w rle  jeszcze niżej, bo nie 
posiada 300.000 żołniarzy mogących przyjąć 
zaraz udział w walce. A tak więc Bismarka 
zastępy wojownicze większe są od połączonej 
armii francuzko-austnackiej.

Moskwa według p. Kummera nawet 150.000 
żołnierza nie jest w śtanie na stopie wojennej 
postawić. Wiochy nie więcej 200.000.

Z pracy więc pruskiego sztabowca widzimy, że 
armja połączona wszystkich państw europejskiego 
kontynentu zaledwie byłaby w stanie dorównać 
silom , jakiomi rozporządza kanclerz pruski, nic 
wiec dziwnego, jeżeli wystąpienia jego nacecho­
wane są ambicyjnemi dążeniami. Po cóż jednak 
Bismark dla usprawiedliwienia swych potwornych 
uzbrojeń wyrzuca Europie utrzymywanie olbrzy­
mich armii ?

Rozbrojenie, o jakie ludy domagają się, je­
dynie Prusy mogą przyprowadzić do skutku — 
Bismark bowiem umniejszając armię choćby o 
połowę, jQszcze nie może obawiać się napadu ze­
wnętrznego nieprzyjaciela, gdy przeciwnie inne 
Daństwa. przyjmując inicjatywę w rozbrajaniu, 
otworzyłyby dowolność działaniom Prus i uła­
twiłyby Bismarkowi pochwycenie w swe szpony 
przewagi stanowczej na bieg spraw europejskich. 
Zbrojny pokój podkopuje bogactwo narodowe, 
sprowadza bankructwo, odpowiedzialność jednak 
za ów wynalazek Bismarkowskiej polityki spo­
czywa na Prusach.

Firm an, wydany przez sułtana, którego 
treść w swoim czasie podaliśmy, wyswobadzając 
kościół bólgarski z pod zależności poddańczej i 
intryg greckiego duchowieństwa, które tamowało 
rozwój narodowy w całej prasce południowej 
Słowiańczczyzny, zyskuje jak najlepsze przy­
jęcie.

k R O K i K i.
Mianowania. Oficerami przy ewidencji o- 

brony krajowej mianowani: Józef Fangor dla bata- 
liouu obrony krajowej w Żółkwi, Karol Hildebrand 
w Krośnie, Antoni Chytry v. Froyselsfeld w Bóbr- 
ce, Zygmunt Schmid w Brodach.

Kapitanami I. klasy przy piechocie obrony kra­
jowej mianowani: Edward Holdasiewicz (zarządzca 
domu karnego we Lwowie), Kornel Marceli Jacho­
wicz (naczelni; urzędu telegraficznego w Przemy­
ślu), Franciszek Resse (urzędnik telegraficzny w Bro­
dach) i W icenty Kwiatkowski.

Porucznikami obrnny krajowej mianowani: Se­
weryn Katoszyński, Wilibald Altenberg , kontroler
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urzędu cłowego w Podwoloczyskach),. Juliusz Dem- 
bicki (oficjał przy krajowej dyrekcji skarbowej we 
Lwowie), Józef Płachetko, Antoni Skumuwicz, Ka­
rol Steller (telergr, we Lwowie).

Podporucznikami przy piechocie obrony krajo­
wej mianowani: Konstanty Janowski (oficjał rach. 
we Lwowie), Józef Kisielewski (oficjał rachunkowy 
w ministerstwie wojny), Michał Kłodnicki (leśniczy 
kameralny), Koch Osuchowski (akcesista pocztowy 
we Lwowie) W ładysław Piątkowski (telegrafista we 
Lwowie), Fryderyk Postlor i Ferdynand Potocki (o- 
ficjał rachunkowy przy namiestnietmie we Lwowie).

-—• K u r j c r c k  l w o w s k i .  Po świętach jak po 
wojnie, powiadają gospodyuie —  i tak też jest w 
samoj rzeczy. Dość spojrzeć po sobie i po innych, 
ażeby doznać wrażenia pobojowiska i maroderii. Z 
takiego nastroju publicznego fakta kurjerkowe, o ile 
nie dutyczą okropnej klęski „bab i kołaczy11, płyną 
nader skąpo, a że w dodatku wyższa jakaś potęga 
uprzątnęła w ostatnie dni sterty śmiecia z ulic, nie 
ma faktycznie o czem pisać z bruku lwowskiego. 
Jak się pubie zność lwowska bawiła w Święta, ja­
kie życzenia składano sobie przy święconem i ja­
kiem winem spijano zdrowia gospodyń, którym ba­
by „udały s ię“ znakomicie, to zapewno nie miało­
by już dzisiaj żadnego interesu dl* czytelników, 
którzy chcą raczej dowiedzie się z Kurjerka  pro- 
gromu bieżącego dnia, jak czytywać nekrologi mi­
nionych zdarzeń. Zresztą „zawieruszenie publiczne" 
w święta nie zostawiło po sobie żadnego wypadku 
godnego wyśpiewania w tej epopei brukowej, a przy­
kład skandalu w wielką sobotę dany przez niejakie­
go pana Piekielkę, po dziś został faktem luźno sto­
jącym, a właściwie luźno przylepionym na rogach 
ulic, o ile bowiem zasiągnęliśmy wiadomości z bru­
kowych źródeł lwowskich, po plakatach p. Piekieł- 
ki nie zdarzył się już u nas przez święta aui jeden 
wypadek pijackiej :owazji. Zaręczano nam owszem, 
że nawet p. Piekiełko w ciągu dwudniowych fij 
świątecznych, zapomniawszy na chwilę o L)\
Polskim , którego woźnym jest pode 
się znacznie i zrobił ślub wstj 
wszelkich napojów gorących.

Zamykając niniejszem «rspomi 
nie podobna nam nie wyrazić tuti 
znania szanownej pogodzie, która całym 
przepychem rozjaśniła nam pierwszy dziei 
drugiego dnia oszczędziła świątecznym sti 
szym błota i wilgoci, wstrzymując deszcz, 
ły  dzień zawieszony nad Lwowem jak miecz 
kiesa:

W teatrze odegrają dzisiaj 4 aktową komedję 
J. Korzeniowskiego p. t. S ta r y  m i i .  W  Piątek po 
raz pierwszy wystąpić ma p. Jan Królikowski w 
K upcu weneckim  Szekspira. \ :

Dowiadujemy się, że przybędzie w tvch ęjm ch  
do Lwowa panna Zofia Meuter, nadworna p ia n in a  
króla bawarskiego, jedna z najznakomitszych arty­
stek tegoczesnyc-h, której talent nadzwyczajny uzy­
skał powszechne nznanie i sławę europejską, osta­
tecznie kształcona przez Bylowa i Liszta. Duia 24 . 
b. m. artystka ta ze współudziałem pana Poppera, 
pierwszego wiolonczelisty opery ces. w Wiedniu i 
pana Ludwika Marka, naszego ulubiouego fortepia- 
nisty. odegra koncert w sali ratuszowej. Program i 
bliższe szczegóły podamy później. Księgarnie pp. 
Wilda, Czajkowskiego i Gubrynowicza, przyjmują za­
mówienia na fotele i krzesła.

— Zaburzenie rezurekcyjnego o b ch o ­
du przez stróża  porządku publicznego.  
Na obchód rezurekcyjny w katedrze zebrali się bar­
dzo licznie Lwowianie. Kilkanaście tysięcy osób za­
pełniało kościoł i przyległe ulice. Gdy się obchód 
kończył, wojsko ruszyło ulicą ku placowi Marja- 
ckiemu, a ruszyło kolumnami wązkiemi, z powodu, 
iż ulica zapełniona była tłumem ludzi. Tymczasem 
komenderujący tutejszy, hr, Neupperg, stanąwszy z 
swym sztabem przy wyjściu na plac Marjacki, i wi­
dząc, i i  wojsko wązkiom1 idzie kolumuami, zako­
menderował : stój ! A wysunąwszy się naprzód,
krzyknął: Yerjlucktes V o lk \ M.i Kolben einhauen ./ 
Poczem rzucili się oficerowie plackomondy i żołnie­
rze policyjni, lecz na szczęście nie usłachali rozkazu, 
nie bili ani pałaszam i, ani kolbami, lecz w inny 
sposób starali sie, chociaż bardzo energiczny, aby 
szersze miejsce zrobić dla wojska, którego kolumny 
pan jenerał Neupperg z węższych zamienić kazał 
śród tłumu ludu na szersze.

Opowiedzieliśmy fakt nagi. Słyszymy, iż uda­
no się do władz autonomicznych , ażoby to zajście 
przedstawiły do ministerstwa i domagały się odwo­
łania pana jenerała ze Lwowa.

—  Z T o w a rzy stw u  praw niczego . Se­
kcja dla praw pozytywnych odbędzie zwyczajne po­
siedzenie dzisiaj we środę o godz. 7. wieczór w 
czytelni Towarzystwa. Na porządku dziennym: 1) 
wnioski tyczące się zebrań miesięcznych; 2) postę­
powanie przedmiotowe w sprawach prasowych wobec 
ustawy o sądach przysięgłych; referent dr. Czcme- 
ryński.

—  P os ied zen ie  Rady miejskiej odbędzie 
się dzisiaj dnia 30. kwietnia b. r. o godzinie 6tej 
wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządkn dziennym : Sprawy z ostatniego 
posiedzenia zalegle.

—  (L . )  Ze Z łoczow a . Najlepszy dowód, jak 
przy szczerych chęciach i wytrwałej pracy bardzo 
pomyślne skutki osiągnąć się dadzą, złożyło zawią­
zane tu przed pół rokiem Towarzystwo przyjaciół 
muzyki, wykonawczy w Wielki piątek w tutejszym 
kościele parafialnym, pod dyrekcją p. dr. Hommego 
znakomite oratorjum H aydna : Siedm iłów  Chrystusa 
na krzyiu , w którem wraz z orkiestrą brało udział 
40  członków. Cała zasługa, żeśmy tak znakomite 
dzieło tu usłyszeć mogli, należy się p. dr. Hom- 
memu, który będąc dyrektorem muzyki naszego To­
warzystwa, po półrocznej naoce śpiowu, tak uczniów 
swych wyćwiczył, że takie dzieło wcale dobrze wy­
konać mogli, a zasługa to nio mała, jeżeli się 
zważy, żo z wyjątkiem p. K. wszyscy .śpiowający 
dopiero teraz od pół roku naukę śpiewu rozpoczęli, 
są więc dopiero początkującymi. Oratorjum to przy 
tak słabych siłach było w całości bardzo dobrze 
wykonane, chóry były dobrze wystudjowane, tylko 
glos altowy za słabo był obsadzony. Między sopra­
nami odznaczał się miły, dźwięczny i silny głos 
pani K., która też partje solowe bardzo ładnie od­
śpiewała ; równie też wykonał p. M. ustępy solowe 
tenoru w numerze 5 wcale dobrze.

Wdzięczni jesteśmy p. H., że tą pierwszą pro­
dukcją Towarzystwa taką nam zrobił przyjemność, 
a życząc temu Towarzystwu jak najpomyślniejszego 
rozwoju, spodziewamy się, że p. H. nio dając się 
zrazić intrygami, których jak nigdzie tak i tu nie 
braknie, raz wytkniętą drogą dalej bedzio postępo­
wać, i że wszyscy obywatele z okolicy to Towarzy­
stwo ile możności wspierać będą, aby się dla braku 
funduszów nie rozwiązało.

Dnia 1. maja b. r. ma być pierwszy wieczór

muzykalny tegoż Towazrystwa i nio wątpimy, że 
dobrze wypadnie.

— K siążę W ła d y s ła w  S an gu szk o , p o ­
seł na sejm krajowy i delegat do Rady państwa, 
członek Izby panów, właściciel Tarnowa, jak dono­
szą telegramy, zmarł dnia 15 . b. m. w Cannes we 
Francji, dokąd w zdrowiu znpełnem udał się dla 
odwidzenia chorego syna swego, Pawia. Liczył 
lat 77.

— W  Poznaniu  odbył się dnia 12. b. m. 
wiec, w sprawie teatru polskiego. Przyjęto statut 
Towarzystwa akcjonarjuszów do budowy teatrn. 
Komitet teatralny ma wybrać firmowych dla przy­
szłego Towarzystwa, a swoją drogą funkcjonować 
będzie aż do chwili wybudowania teatru.

— Na w y s ta w ie  wiedeńskiej zakupił 
cosarz obraz Brandta z Warszawy : „Wojsko pol­
skie pod Sobieskim.11
— Fundacja J. R. księcia  L ubom irskiego.

Upłynęło już lat pięć, to jest przeznaczony okres, w 
którym wydane wszystkie dzieła polskie mają być 
przez Towarzystwo naukowe krakowskie ocenione, 
aby trzy z nich przedstawić do trzech znacznych 
nagród, przeznaczonych testamentem ś .p . J . K. ks. 
Lubomirskiego za trzy najznakomitsze dzieła auto­
rów polskich, wydane między r. 1865 a 1870. 
Aurjer k ra k . dowiaduje się, żo Towarzystwo nauko­
we krakowskie wyznaczyło już swą komisję rozpo­
znawczą, delegując do niej następujących członków 
swoich, profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego: 
Dr. Biesiadeckiego, Bojarskiego, Brandowskiego, 
Dunajewskiego, Estreichera, Kremera, Karlińskiego, 
Łepkowskiego, Oetingera, Piotrowskiego, Kydla, Sko­
bla, Szujskiego i St. Tarnowskiego. Prezesem komi­
sji jest pr. dr. Majer.

D zida  dramatyczne wchodzą także w liczbę 
tych publikacyj, z których ma być uczynrony wybór 
do nagród. ^  ^  ■

—  „ S t ^ c c l i y ^ l  zeszyt V., opuścił prasę i 
zaw iera: Czarna pe^efca, powieść B . Bolesławity. 
(Ciim: dal.) Obrazy litewskie, przez W. Pola z ry- 
c i n i  J . Kossaka. U wyłomu, dramat w czterech 
aktach, wierszem, Leop. Starzeńskiego. (Ciąg dal.) 
Kzut oka na stosunki ks. Adama Czartoryskiego i

(M ichała Ogińskiego z carem Aleksandrem I. i ich 
zabiegi w celu odbudowania Polski. Skreślił Henryk 
Schmitt. (Dokończenie.) Samarytanka, wiersz Fr. 
Waligórskiego z ryciną. Marja Klemeatyna Sobie- 
ska przez Łucjana Tatomira z ryciną. Nihilista, 
powieść T T. Jeża. (Ciąg daiszy.) Słowo pociechy 
do księżnej K. C., wiersz lirnika, z Ukrainy. Kroni­
ka. Rebus. Szarady.

Gospodarstwo pnemjsł i handel.
L w ó w  dnia 19. kwietnia. ( C e n y  z b o ż a . )  

Korzec pszenicy 170  fnt. 8 .4 0 — 8 .5 0 , żyta 160  f. 
4 .3 0 — 4 .4 0 , pszenica i żyto (para) 170 i 160  fnt. 
— .— ., jęczmień 140  f. 4 .6 0 — 4.70 , owies 100  f. 
3 .4 0 — 3.50 , kukurudza 170  f. 4 .9 0 — 5 złr., hro- 
czka 140  f. 4 .3 0 — 4 .4 0 , koniczyna 180 f. 4 6 — 48  
złr., rzepak 150 fnt. 14— 1 4 .2 5 , lnianka 150 fnt. 
11— 11.25  złr., groch 180  fnt. 5 — 5.50 , cetnar 
łoju 3 1 .5 0 — 32 złr., potażn 1 3 .5 0 — 14 .50 , chmielu 
4 5 — 50  złr., wiadro spirytusu 1 3 .7 5 — 14 złr. 
(Z Izby handlowej.)

W iedeń dnia 19. kwietnia. Tranzakcje 
zbożowe okazały w ciągu tygodnia podniesioną czyn­
ność, co było powodem cen ustalonych a w wiolu ga­
tunkach ziarn nawet podniesionych. Przeważnie od­
znaczał się tydzień silnym popytem o owi s. W ia ­
domości z targów węgierskich wskazują również na 
ustaloną tendencję, która dłuższy czas potrwa, gdyż 
dowóz zawszo jeszcze niedostatecznym, a szczupły 
zapas na składach. Co do zapasu można stanowczo 
twierdzić, że na wszystkich targach kontynental­
nych nie wystarczy on na pokrycie wzrastających 
z porą zasiewrów potrzeb, co najłacniej uwidocznia 
szybki dowóz zagranicznego ziarna, w któro zaopa­
trują się składy znaczniejszych miast handlowych, i 
w miarę tego ceny się trzymają ciągle w jednej 
mierze. Targ po świętach więcej ożywiony, obrót 
jednakże słabszy ; dziś p ła cą : Pszenicę z Marosz z 
dostawą Raaba za 88 fnt. mierzycę 5 .60 , słowacką 
loco Dioszeg za 87 f. 5 .3 5 , backa 8 7 ' / ,  f. 5 .5 7 '/ , ,  
żyto za 80 fnt. 3 .40 , słowackie loco Neiihiiusl 81 
fnt. 3 .5 5 , owies węgierski loco Wiedeń 44  f. 2 .42 , 
kukurudza mierzyca 83 f. 3 .3 6 . Z innych produ­
któw płacono'*: Szmaty galicyjskie biało cetnar 8 .75, 
siwe i mieszano z białemi 5 .5 0 , len polski surowy 
cetnar 1 6 .5 0 — 18.50 w miarę jakości; czyszczony 
2 5 .2 5 — 3 2 .5 0 ; konopie surowe 1 7 .7 5 — 19 złr. 
czyszczone 24 — 34 złr. Chmiel zatecki cetnar 190  
do 210  złr., z najlepszej jakości z Ausc-hau suro­
wy 100— 130  złr. Wełna polska 5 4 — 55 złr. za 
cetnar. Skóry : cielęce bez główek cetnar 2 4 6 — 256  
złr., krowia 113— 121 złr., wolowa prima funtowa 
9 5 — 97 złr., korametti od 4 — 8 f. półskóry 94 zł., 
podeszwy półskóry 96 złr. Olej terpentynowy gali­
cyjski 1 5 .5 0 — 16 złr. cotnar. Spirytus 3 0 — 33- 
stopniowy 4 8 ' / ,  centów za stopioń, śliwowica 2 0 —- 
22stopniowa wiadro 29-— .32 złr.

W roclnw  dnia 19 kwietnia. Pszenica loco 
za 86 f. 80  sgr., żyto loco za 8 4  ft. 57 sgr., o- 
wies loco za 5 0  ft. 33 sgr., rzepak loco 150 f. 
brutto 257  sgr. olej rzepakowy loco cetnar 1 4 1/ ,  
tal. Spirytus loco oO"/(l Trall. 14* /B  talarów, na 
terminatkę w kwietniu 1 4 ' 'Z , tal., na maj 1 4 11 * ,  
talarów.

S zczec in  dnia 19. kwietnia godzina 2 popo­
łudniu. Pszenica loco za 2125  fnt. 52 tal., na 
terminatkę w p'Iowie maja 6 1 1/ - — 63 tal., żyta 
cena przeciętna za 2 0 0 0  ft. 41 \ /3 tal,, na kwiecień- 
maj 44 , olej rzepakowy loco cetnar 14*/, tal., na 
maj 14Vj 8 tal. Spirytus loco za 80"/,, Trall. 1 5 '/, 
tal., na kwieoień-maj 15*/?, talarów.

W  W nrszaw io  wynalazł pan Aleksander 
Mi recki; inżynier, zupełnie nowego systemu maszynę 
dy prasowania siana, wolny i t. p. przedmiotów. 
Maszyna p. Mireckiego jest obecnie w konstrukcji 
i wkrótce odbędą się z nią próby.

Jarosl i iw  d. 16. kwietnia. W sprawozdauiu 
umieszczonem w numerze 100  /izkńm ika Polskiego, 
o odbytej naradzie odd ialu lwowskiego galicyjskie­
go Towarzystwa gospodarskiogo, przychodzi o od­
dziale Jarosławskim następujący u stęp : „Nasam-
„przód musimy skonstatować przykre wrażenie, ja- 
„kiego wszyscy doznali u nas na wiadomość o o- 
„derwauiu się filii Jaroslawskioj od głównego ciała; 
„w pierwszej chwili zachodziła obawa, że parę iu- 
„nycb filij pójdzie za przykładem Jarosławskiej i 
„ogłosi koufodorację odrębną. Jednakowoż opinia u- 
„spokoiła się, i uchwała JarosiawiaD wywołała prze- 
„ciwny skutek, nawet zacięci separatyści przychodzą 
„do przekonania, że takie odrywanio się będzie 
„szkodliwe, bo jeżeli filie są na tyło żywotno , iżby 
„mogły istnieć na własną rękę, to mogą i te r n  ist-

„nieć jako filie w związku z centralnym komitetem 
„za pośrednictwem którego płyną iin subwencje rzą- 
„dowe na różne cele" —- Ponieważ ustęp ton za­
wiera jakby naganę publiczną kroku, zrobionego 
przez były oddział Jarosławski, przeto zmuszeni je­
steśmy wyłuszczyć powody, dla których uchwalili­
śmy rozwiązać oddział Jarosławski, a zawiązać sa­
moistne Towarzystwo rolnicze.

Jak to wszystkim członkom tutejszokrajowych 
Towarzystw gospodarczych jest dostatecznie wiado- 
mem, miały obydwa istniejące dotąd Towarzystwa 
gospodarcze, tj. lwowskie i krakowskie, swoją świe­
tną epokę wtedy, gdy polityka rządowa utrudniała, 
a nawet uniemożliwiła zakładanie jakichkolwiek To­
warzystw. —  Wtedy starał się każdy, kto tylko 
czuł potrzebę zjeżdżania sie i naradzania wspólnego 
we wszystkich sprawach, kraj nasz obchodzących, 
należeć do którego 7. tych dwóch Towarzystw, któ­
re zatem służyły tutejszokrajowcom nie tyle do ce­
lów gospodarczych, (ile do poznania i porozumie­
wania się wzajemnego. Wszakże w skutek ustawy 
z dnia 15. listopada 1867 przeżyły się te obydwa 
Towarzystwa, gdyż ustawa ta, ułatwiająca zawiąza- 
zywanie stowarzyszeń, powołała wszystkich obywateli 
do czynniejszego życia publicznego i pozwoliła roz­
wijać to życie nietylko w ciężkich ciałach, cały kraj 
obej nujących, lecz także i w ciałach mniejszych, 
pewny okręg, lub powiat obejmujących. —- Wpraw­
dzie trzeba przyznać tę zaslnge obydwom dotych­
czasowym Towarzystwom gospodarczym, że uczuły 
same potrzebę reorganizacji, i^osowuie do nowej 
ustawy. Wszakże krakowskie Towarzystwo nie prze­
prowadziło dotąd jeszcze tej reorganizacji, a lwow­
skie przeprowadziło ją, ale jakby tylko na to, by 
coś zrobić dlii oka i dla chwilowego nśpienia opi- 

|n i i  publicznej, lecz nie dla dobra ogółu -—  gdyż 
Naprowadziło wprawdzie w swoim obrębię 23 od­

działów, ale postawiło zarazom te oddziały w zu­
pełnej zawisłości od siebie i skazało je na bez­
czynność, a to przez §. 19. statutów, który orzekł, 
że V, części wkładek od członków ma każdy od­
dział odesłać komitetowi na cele ogólne —  przezco 
dało to Towarzystwo dowód, że nie chodzi mu o 
rozwinięcie czynności po oddziałach w celach pod­
niesienia rolnictwa, lecz przedewszystkiem o zbiera­
nie funduszów.

Oddział Jarosławski wychodząc z zasady, że 
pierwszym celem oddziałów gospodarczych powinno 
być, podniesienie rolnictwa w swojej okolicy przez 
zaprowadzenie nowych narzędzi i maszyn rolniczych, 
obznajamianie z temi narzędziami i maszynami człon­
ków Towarzystwa, sprowadzanie nasion różnych, w 
handel wchodzących, zakładanie stacyj doświadczal­
nych i t. p., i w ogóle podniesienie i praktyczne 
ułatwienie produkcji i odbytu , do czego wszakże 
potrzena funduszów, uchwalił starać się najprzód o 
zmianę §• 19. statutów w tym sensie, by tylko */« 
część była odesłaną na cele Zarządu centralnego —  
Dr takiej uchwały czuł się oddział tem więcej upra­
wnionym, że w początkowym projekcie do statutów  
brzmiał ten §. 19. na większą korzyść oddziałów, 
gdyż stanowił, że fundusze oddziału składają aię z 
tej części wkładek, należących się od członków od­
działu, która po zaopatrzeniu potrzeb zarządu cen­
tralnego, pozostaje do rozporządzenia oddziału , — - 
Wszakże starania oddziału Jarosławskiego były bez­
skuteczne, gdyż na zgromadzeuiu delegatów w lu­
tym r. b. odbytem, nietylko , żo nie zmieniono §. 
19. w myśl wuinsku oddziału Jarosławskiego , ale 
nadto ucbwalouo, że oddział każdy ma regularnie 
kwartalnemi ra ta m i  z góry posełać część wkładek, 
przypadającą na zarząd ceutraluy, czyli innemi sło ­
wami, uchwalono, że oddział ma być dzierżawcą 
wkładek, przypadających od członków, i płacić ko­
mitetowi centralnemu czynsz dzierżawny w kwar­
talnych ratach z góry, za co ma oddziałowi pozo­
stać dochód z '/j części tych wkładek , jeżeli po­
trafi odebrać sobie ten dochód; —- Gdy składki od 
członków bardzo nieregularnie wpływają, i gdy nigdy 
więcej jak */, członków swoje wkładki repułarnie 
uiszcza, a '/3 część prawie zawsze w zaległości zo­
staje, przeto widoczną jest rzeczą, że uchwała ta 
pp. delegatów z lutego rb. dążyła tylko do tego. 
aby komitetowi centralnemu zabezpieczyć regularny 
przypływ furduszów, i zrobić oddziały egzekutora­
mi wkładek, a nie troszczyła się całkiem o. to, czy 
oddziałom zostanie jaki fundusz lub nie do rozwi­
nięcia jakiejkolwiek czynności.

Wobec takiego stanu rzeczy widział się oddział 
Jarosławski na rozdrożu, albo mc nie robić a tylko 
zarządzić co kwartału walno posiodzonio członków 
na to jedynie, by jakaś część wkładki swojej człon­
kowie złożyli i by odselać te wkładki komite­
towi, lub rozwiązać się jako oddział a zawiązać w 
samoistne Towarzystwo,aby przynajmniej mógł fun­
duszami, jakie od ozlouków zoierze, rozporządzać na ■ 
celo rolniczo tutojszoj okolicy, a nio był zmuszony 
odesłać to fundusze li na utrzymauio biura central- 
nogo i na opłacanie Rolnika  dla bogatszych człon­
ków Towarzystwa, i nikt nio może mu brać za z łef 
że wolał wybrać usamowolnienio się niż bezczyn­
ność, i że w tym celu uchwalił zawiązać osobne: 
Towarzystwo.

Z tego, co tu powiedzieliśmy, oka uje się, jak 
mylne jest twierdzenie w D zienniku Polskim  na po­
czątku niniejszej korespondoncji zacytowane, że je­
żeli filio są ua tyle żywotne, iżby mogły istnieć na] 
własną rękę, to mogą i toraz istnieć jako filie a 
centralnym komitetem, bo właśnie dla tego rozwią­
zał się oddział Jarosławski, żo w związku z central­
nym komitetem mógł tylito wegetować jakoogzeku- 
tur wkładek dla komitetu, ale nie żyć życiem, dą.żą • 
eem do podniesionia rolnictwa; —  a d;jszfl 
twiordzenie, żo za pośrednictwem komitetu płyną  
filiom subwencje rządowe na różne cele, nie raa ża­
dnej loicznoj podstawy. Rząd bowiem nie daje tej 
subwencji komitetowi alo krajowi, i czem wi°cej bę' 
dzic towarzystw rolniczych w kraju, a zatem, czeur 
więcąj różnych zakładów, mających podniesienio rob 
niotwa na' celu, tem większe powinna być subwen' 
cje, —  gdyż rząd biorąc z kraju wielki podatek 
gruntowy, powinien choćoy jakąś małą cząstkę te' 
go podatku zwrócić krajowi na podniesienio rolni' 
ctwa. -—  Zresztą wolimy liczyć na własno siły , jaK 
na subwencje, która dziś zawisła tylko od dobryJ* 
chęci dla naszego kraju każdoczesnego ministra roP 
nictwa.

Uchwaliwszy rozwiązanio oddziału, b ę d z ie ^  
się starać zawiązać wkrótce osobne Towarzystw  
rolniczo Jarosławskie, nie ograniczając wszakże dzia­
łania tego Towarzystwa li na p iwiat Jarosław ^ ' 
ale na całą tutejszą okolicę nad Sanową, będą•'•',, • 
jednych i tych samych stosunkach co do prod1’1 
środków komunikacyjnych i handlowych, i 
meplonną nadzieję, że powoli pójdzie za nasz)01 
przykładem reszta rolników, i pozawiązoja s.'e. 
podstawie Ustawy o prawie stowarzyszeń *  
dzisiejszych dwóch c. k. Towarzystw 
z ich działami i filiami, kilka lub kilkanaścio to-



warzystw rolniczych okręgowych, stosunkowo do róż 
norodności środków produkcyjnych, i handlowych w 
naszym kraju, a wtedy, jeżeli większość tych To­
warzystw okręgowych uzna potrzebę tego, utworzy 
się na podstawie §. 1 0 . ustawa o prawie stowarzy­
szeń z d. 15 . listopada 1867  związek tych stowa­
rzyszeń rolniczych z reprezentacją centralną o tyle 
praktyczniejszą, że reprezentować będzie tylko na 
zewnątrz Towarzystwa rolnicze okręgowe, a nie krę­
pować wolnego rozwijania sił w obrębie każdego To­
warzystwa.

Wypowiadając śmiało ten nasz cel ostateczny, 
okazujemy, że nie mamy celów separatystycznych, 
ale mamy na celu podzielić kraj na Towarzystwa 
gospodarskie, okręgowe, a potem utworzyć federa­
cję (nie konfederacje) z tych towarzystw, gdyż nie 
widzimy potrzeby, dla czego byśmy nie mieli w ce­
lu podniesienia rolnictwa korzystać z swobody, po- 
zwolonej nam przez nową ustawę o stowarzyszeniach, 
lub dla czego mamy stać przy dotychczasowych c. 
k. towarzystwach gospodarczych na to tylko, by u- 
trzyrnać wo Lwowie i w Krakowie biura centralne, 
a w kraju nic nie robić, tylko jako członkowie c. 
k. Towarzystwa gospodarskiego spoczywać na waw­
rzynach, przez obydwa c. k. Towarzystwa gospod. 
dotąd osiągniętych.

L w ó w  d. 19. kwietnia.
Dzienniki urzędowe i nieurzędowe ogłaszają 

różne program y dla obecnej ch w il i .  Mamy 
najpierw d w a  p r o g r a m y  n o w e g o  r z ą ­
d u ,  w Tagespresse ogłoszone, lagcspresse  obsta­
je przy tem, że są one oba autentyczne, jak­
kolwiek peszteńskie bióro prasowe ogłasza, że 
p. Potocki nie pisał listu do hr. Andrassego, a 
1 agblr.tt zapewniał, że jeszcze nie było posiedze­
nia nowej Rady ministrów. Zaprzeczenie jedno 
i drugie dotyczy tylko formy ogłoszenia obu 
programów rządowych, w rzeczy z sobą zupeł­
nie zgodnych, jak już wykazaliśmy w poprze­
dnim numerze. We dwa dni po drugim arty­
kule Tngespressy podała urzędowa Wiener A bend- 
po ii z d. 15. bm. artykuł do obecnej sytuacji 
jako trzeci, i to cechą u r z ę d o w ą  opatrzony 
program, który nie zbija doniesień Tagespressy, 
a brzmi dosłownie jak następuje;

„Nominacje w tych dniach ogłoszone ukoń­
czyły krizys, tak żywo w ostatnich czasach zaj­
mującą i poruszującą opinie publiczną. Mini­
sterstwo nowe staje wobec ludów Austrji, prze­
jęte życzeniem i nadzieją usunięcia trudności 
naszych wewnętrznych stosunków i pojednania 
sprzeczności, które stawały na przeszkodzie 
wszechstronnemu i żywotnemu wykonywaniu 
p r a w  k o n s t y t u c y j n y c h  (de* verfassungt. 
massigen liechu) w zachodniej połowie monarchii

„Różnorodne a bogate w skutki wypadki’ 
przyczyniły się do tego, że opinia publiczna 
przywykła w Austrji, kwestje] osobiste łączyć z 
systemem rządu, a nawet z ciągłością danych 
stosunków prawnych. Rząd taki jak obecny, 
który uprawnienie bytu swego czerpie właściwie 
nie "ze zwyeięztw stronnictwa parlamentarnego, 
nie z kombinacyj politycznych według wzoru 
państw starókonstytucyjnych, ale _ czego sam 
przed sobą nie ukrywa, z k o n i e c z n o ś c i  
s t o s u n k ó w ,  z uiepowodzeń, sprowadzonych 
właśnie teini okolicznościami — musiał być 
przygotowanym na zarzuty i podejrzenia.

„A  zatem  nie w sam ych kw estjacb , nie w 
trudnościach położenia, jakkolw iek  te m ogą być  
w ielkie, w idzi rząd g łów ną trudność sytuacji. 
N ie  podjąłby się on sw ego zadania, gd yby nie  
b y ł pew nym , ż,e znajdzie środki do rozw iązania  
tych  pytań, d i  w yjaśnienia krzyżujących się 
roszczeń prawnych, w zasadach sw ej działa lno­
śc i, po zważoniu dokładnem w szystk ich  stosun­
ków. Jeduakże rząd nie m oże dopuścić cienia  
w ątp liw ości, że opierając sio na tych podsta­
wach, stoi na gruncie konstytucyjnym , i  żo nie 
uzna żaduego środka, któryby n ie  zaw dzięczał 
tej zasadzie sw ego początku i sw ej skuteczności.

„M inisterstwo dzisiejsze ubolewałoby też 
inocno, gdyby było pozbaw ione ju ż  obecnie tak 
drogocennego dla rozwoju k on stytu cji i osobistej 
w olności w  Austrji —- poparcia zasłużonych 
ty le  sil jak te , _ nad których utratą dla służby 
publicznej słusznie się uskarżają. Ń i e  k o n -
s  t  y  t  u  c  y  j n  o-p r a w n y  f o r m a l i z m ,  a u i
c e l  w e w n ę t r z n e j  p  o 1 1 y  k i j a l e j e -  
d y n i e  m e t o d a  t a k o  w e j ,  t a k t y k a  p o ­
s t ę p o w a n i a  z d a j ą  s i  ę_ c h w i l o  w o c z y ­
n i ć  n  i e m  o ż e b n e m p o j e d u a n i e  ̂ k tó ­
rego przyprowadzenie do skutku zajm uje m in i­
sterstw o i którego spełn ienia takow e z ufnością  
w najbliższej oczekuje przyszłości w interesie  
n i e m i e o k i e g  0 narodowego żyw io łu  , ty le  
w ażnego dla praw dziw ego ugiuntow am ą rozwoju
swobód Austrji. . ,

„Ale t y l k o  w p o j ę c i u  c a ł o ś c i  wi-
dzi ministerstwo prawdziwą i skuteczną przo- 
ciwwage, wobec stronniczych teudencji, dla 
w s z y s t k i c h ,  w Radzie państwa reprezento­
wanych i tych, które reprezentowanemi być p 0- 
w hT n y królestw i krajów Stronnictwa pra­
gną podziału, ministerstwo chce z j e d n o c z ę -  
n i a. Nie nadaremnie apelowano w ostatnich 
czasach do austrjackiej idei politycznej, tej idei, 
której tylekroć razy dawała k o i  o n a  wzniosłe 
i niezapomniane poparcie. Austrjacka idea poli­
tyczna obejmuje zjednoczeni w s z y s t k i c h  
plemion i ludów, na podstawia w s p ó ł  n e g o  
używania praw konstytucji i wolności, na pod­
stawie pokojowego zlania w s z y s  t k i c łm ży­
wiołów, do 'te j chwili w opozycji stojący en 
w j e d e n  wspólny organizm państwa, A t ą  
Z a s a d ą  z i d e n t y f i k o w a ł o  s i ę  m i n  i
s t o r s  ( w  o, w  niej uznaje podstawę swej < . 
J ak ośc i, podstaw ę skutku, którego się spot zie­
wa, do którego dąży, nie przeciw , ale na obronę 
k o n sty tu c ji, d la zyskania je j ogólnego uznania, 
óla  jej utrw alenia i rozwoju.

„Konieczność spowodowała ustąpienie osta­
tniego ministerstwa. Nie bez obawy i po głębo­
kiej rozwadze stosunków przystąpili mężowie o- 
becuego ministerstwa do rozwiązania powierzo­
nego im zadania. Nie wymagają oni zbyt po­
spiesznego zaufania lub sym patji, które mogą 
tsię tyczyć ich c z y n ó w, a nie o s ó b .  Od czy­
nów właśnie oczekują wzrostu upadłego zaufania 
i poparcia opinii publicznej , jakiego nigdy nie 
mogą _ uzyskać jednostronne dążenia stronnicze. 
Są oni przeświadczeni o swej odpowiedzialności 
o odpowiedzialności nie tylko wobec prawa ale 
wobec własnego sumienia , wobec politycznego 
wyroku ludów A ustrji, i wzniosłych zamiarów 
m o n a r c h y ,  tego najwierniejszego obroÓGy 
Swobód i prawdziwej pomyślności wszystkich

królestw i krajów jego berłu podległych. Ale 
przeświadczenie o tej odpowiedzielności przy­
czyni się tylko do teg o , aby ustalić patrjoty- 
czną gorliwość, zachęcić ich do u s u n i ę c i a  
s i ł ,  s ł a w i ą c y c h  o p ó r ,  które choćby były 
jak największe, nie wystarczą do zatamowania 
koniecznego rozwoju i do zerwania jedności 
państwa na podstawie wspólnego prawa i wspól­
nej wolności. Uznanie przeto ogólne, i wykony­
wanie wspólnego praw a, utwierdzenie wspólnej 
wolności są j e d y n y m  c e l e m ,  jaki doradzcy 
korony, którym ma zaszczyt prezydować hr. 
Potocki, uważają za uprawniony dla swej przy­
szłej działalności."

Wyłuszczony w tym artykule urzędowym 
program nowego gabinetu, nie zadowolili! ża­
dnego dziennika wiedeńskiego, i w ogóle nie 
mógł nikogo zadowolnić. To też nazajutrz 
widziała się Wiener Abendpost zniewoloną ogłosić 
komunikat, niby wyświecający, ale który znowu 
niczego nie wyświeca, a brzmi jak następuje:

_ „Wszystkie dzisiejsze pisma tutejsze zaj­
mują się wyłuszczeniami o stanowisku nowego 
gabinetu, które wczoraj na mocy upoważnienia 
podaliśmy. Głosy te, na co byliśmy z góry 
zupełnie przygotowani, w głównej treści swojej 
w tem się schodzą, że w wyłuszczeniach tych 
nie staje objawień, jakich się co do ustawienia 
programu ministerjalnego spodziewano. Podno­
simy jeszcze raz, że ministerjum nie żąda zau­
fania, dopóki na podstawie czynów swoich nie 
będzie mogło sądzić, iż na to zaufanie sobie 
zasłużyło. W  tem też główna przyczyna, dla­
czego nie widziało się spowodowanem wystąpić 
z programem tpj swojej akcji. Nie jest to lek­
ceważeniem żądania, o którego względnej jedno­
myślności rząd mógł przecie przekonać sio % 
wywodów tutejszego dziennikarstwa, ale posta­
nowienie zasadnicze, stojące w ścisłym związku 
z zapatrywaniami rządu co do kroków, które 
przedewszystkiem przedsięweźmie."

To wyjaśnienie urzędowe jeszcze mniej mo­
gło zadowolnić jak artykuł powyższy, zwłaszcza 
gdy napisane jest językiem najśmieszniej biuro­
kratycznym — ani jeden sens, ani jedna myśl, 
nie są jasno, wyraźnie wypisane, tak, że w ję­
zyku polskim, który ma niepospolitą cechę ja ­
sności, w żaden sposób nie dadzą się z całą 
ścisłością przetłumaczyć. Smutna rzecz, że pod 
tym względem nowy rząd wstępuje zupełnie w 
ślady poprzednich.

P r o g r a m  N i e m c ó w  a u s t r j a c k i c h  
wypisany w wyszłej teraz w Lipsku hroszurze 
p. n. Deklaracja Niemców austrjackich. Jestto 
deklaracja przeciw deklaracji czeskiej, zakoń­
czona formalnym, ale tylko ogólnikowym pro­
gramem. Na wstępie charakteryzuje autor po­
łożenie Niemców w Austrji, którzy niezgodni 
między sobą, na pastwę rozbici, stoją wobec 
wielkich kwestyj prawno-politycznych. Polacy 
swoją rezolucją, Czesi deklaracją chcą obalić 
konstytucję, a Niemcy stoją z założoneńii ręka­
mi, uieporadni. Ministerstwo-Herbst-Hasnor pa­
dło ofiarą tej nieczynności, a z utworzeniem no­
wego gabinetu przez br. Potockiego wyłoniło się 
na nowo hasło „ugoda! porozumienie z opozy­
cjami narodowościowemi!“ Wobec tego Niemcy 
w Austrji powinni pod ciężką karą uszykować 
sic i stanąć w jednolitej falandze. Następnie u- 
derza autor na deklarację czeską, wywodząc jak 
powstała i co zawiera. Czesi żądają przedewszy­
stkiem rozsadzenia Austrji na grupy krajowe i 
zlania Czech, Morawy i Szlązka w jeden korpus 
państwowy, ażeby się w razie rozbicia monar­
chii mogli postawić pod opiekę caratu, knuta 
moskiewskiego. Będąc „wyspą pośród morza 
niemieckiego" (??) sądzą Czesi, że tylko rządy 
moskiewskie dostatecznie ochronią ich właści­
wości narodowe. Nie liczą się z b y t e m  Au­
strji, ale z jej u p a d k i e m .  Popełnionoby zbro­
dnię Austrji, na niemczyźnie, gdyby z Źałoźo- 
nemi rękami temu się przypatrywano. Ale i 
Węgrom nakazuje interes, stanąć wespół z Niem­
cami przeciw Czechom, bo polityka deklarancka 
tak samo podkopuje byt madiaryzmu jak niem­
czyzny. Ugoda zatem na podstawie deklaracji 
czeskiej jest niepodobną. Mąż stanu, któryby do 
niej podał rękę, zasłużyłby na szubienicę nie 
przeto, iżby zdradzając niemczyznę popełnił 
grzech przeciw wolności, ale ponieważ zamach­
nąłby się na życie Austrji.

Trochę łagodniej obchodzi się autor z re­
zolucją Polaków i „jękiem boleści zwolenników 
Słowenii." Przedewszystkiem zbija powiedzenie 
br. Lichtenfelsa w Izbie panów, jakoby Polakom 
już dlatego nie można robić ustępstw, bo kon­
sekwentnie musianoby pozwolić także na żąda­
nia reszty narodowości. Autor oświadcza, że 
właśnie dobrze zrozumiany interes Austrji naka­
zuje nie wpędzać jeszcze i Polaków do obozu 
opozycji. Galicja otrzymawszy czego żąda, musi 
zrozumieć, że od przynależności do Austrji byt 
jej zależy, że rozbicie jej byłoby i dla Galicji 
fcnis Poloniae. Przy tej sposobności upomina au­
tor kilku słowy o p r o j e k c i e  p o d z i a ł u  
G a l i c j i  n a  d w i e  p o ł o w y ,  p o l s k ą  i ru- 
s k ą, i potępia go. Pominąwszy bowiem, że wy­
konanie tego rozbioru jest niepodobieństwem, że 
z żywiołu polskiego zrobiono by sobie śmiertel­
nego wroga — utworzonoby d r u g ą  C z e c h i ę, 
nowe ognisko panslawistyczne.

, Palej zbija autor projekt przeobrażenia pań­
stwa, a odnośnie konstytucji, w federację, na 
wzór Szwajcarji i Stanów Zjednoczonych. Gdyby 
taksamo jak tam, narodowości nie dążyły’ do 
co w separatystycznych, ale tylko woluość i po- 
Ćgę państwa iniały na oku, to federacjny ustrój 

pJońJf W możliwy. Ale wobec niebozpie-
i Przez rozkawałkowanie państwa 

n ^ Hż d p  oraIlstfiw bytiwi monarchii zagraża-
stanowczo o d ^ n ię ™ . M eralistyczne musi b? 6

nia się autor Niemców do zgodze-
Ńioincv * w '^UJałC‘l  deklai'ację niemiecką: 

ich da/en iozm ier!55- p  oświadczają, że wszystkie
ich dążenia _ zmierzają do nadania !  u t o n ó m i i 
na podstawie najliberalniejszej wszystkim Indom 
4„ pnedlitawskiego a w ią iu  ( » S f w "  0 S  
żącym, i poprow adzenia zupełnego r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  n a r o d o w e g o  w szkole
i urzędzie.

2) Niemcy w Austrji oświadczają zatem, że 
co do swoich dążności politycznych są obcy 
wszelkiemu gwałceniu, ale toż jak dla siebie ża­
dnych praw osobnych me_ wymagają, tak z cala 
siłą walczyć będą przeciw wszelkiemu innych
ludów se p a ra ty z m o w i .

3) Przyjęcie zasadniczych punktów deklara­
cji czeskiej — t. j. zlania Czech, Morawy i Szlą-

ska i utworzenie jeneralnego sejmu tych trzech 
krajów, _ ogłaszają Niemcy w Austrji jako po­
gwałcenie konstytucji, zdradę państwa, wolności 
i swojej narodowości.

. 4) Niomcy w Austrji uznają zatem za swój 
najświętszy obowiązek z cala siłą swoją wystę- 
pywać przeciw polityce , któraby dążyła do u- 
gody_na podstawie deklaracji.

o) Co do rezolucji galicyjskiej oświadczają 
Niemcy w Austrji, że interes państwa wymaga, 
w z u p e ł n o ś c i  u c z y n i ć  z a d o ś ć  upraw­
nionym żądaniom Galicji, o ile takowych nie o- 
graniczają ogólne prawa i swobody ’ obywateli 
państwa.

Jaki jest p r o g r a m  k l e r y k a l n o - f e u -  
d a 1 n y ? Nikt nie wie jeszcze dokładnie ; a prze­
dewszystkiem niewiadomo, czy frakcja narodowa 
klery kałów i feudałów w Czechach i na Morawie 
zlała się lub zleje z frakcją niemiecką. Zdaje 
się, ze hr. Thun przywódzca pierwszej, i ks. Ka- 

Auersperg, przywódzca drugiej, osobnemi ida 
i pójdą drogami, jak dotychczas, ale się wy- 
tworzy grupa jeszcze jedna, pośrednia, nienale- 
ząca ani do deklarantów, ani do centralistów, 
jak n. p. hr. Diukłieira. Ostatni numer Vaier- 
. ,u. P°fiaj 8 P- n. „Idoy kierujące" artykuł z 
dopiskiem od redakcji. — Wywód autora arty­
kułu jest następujący:

P a r l a m e n t a r y z m  n o w o c z e s n y ,  
polegający na trzech czynnikach: koronie, Izbio 
wyższej i Izbie niższej, jest w Austrji nieprakty­
czny, jest nawet fermentem rozkładu Austrii, 
jak się właśnie okazało. Nie jest też prakty­
czny p a r l a m e n t a r n y  c e n t r a l i z m ,  bo
jtsn o j. byt dobry, odpowiedni, to dlaczegożby 
m ’ g 0 .} )eSrzy.? Jeśli go jednak We- 
a zy odrzucili, to jakiem prawem można go 
naizucac, oktrojować innym ludom wbrew 
ich woli aby gwałcił prawa i podstawy 
rozwoju tych ludów? i dlaczegożby tak jak 
W ęgrom, nie było wolno reszcie krajów lub 
grup narodowych oderwać się od całości? Wsze­
l k i ! ;  Sy? ^ruP0,vJ  Jest w Przedlitawii nie­
podobieństwem^ bo niepodobna znaleźć form dla 

J utw°rzyc superparlament (ogólny) i mi- 
^ r r ^ 110’ kt(5rebJ  reprezentowały je-
m r S  ° !  ’ 1 prócz 70 Prcfc- na wydatki uo0dą węgierską umówione, potrzebując innych
sowem WTov ’ runąłbJ  Pod brzemieniem finan- 
f rm A  ,10 Proponowana przez Rechbauera
lorma, Izby krajów zamiast Izby panów, nie

duchn1Clihm u 11®'11’ jak wzaiocnioilJ  dualizm w 
tm n a  Mn? niemieckich z firmą demokra­

tyczną. Mozę ona jeszcze mniej jak dawna for­
ma służyć za podstawę do rządzenia. Kto temu 
wszystkiemu przeczy, niech wystąpi z progra-
™rzystałv Fej ,n? oboćby trzech krajów

Zatem robic? autor’ 1 odpowiada: 
„My chcemy opartego na historji, ale obecnie 
lepiej pojętego i systematycznie rozwiniętego o r- 
g a m c z n e g o  k o n s t y t u c j o n a l i z m u  
7 e , 0 r a c y J a e S  °, jak długo trzymać go się 

chcą upiawmone czynniki. Każdy kraj powi- 
men miec w sej mie swojm j zbe nizszą d}a sie_ 
me, a uszystkie sejmy wybierają z swego łona 
( la  ̂ogółu państwa j e d n ą  c e n t r a l n ą  I z b ę  
wyzszą. (A więc Izba niższa Rady państwa mia­
łaby _byc zniesioną.) Wszystko inno jest podrzę­
dne, i daje_ sio łatwo urządzić. — Jest wpraw­
dzie i tutaj system dwuizbowy, ale członki iego 
są naturalnie ustawione. Tu już nie górowałby 
i me panował formalny czynnik większości, spy­
chający w kąt ogólne prawo osób. krajów i na­
rodowości, i wyzyskiwany przeważnie na rzecz 
stronnictw i z klas pieniężnych — co się także 
dziejo w Anglii. Tu byłoby przeciwnie. Wię­
kszości stają się tutaj tylko tak, jak byćpowin- 
no, środkami. Esencjoualne i niespożyte prawo 
luazi, krajów i narodowości przewodzi, a jako 
szczegół podporządkowuje sie ogółowi, z którego 
znowu każdy pojedynczy członek korzysta. Pod 
nieuszczuploną os ibistąi powagą korony panuje za­
sada: me czyń drugiemu, czego nie chcesz aby tobie 
czyniono; a w wypadkach, w których sejmy, ja­
ko Izby ąizsze, nie mogą się porozumieć z Izbą 
wyzszą, r o z  s t r z y g a  korona. Wobec takzwa- 
uego państwa Męgierskiego musza kraje posia­
dać zupełną samoistność (potle Freiheit der S d b s t-  
bestwimung) i me zechcą stawiać Węgrom zawad 
nielegalnych. Tak urządzone i zjednoczono kraje 
przedhtawskie me stałyby pul hegemonią pań- 
stna Meaierskiego z jogo centralizmem parla­
mentarnym, i owszem tak przynależne do We-
gl6r i1 Same Węgr-V’ Widz^  Pomyślnyrozwój tego federacyjnego organizmu Przedlita’- 
wn, mo o p arłb y  się na długo jego sile przy­
ciągającej. Tyle na razie".

Redakcja Vaterlandu w przypisku swoim o- 
świadcza, ze podobno się nie zgadza z tym  pro­
gramem. „Usuwa on kilka różnic drugorzę­
dnych, ale pozostawia główną, która nas dzieli 
od naszych przeciwników. Prawidłowo sa dla 
przędlitBWskich królestw i krajów tylko te 
sprawy wspólne, które zarówno dotyczą także 
węgierskich królestw i krajów. Sprawy te za- 
tom musiałyby byc załatwiano w Izbio dele^a- 
cyjnej, zarówno przez wszystkie królestwa i 
kraje Austrji i Węgier obsylanej. Byłaby to 
zatem nie przedlitawska Izba wyższa, ale ogólna, 
dla całej monarchii. Podstawą bytu wspólnej 
reprezentacji musi być koniecznie jakiś interes 
wspólny. Takim jedynym interesem dla kra­
jów nie-węgierskich, z wykluczeniem węgier­
skich, może być tylko wypadek, gdyby chodziło 
o wspólne odparcie jakich zamachów korpusu 
najpotężniejszego,  ̂to jest węgierskiego, a więc 
w razie sporu. Na taki jednak wypadek wy­
starczy na każdy sposób Rada państwa ad hoc 
utworzona, i niepodobna zatem wynaleźć żadne­
go powoda politycznego dla istnienia stałej 
Izby wyższej. Stała reprezentacja ogólna Przed­
litawii, jakąbądźby ją_ urządzono, jest i będzie 
zawsze niebezpiecznym i niepotrzebnym sprzętem
zbytku." .

Jeszcze niewiadomo, z jakiej frakcji nie­
mieckiej wyszedł program, powyżej w Deklaracji 
Niemców austrjackich. podany. Mógł taksamo wyjść 
od frakcji ultra-centralistów, jak i autonomistów. 
Według P olitik , lir. Leon Tłiun na czele deputa- 
cji feudalnej miał cesarzowi d. 15. wręczyć rne- 
morjał w sprawie odbudowania Austrji, żądający 
między innemi rewizji ugody austrjacko-węgier-
skiej z r. 1867.

Organ l u d u  t y r o l s k i e g o ,  kierowane 
przez ks. Groutera liro ler Stimmen, powiada, że 
hr. Potocki, chcąc zawierać ugodę z Tyrolem, 
powinien wybrać między energiczniejszą decen­
tralizacją albo ściślejszą centralizacją— drogi po­

średniej me ma. P. Potocki powiuien działać, i 
to spiesznie, i niechaj nie wraca do stanowiska, 
wypisanego w memorjale trójki ministrów, bo to 
stanowisko już na nic nieprzydatne. „Do prze­
prowadzenia ugody z opozycją potrzeba męża 
niezwykłej odwagi i ogromnych wiadomości, któ­
ryby pizedćwszystkiem dawne reprezentacje kra­
jowe (Landstuben) przez absolutyzm zniesione a 
u centralistów znienawidzone, uznał i ustawił 
jako podwaliny państwa." (A więc tylko sejm 
krajowy i korona.) W końcu zapewniają Tiroltr 
Stimmen, żo „Tyrol nie zrzeknie się a n i  j e ­
d n e g o  z swoich praw i przywilejów, będących 
ochroną jego samoistności." C e n t r a l i s t y ­
c z n e  o r g a n a  w T y r o l u  żądają ścisłego 
zachowania konstytucji; wykazują', że żądania 
i zamiary Opozycji rozchodzą się między sobą 
jak niebo od ziemi, że przejednać wszystkich nie­
podobna, że plany opozycji, gdyby zostały prze­
prowadzane, naraziłyby państwo na rozbicie, że 
zatem wszystkie takie żądanie wprost odrzucić 
trzeba, — tylko Polakom trzebaby zrobić większe 
ustępstwa.

Program czeski jużeśmy podali.

Program urzędowy, podany w Wiener A bdp. 
otrzymał tylko od Starego Frm bl. pochwalę i to 
warunkową. „Nie dowiadujemy się z tego arty­
kułu nic pozytywnego o planie akcji gabinetu 
Potockiego, ale musimy pochwalić jego oględność, 
gabinet bowiem widocznie nie chce popaść w błąd 
dawnych rządów i dlatego z rozwagą bada do­
piero pole i czynniki; dlatego nie chce się wią­
zać stanowczo przyrzeczeniami, którychby później 
spełnić może nie zdołał." S ta ra  Presse powiada, 
że programem tym gabinet zawiódł oczekiwania 
ludności i to po raz drugi w jednym tygodniu, 
bo raz zamiast zupełnego gabinetu otrzymała lu­
źne ministerjum urzędnicze, a powtóre zamiast 
planu, prośbę o zaufanie. A bylibyśmy się wre­
szcie zadowolnili tern ministerstwem, gdybyśmy 
przynajmniej poznali węzeł, który je trzyma w 
kupie. A tu podają nam same prawie bierne 
ogólniki. Już w pierwszym publicystycznym 
objawie gabinetu Potockiego spotykamy' niepe­
wność położenia; jestto fakt, który najzapaleńsi 
jego zwolennicy przyznać muszą — a przecież 
nie czas dzisiaj robić doświadczenia w polityce. 
Mniej oględności w wyrazach, a byłoby więcej 
zaufania. Po ministerstwie, ogłaszającem się jako 
ministerstwo czynu, każdy spodziewa się mowy 
rezolutnej. Nawet dylpinacja nowoczesna trzyma 
karty otwarcie, i to jej służy." Tagblatt utrzy­
muje, że trudno w większej masie słów powie­
dzieć mniej jak w tym programie. Zawiera on 
rzeczy, których opowiadać nie potrzebował, jak 
zapewnienia o zachowaniu konstytucji, bo nikt 
się nie obawia o konstytucję, a o najważniej 
szych przemilcza. Powiada, że cel pozostaje ten 
sarn, ca dawniej, a tylko metoda sie zmieni. 
Niema nawet wzmianki, kiedy ministerjum za­
mierza ze stagnacji przejść do czynu. Zgoła, ca­
ły ten program mógłby bez szkrupułu podpisać 
Schmerling albo Ilasner. Organ lewicy wę­
gierskiej, Ar, fr. L loyd, powiada, że smutnobv 
było, gdyby do tego programu gabinetu pana 
Potockiego zastosowano przysłowie: „po stylu
poznaje się osobę" — bo trudno sobie wy Urazić 
c^ś wiacej zamazanego, niejasnego, chaotyczuego 
jak ten tak zwany program. Tak samo ubole­
wają^ nad tym programem prowincjonalne pisma 
niemieckie — a czeskie p otępiają go z wielką 
zaciekłością. Widzą w nim (c> też stwierdzają 
cytatami programu) zapowiedź, żo p. Potocki 
trzymać się zamyśla starego, zbankrutowanego 
systemu, tylko inną drogą, inną metodą, zatem 
też i ten sam osiągnie rezultat, co pp. Sckmer- 
ling i Hasner. Widzą w nim zapowiedź walki 
przeciw Czechom, a obrony hegemonii niemie­
ckiej — śmiesznie to ze strony gabinetu, który 
zamyśla przystąpić do ugody z opozycją naro­
dowościową i prawnopolityczną. — Nie wiemy, 
ile jest prawdy w doniesieniu Ung. Lloyda, że 
program, podany w Wiener A bdp. brzmiał po­
czątkowo pod pewnym względem inaczej, t. j. 
ostrzej występywał przeciw stronnictwu „wierno- 
konstytucyjnych," ale go zmieniono.

Źbankrutowani wierno-konstytucyjni chwy­
tają się każdej słomki, która im przyrzeka jaką 
taką podporę. Dlatego N ow a Presse, & nawet 
S tara  Presse wmawiają w publiczność niemiecką, 
że stronnictwo p. Ziemialkowskiego góruje cią­
gle w Galicji, mimo klęski, jaką zeszłego roku 
poniósł przvwódzca przy wyborach we Lwowie 
a wmawiają to po wniesieniu rezolucji w Ra- 
dzio państwa, po wystąpieniu Polaków z Rady 
państwa, po zwinięciu sztandaru p. Giskry, pod 
którym p. Ziemiałkowski z swoimi admiratorami 
stanął w D zienniku Polskim, po przyznaniu zre­
sztą tych pism, że w razie potrzeby należy się 
Galicji przyznać więcej jeszcze, niż daje pan 
Rechbauer. Dlatego to pisina wiedeńskie cen­
tralistyczne Ogłaszają artykuł Dziennika P o l­
skiego, jako program postępowania Polaków. 
Jeżeli’p. Ziemiałkowski i Dziennik polski chcą 
łudzić siebie i centralistów, to my pewnie prze­
ciw temu nic niemamy, i owszem, życzymy po­
wodzenia. Jest to pidobna jedyna pożyteczna 
przysługa, jaką krajowi ta spółka oddać może.

Zabierają się już w Wiedniu na serjo do 
utworzenia przedlitawskiej landwery. W ien erZ tg  

j z dnia 10. b. m. podaje _ cały szereg mianowa- 
nych świeżo oficerów ewidencyjnych i oficerów 

! pozaetatowych. Jest to krok pierwszy, który 
i ogłoszono, ale nie pierwszy, który nczmiono 

Albowiem mianowano już w Galicji 32 sierżan­
tów okręgowych, na których może głównie spo­
czywa organizacja landwery, i to w b r e w  u- 
s t a w ie 1 a n d we r z y c k i e j  aa 32 mianowa­
no 17 von Draussen, chociaż ustawa wyraźnie 
nakazuje, aby ci sierżanci byli krajowcami i 
w kraju zamieszkałymi! Zaiste trudno pojąć 
kiedy się Austrja rozumu nauczy! Uczyli ia 
rozumu Węgrzy, Francuzi, Włosi, Prusacy — 
czy czeka jeszcze na lekcję od Moskali ?

Morgcnpost doniosła z całą stanowczością, że 
hr. Taaffe telegrafował we czwartek do hr. Go- 
łuchowskiego do Lwowa, ofiarując mu posadę 
namiestnikowską w Galicji, że w piąłek hr. Go- 
łuchowski nadesłał odpowiedź nie odrzucającą 
owszem przyrzekł, że po świętach przybędzie'do 
Wiednia, celem 'bliższego umówienia 'się. Nie­
dzielna Tagesprem  zapewnia, że cale to doniesie­
nie jest zmyślone, że rząd ani sie zajmuje, ani 
w obecnej chwili zajmować może mianowaniem 
nowych namiestników. Rząd zajęty jest wypra­
cowaniem projektu swojej akcji; będą one w 
bieżącym tygodniu gotowe, poczem br. Potocki

zawiąże stosunki z przywódzcami wszelkich 
stronnictw, i to będzie z nirni konferował we­
dług grup (zapewne krajowych ?) Wspólna kon­
ferencja będzie zwołaną dopiero wtedy, gdy re_ 
zlutat tych rokowań częściowych okaże sie po- 
myślnem. Dopiero też po zbadaniu terrenu we 
wszelkich kierunkach i po stauowczem ułożeniu 
swoich projektów, rząd pomyśli o zmianach w 
posadach namiestniczych i dobieraniu odpowie­
dnich osobistości."

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj W południe otrzymaliśmy następu­

jące wiadomości telegrafem:
K onstantynopol d. 18 kwietnia.

P atrja rch a  (grecko-prawosław ny) odrzucił u- 
rzędownie ferm an su łtan a  co do bułgarskiej 
sprawy kościelnej. Oświadcza w swem piśmie, 
że rząd  tu reck i niema praw a modyfikować reli­
gijne stosunki prawne. E z ą d  turecki ma 
wziąć pod rozwagę kw estję usunięcia tego 
patrjarchy  z jego posady.

Nie dawno podaliśmy treść fermami ture­
ckiego. Czyni on prawie zupełnie niezawisłym 
kościół bułgarski; tworzy on eksarchów (bisku­
pów) bułgarskich, zupeluie niezależnych i nie- 
mianowanych przez patryarclie, lecz mianowa­
nych przez sułtana na propozycje zborów eks- 
archatu. Eksarchaty płacą jedynie pewną małą 
daninę na utrzymanie patrjarchy, zresztą rządza 
się uiezawiśle. Jeśli patrjarcha tak  otwarcie 
powstał przeciw fermanowi sułtana, wypowiada­
jąc mu posłuszeństwo, to widać, iż ma jakieś 
plecy za s obą, co go popierać będą. Dotąd pa­
trjarcha działał w najśeiślejszem porozumieniu 
i  Moskwą i zdaje się, iż teraz Moskwa, uzurpu­
jąca sobie protektorat nad prawosławiem gre- 
ckiem w Turcji, wda się w tę sprawę.

Telegram z Paryża, któryśmy wczoraj o- 
debrali, potwierdza, iż cesarz trw a przy zamia­
rze, ażeby glosowanie nad pytaniami, które ce­
sarz co do zmian konstytucji przedkłada narodo­
wi, odbyło się w jednym dniu. Cesarz wyda w 
niedzielę proklamację do narodu , którą prokla­
macje każdy wyborca otrzyma.

Wybuchy rewolucyjne we Włoszech jedne 
stłumione, drugie przygotowują się. W Medjo- 
lanie d. 18. kwietnia policja odkryła tajuą fa­
brykę nabojów. Jeden z fabrykantów ranił a- 
jenta policyjnego i uszedł, czterech uwię­
ziono.

Telegram, który poniżej umieszczamy, poda­
je treść warunków^ pod któremi dr. Rechhauer 
gotów był wejść do ministerstwa Potockiego. Z 
tego telegramu widzimy, iż dr. Rechbauer zga­
dzał sie na nadanie nawet obszerniejszej auto­
nomii Galicji, niż zawarta była w jego w n i o s k u  
rezolucyjnym, lecz nie zgadzał się na r >z- 
wiązanie obecnej Rady państwa, i na poczynienie 
jakichkolwiek ustępstw dla Czech. Już z przemo­
wy Rechbauera do deputacji zgromadzenia lud >we- 
gó w Gracu wynikał >, że on był przeciwny ja ­
kimkolwiek ustępstwom dla Czechów i Że co dą 
Galicji niebyło różmcy zdań mi-dzy niiu a Po­
tockim.

Tymczasem Dziennik Pol*k> raz zmyśli wszy 
że Potocki był przeciwmy nadaniu G a l i c j i  od­
rębnego stanowiska, i dlatego Roehbauer nie 
przyjął teki w jego ministerstwie, brnie dalej 
nporniowte.m kłamstwie i jeszcze woz 'Taj twier­
dził, że t> była przyczyna, dla której Rechbauer 
zerwał układy.

Z listu z Wiednia dowiadujemy sie, że po­
dana przez Morgenpost wiadomość, iż br. Taaffe 
telegrafem ofiarował hrabiemu Goluchowskfaum 
posadę namiestnika w Galicji, była zmvśR‘iią. w 
tym samym celu jak wiadomość innego centra­
listycznego dziennika wiedeńskiego  o o f i a r o w a n i u  
posady namiestnika Czech hrabiemu Clam-Mar- 
tinicowi. Ministerstwo nowe dotąd w żadne re­
lacje nie wchodziło z hrabią Goluch iwskim.

Telegramy „Gaz. Narodowej *
W ied eń  dnia 19. kw ietnia. G ro- 

zer Tagespost og łosiła  w arunki, k tóre kładł 
dr. R echbauer, gdy m u zaproponował hr. 
Potocki tekę m inisterstw a spraw  wewnę­
trznych. Ż ąd a ł on nierozw iązyw alna Rady 
państw a i  sejmów, przystaw ał na odrębność 
G alicji w duchu wniosku swego, ale był 
przeciwnym  w szelkim  ustępstw om  dla Czech. 
H r. P otocki zaś żądał więcej jeszcze dla 
G alicji, n a  co R echhauer w końcu zgadzał 
się. D alej h r. Potocki żąd a ł, ażeby Cze­
chom nie dawać wprawdzie ty le  co Galicji, 
hie dawać odrębnego s tan o w isk a , le z dać 
im  coś przecie (mianowicie inną ordynację 
sejm ową).

Tagblall dzisiejszy krytykuje warunki 
R echbauera, z powodu ich niejasnoś i i z 
powodu oporu przeciw rozwiązaniu Rady 
państwa. Morgenpost. pochwala znowu wa­
runki Rechbauerowskie.

W iodeń d. S. kw ietnia. (W ieczór.) 
W edług nadchodzących telegram ów wszędzie 
agitacje wyborcze w nadziei b liskieg > roz­
wiązania sejmów. Dzisiaj dr. B erger (były 
m inister), tkn ięty  został paraliżem . Wczo­
raj w Inspruku  przyjmowano dr. Giskrę 
fagelcukiem.

K ursa w iedeńskiej Giełdy
z dnia 19. kwietnia 1870. 

godz. 10 min. 30 przedpołudniom.
W ied eń . Akcje banku f:anko-au»tr. 11', ,Vj. Akcje 

ki-łdytow* 261.30. Akcje bankn angle - »i ■‘irjackiegi. 
326.50. Tr»mv»y 197.—. Kolej południowa l i ;. —. B»nk 
narodowy 213.50, Loty 1860 roku —.—. K M'oleondoT 
#87. Depoeobienie iywszee.

1'aryż. P.eutn 3 /, 74.62. Lombardy 4'.":.—. Ame­rykańskie obligi —

Zwracamy uwagę na  drugostronnie umieszczony 
inserat F i l ip a  F ro m m a  w Wiedniu.



llAATOR WYMIANY
c . li. l ip r z y w .  g a lie .

akcjjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje n ss io -?

w s z y s t k ie  e lek ta  i m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemu

C. k. wyłącznie 
p r  a  w  d Zi i w  y

smaczny olej z

uprzywilejowany 
!> c z w  o  n  11 y

tranu wątrób.

(L e b e r th r a n  - Oehl,
Ten jedyny  c. k. w ytycznym  przywile jem , więcej niż od t rzynastu  la t  i s tn ie jący m  

z as trzeżo n y  Olej z t ranu  w ą trób  ego ,  k tó reg o  n a tu ra ln y  sk ła d  i leka rska  siła  lecznicza,  
szczególnie j  w za ęcia :b piersi  i p łac ,  niemniej  p rzeciw szkrofu lora ,  g ruczo łom  i w y rzu  
tom  skórnym, przez  c iąg łe  p róby, ta k  w ogólnym  szp ita lu ,  j ak o  też w in n y c h  publicznych 
i p ryw atnych  zak ład ach  leczniczych w W iedniu,  n iemniej przez  d o k ład n y  ro zb ió r  d i k o -  
nr.ny przez  profesorów, chem ików p a to log icznych  i sąd o w o -k ra jo w y ch ;  bezsprzecznie  do ­
wiedzioną  z o s ta ła ,  a k tó ry  na p rzy toczone  choroby  od daw ca  już ,ako  na jw yborn ie jszy  
ś ro d e k  uznany  został ,  odznacza  się  pom iędzy wszystk iem i w handlu znacbodzącem i się 
tranami w ą trąbbw em i,  n ie ty lk o  przez sw ą c3ystość  i swój p rzy jem ny  sm ak ,  ale  sz c ze ­
gólnie, że wolnym jes t  od wszelk ich  sm rodliwych, wstrę t  wzbudzających  sk ladn  ików, a 
t sm  sam em  ła tw ym  jest do zażyw an ia  przez d e l ik a tn y ch  pac jen tó w  i dzieci.

Świadectwa o dobroci  i sku tecznośc i  teg o  p raw d z iw eg o  Oleju tran o w eg o  z w ą tro b y  
m iętusowej w y s taw io n e  przez  profesorów i leka rzy ,  leżą  w moim kan to rze  do p rz e j rze n ia ,  
i eą częściowo um ieszczone w p ro sp ek c ie  dodaw anym  do bażdej t la szk i ._

Je d n a  bu te lka  ( t ró jk ą tn a  z b i a ł e g )  sz k ła ,  z o ddanym  napisem, b ia łą  cynową ka 
bzty opa trzona)  k o sz tu je  1 złr .  w. a. W i l h e l m  M a a g e t
1041 25—28 w  W i e d n i u  I. Biiokerstrasse Nr. 12.

(dawniej K o r b u l y  e t .  C o m .
W Galicji i Bukowinie  nas tępu jące  S k łady  c. k. u p rz y w i le jo w an e g o  praw dziw ego  

bezwonnego i sm acznego Oleju z tranu w ą tro b y  m ię tusow ej  :
w K R A K O W IE : apt- FI. S a w i c z e w s k i c g o  i l la ad e l  p. J .  NI. W a l t e r a  we Lwowie 

ap te k a  p. Z. R u ck era  w T aru o w ie  Ja n  C zem eryńsk i ,  apt.  „po i A n io łem 1* i Sa ra  WolIT, 
w Buczaczu Stef. Kercel w C zern iow eaeh  J .  W eiss ,  i Willi. Altli e t  K rz y ian w sk i ,  w Ho* 
rodence Ju l ian  N euburg  apt.,  w K ołom yi  M. Bolchow er,  S»m. l le rrm ann .  D aw id  K ram er  
i Maks. Nowicki a p te k a rz  w Kossowie, w K rak o w ie .  F o r t .  G ra lew sk i  apt.,  Kamil Mordko, 
w M onasterzyskach, J .  L ipschiitz ,  w Nowym Sączu S. L icb tm ann ,  w Oświęcimie L. G rz e ­
siek:,  w S tan is ław o w ie  K a lm an  J o n a s  kupiec ,  w S ic z a w ie  Bracia  Józefow icze,  w Za- 
It-s/.czykacli J ó z e f  K odręhsk i ._____________________________________

Obejdzie się bez froterów.
Moja je d y n ie  pr.iwrt/.iwa, w ca łe j K uropie n ie słychan ie  upow szechniona a n g ie ls k a  p a s ta  k a u c z u k o w a , 

do n a jw y tw o r n ie js z e g o , n a j ła tw ie js z e g o  l n a j ta ń s z e g o  zapuszczan ia w łasną ręką w szelk iego rodza ju  posadzek, 
n ie  po trzeb u je  zapew ne żadnego  w ięcej zachw alania, gdyż za n ią  p rzem aw ia skutek. K ażde d ziec ię  m oże lę  roboty  
załatw ić. P udeł kii (w ysta rcza  na pokój) w raz z p rzep isem  użycia kosztu je 1 złr- 30 cu t.

W oda a ro m a ty c z n a ,  zaw ierająca w sohio n ajdelika tn ie jszą  woń, lak zw ana w łoska woda do n a ty ch m ia ­
stow ego w yw abiania p lam , z w szelkich n ia te ry j, bez uszkodzenia kolorow i, dfa sw ej p rzy jem nej zaś woni używ ana 
ja k o  perłun ia . O ryg inalny  llakonik po 8(1 cu t.

P a r y s k a  p o l i tu r a  n a  m e b le , do odpo litu row ania w szelkich m eb li, tak  s ta ry c h  jako  i now szych, a m ian o ­
w icie gdy wy>t(,*()Uje oiuj, najnow szy w ynalazek . F lakonik  w raz z p rzep isem  użycia pu 85 cu t. Robota p ro sta  
rezu lta t z a d z iw ia ją c y .

.M oskiew ska p a s ta  n a  s k ó ry , do zakonserw ow ania obuw ia i przeciw  przem akan iu . Puszka cynkow a w y­
starczy  na rok  i kosztu je  1 z lr. 40 cu t. O pakow anie na jtan ie j. P rzesyłka za gotów kę lub za zaliczką.

Główny s k ł a d :  n r .  lZV , i«r« m *  i t i  M a tc r ia lw a a ren -H a c d l iu g  in
Wien. S tadt,  W o ih e i le  R e i  I i e r  e t  ł k O n i g U t n ,  n r . 22.

F e s t :  K c i f e s s  c t  K i s c r ł ,  D o ro thengasse  nr.  2. 1653 3 —12

1-1 lat powodzenia we Francji; 27 medali.

Mastyks cz,n Kit p. Lhomme-Lefort.
Jed y n y ,  j ak i  p rzy ję ty  zo s ta ł  na  w ys taw ie  powszechnej w roku  1867; uznany  za 

na jlepszy  przez wszystk ich  o g ro d n ik ó w  wc Franc ji .  D o  s / c z e p i e n i a  d r z e w  na  z i m n o  
i d o  z a g a j a n i a  ran  n a  d r z e w a c h  i na w s z e l k i c h  k r z e w a c h .  (Do zas tósow an ia  go 
dosta teczny  j-.-st nóż lub ło p a tk a . )  F a b r y k a  w P a ry żu  nr. 162 rue de Parie ,  Uelleville  
P a r i i ;  wc Lwowie do s tać  m ożna  jedyn ie  w aptece  p. P io t r a  A l ik o la sc h a ,  w K ra k o w ie  
w a p ‘oc" p- T rau c zy ń sk ie g o .  133J 1 0 - 1 0
<E--------------------------------------------
I Dla rolników. 1081 5 - 6  i

Arnold Werner w ©  Lwowie,
objąwszy z domu rolniczego I L a i c l w i l t i i  ! v : m I t l a  w  R o zn an iii

L ł ó y n ą  Jijenturc dla Galicji i Bukowiny, poleca wszelkie gatunki n a s io n  
j p o ln y ch  i le śn y ch , m ianowicie: koniczyny* czerwoną, białą, żółtą, wiśnio- 
' - ą. piaskową, szwedzką i bokharyjską L u c e rn ę  fraucuzką i piaskową ; 

5 R a jg ra s  francuzki, angielski i w ioski; T ra w ę  kupkową, miodową i won-  
jfią; k o s trz e w ę  owcza, łąkową, tw ardą i czerwoną, in ię sz a n k i t r a w  w e­
dle gruntów, k ukm uidzę  am erykańską, ć w ik łę , m a rc h e w , b ru k ie w , i 

[rzep ę  w rozmaitych gatunkach itd. C enn ik  na żądanie franco przesyłam, 
prosząc o wczesne zamówienia tęcze za skorą i rzetelną usługę.

C E N N I K

APTEKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyoznej,

PIOTRA MMtOLANł B i
W ©  L w o w i e .

D ra  I .u tzcg o  w  K d t l ie n :
A pteczka  o 43 środkach  w p ig u łk a c h  30. ro z ta rc ia

* r 00 - „ .
» »• ? ?  * » » » »n 144 „ n „ fi fi .
n •'r, 60 fi fi ,  .  ,  rezerwowa
» * 24 » „ » » , „
» na anginę 7. b roszu rką  . . . .
fi ud holu zębów  . * . . ,
.  » cholery . . . . . .

Dra. I-', A. f l ii i iU ier* w  L a n g c n s a l z a :
A p te c z k a  o 120 środkach  w p łyn ie ,  3ciej i 6tej p o tęg i  . 
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48 

12 O 
80
my
4

n r n n
p ig u łk a c h  15go ri-zfrtrcia

r. r n. J. y Jf

( , lifiiiincj apteki homeopatycznej W i  i{i*ku :
A p teczk a  o 120 ś ro d k a ch  w p łyn ie ,  3eiej i Oto] pi
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uy sroduk p o jed y ó czo  
A p teczk i  zawierające środki  p ie rw o tn e  wielkości t( 

P r o s z e k  p r z e c iw  c h o l e r z e  dr. Lutzego

p o t ę g i
a

" » r  »
w pig.  30go roztarcia ,  w p u la re s ie

Każd\

8 złr.. —
12 n —
15 —
24 fi —
25 n —
12 n —
2 n —
2 * 50
2 n —

23 « —
18 n 50
11 n 50

8 n 50
10 jt 50

9 r. —
6 n —
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5 fi _
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25 fi —
28 Ti —
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6 * —
10 n —
13 —
16 T) —
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cen powyższ
— złr. 50

ct

_   uia u y iu a  piziA-uz*
K a w a  h o m e o p a ty c z n a  dr. L u tz e g o  

z żo łędzi  
(  z r k o l n f l a  h o m e o p a t y c z n a  .
< sj !. i er m l e c z n y  
Ala r z e k  h o m e o p a t y c z n y  
O p ła tk i  h o m e o p a t y c z n e

1 .  -

S p i r y t u s  h o m e o p a t y c z n y  
1 D z i e ł

’/ , fu n to w a

p  a  l  y  c  z  n  e ,

Paczka —

tunt

15
1 0
50

—  -  - -  - -  e  o  W t
1. (Nauka hom eopal.jl dr. Lutzego w jeżyk,r niemieckim  
v. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr'. Kaczkowskiego  
;j. L ekarz d o m o w y  Podwysockiego .
W e t e r y n a r j a  D łużniew sk iego ,  nowe poprawno wydanie

4 zlr. 
6  .5 »
2 .

^  V, -----------------------------   . . . J   J --------------
Ze zueanj uczc iw ości  powszechnie  sz. publiczności w najlepszej pam ęci z o s ta ją c y

l a g a z y n  b o n f e k c y j  m ę z b i r h

B. F ried -jung
w  W ied n iu , Rlargarethenstraśse Kr. 4 8  1499 10—12

pozwalam  sobie  szanow . publiczności p rzy  nadchodzącej po rze  wiosennej  polecić ubiory,  
w y k o n y w an a  p od ług  m odelów , dla mężczyzn i ch łopców  niemniej w szys tk ie  do tej ka te -  
gorji  na leżące  rzeczy najsumienniej,  a  t o :

!t! U b r a n i e  m ę z k i e  !l!
Ł a d n e  u b r a n ie  w i o s e n n e  p o  13 z łr .

Zarzulka . od 8 zł. 50 c. do 20 zł. — c.
W iosenne u b ran ia  „ 15 „ — „ „ 30 „ —
L e tn ie  „ „ 10 „ — „ „ 25 „ —
Pikow e „ dobro  „ 8 „ — :
M yśliw skie „ „ C „ —
D om ow e „ M 4 „ —
P rzedn ie  w iosenne i le tn ie

u b ran ia  „ 8 „ — ,
P rzedn ie  su rd u ty  czarne „ 10 „ — ,
S podnie le tn io  „ 2 ,
Spodnie pól w ełn iane „ 3 ,
S podn ie w ełn iane  „ •» ,
S podnie cz a rn e  „ 0 ,
K am izelki le tn io  „ l

„ w ełn iane  „ 3
„ kolorow e lub
bia łe  pikow e „ 3 „ 50 „ „ 5 — r

!!! U b r a n i e  d l a  c h ł o p c ó w  !!!
P a lc to ty  ud 1 złr. 5 )  c. dla 11 le tn ich ,  

ładnej fo rm y po mo>liwycli  cenach.
O dokładne  podanie  m ia ry  u p ra szam  : 

do surdutów w y m a g a  się  p o d m ia  objętości 
c-iała, ple,-ów i rckawów , do spodni  s z e r o ­
kość i obsze rn o ść  k roku ,  dla chłopców 
w ysta rczy  podanie  wieku.

30

30
30
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!!! Iłielizna m ęzka !!!
l l o b o t y  d o m o s ę j .

Płócienne koszule do robo ty  od 1.50,
Irlandzk ie  koszule płócienne 
P raw dziw e ru m b u rg sk ie  p łócien . ,
Przedn-o koszule ręcz n e j robo ty  ,
K olorow e koszule K osm os ,,
R iałc koszuie szyrtyngow e r
P raw dziw e koszule ang ielsk ie ,
N ajp rzedn ie jsze  balow e koszule, 

z w staw kam i b a łte m  tra n c iu -  
kim  . „

P łócienne kalesony „
Praw dziw e ru m b u rg sk ie  ,

K ro ju  w ęgiersk iego  i n iem ieck iego .
N ajp rzedn iejsze ch usteczk i do nosa p łócienne i b a ­

tystow e pół tuzina po 2 złr. — U złr.
Do koszul uprasza się  o podan ie ob ję tości szyi.

!!! K o n f e k c j e  !!!
K o ł n i e r z y k i  m ę z k i e .  k r a w a t k i  

s z k a r p i  t k i  w ełn iane,  F i l s  de c o ? ,  
k o l o r o w e .

H z e c z y ,  k t ó r e b y  s i ę  nie p o d o b a ł y  
p r z y j m u j ą  s i c  n a p o w r ó t .

Z am ów ien ia  uh k w o tę  25 złr- o t rzy  
m ają  w p rezencie  p iękną  koszu lę .

B L e l l e r  S z  A l t
iti W ien , W jędrni. H aup isbnuse  IL,

Z a m ó w i e n i a  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .  O p a k o w a n i e  b e z p ł a t n e .  
W z o r y  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .

X T x > ^ ^ . S O t ś < 6 .
K o n k u rs o w i  wie lka  wyprze  taż unad lości  B ek a  rozpoczę ła  się  już  dnia  1. lu tego  w 

lokalach by łego  in s ty tu tu  akcy jnego .

Operngasse Nr. 2.
W szelk ie zasoby tow arów  będą pojedynczo albo lmrtem

o czwartą część niżej szacunkowej wartości wyprzedane. 3 S
W y ciąg  p ro to k o la rn y  z k o n k u rso w e j  m asy  wsz.ełkicn na  sp rzed aż  p r z e z n a c z o ­

nych tow arów  :
P ra w d z iw e  b a ty s to w e  f r a n c u z k ic  chusteczki 

z ro zm aitem i kolorow em i bo rd u ram i, eleganck ie  tak  
d la m ężczyzn, ja k  i dla dam , tuz in  po 4 złr. 80 cut. 
na zadanie sn rzodaje się  i po pół tuzina.

P ra w d z iw e  f r a n c u z k ic  bia?e ln iane chu stk i do 
nosa od codziennych do najlepszych gatunków , tuz in  
po 2. 2.50. 3. 4 do U z łr ., nabyć m ożna i pół tuz ina .

P ra w d z iw e  b ru k s e ls k ie  b ia łe  c h u s tk i  b a ty s to ­
we dla m ężczyzn i dam , na jp rzedn ie jszy  ga tu n ek  
tuz n po 4.50. 5, {>. do 7 zlr.

F r a n c u s k ie  c h u s tk i  b a ty s to w e  z bo rd u ram i we 
w szystkich kolorach  tuz in  po 4.50, do 5.50 złr.

J a p o ń s k ie  b ia łe  b a ty s to w e  c h u s tk i  z p ięknem i 
atłasow em i b o rdu ram i każdy tu z in  w osobnej szka­
tu le  po 12 sztuk  po 5 złr.

S z y r ty n g , p c r k a lc ,  p łó tn a  z b ia łe j p rzędzy  w 
resz t kaci t po 20 i 25 cn t. łokieć. N akrycia stołow e, 
ln iane garn itu ry  drelichow e i dam astow c. G arn itu ry  
na 0, 12, 18 i 24 osób, serw ety  i obrósy  w je d n a k o ­
wych desem acli. po pół ceny.

B ia łe  d a m a s to w c  s e rw e ty  d e s e ro w e , tu z in  po 
2 złr., ob rusy  do nakrycia  do kaw y, czerw one lub 
n ieb iesk ie  po I złr. 50 cn t.

B ia łe  ln ia n o  o b ru s y  na fi osób pó i z łr. 50 c nt.
B ia łe  ln i a n e  s e rw e ty  sto łow e tuzin  po z łr. 3.00.
B ia łe  ln ia n o  r ę c z n ik i  tuz in  po 4 z lr.
B ia ło  ln ia n e  r ę c z n ik i  k u c h e n n e , 30 ło k c i c a ła  

sz tuka  5 złr*
C ię ż k ie  r e ń s k ie  w eb y  ręcznej przędzy na 12 k o ­

szul dam sk ich , 5 ćw ie rc i łokcia szerokości po 17 złr. 
najlepsze po 20 zlr.

5  ć w ie rc i ło k c ia  s z e ro k ie  ln i a n e  w eb y , 40 ło k ­
ci w iedeńsk ich  po 17 złr.

P r z e d n ie  b e lg i js k ie  w eby  p łó c ie n n e  I b a ty s to ­
w e, 5 ćw ierc i łokcia  szerok . 50 ło k c i w iedeńskich  po 
zlr. 30, 35 do 40-

5 ć w ie rc i ło k c ia  s z e ro k , k o ro n n e  w eb y , 48 ło k ­
ci w iedeńskich  na koszule m ęzk ie  i dam sk ie , n iem nie j 
na poście l w  dobrym  g a tu n k u  po złr- -0, 24 do 27.

C ię ż k ie  p łó tn a  dom ow o z ryg a jsk ieg o  lnu  w  d o ­
brym  g a tu n k u  3łi łokci po zlr. 8.-50, 0*50 do l i .

L n ia n e  k o s z u le  m ę z k ie ,  z n a jlep szy ch  do zw y­
czajnych  gatunków  ro zm a ite j w ielkości e legancko z ro ­
bione po z łr. 1.70, 2-50, 3 30  do 5 złr.

B ia łe  i  k o lo ro w e  k o s z u le  z s z y r ty n g n ,  n a jn o w ­
szych fasonów, p ie rw sze  z de lik a tn en ii zakładkam i na 
p ó łk o szu lk ac li, o s ta tn ie  w rozm aity ch  d e s e n ia c h , po 
złr. 1.50, 2.50. 2.80 do 3.

L n ia n e  d a m sk ie  k o s z u le  różnych fasonów , po 
z łr. 1.70. 2.80, 3, 3-5U do 4..fl).

M a jtk i  d a m sk i i z p e rk a ta , s zy rty n g n , p łó tna lub 
z  dobrego  barchauu . kro ju  fran eu ż k ieg o  po z łr. 1.50, 
2.-50 do 2.80.

D airsk .io  n o c i e  g o r s e ty  najlep szej form y i fa­
sonu  i w ykw in tnej roboty po z łr . 1.50, 2.50, 2.80, 3 
3.50 cnt.

L n ia n e  d a in sk  e n o c n e  k o s z u le  z d łu g iem i r ę ­
kawam i ko łn ierzem  i m ank ie tam i po jedynczej i s te- 
buow anuj robo ty  p i złr. 3, 3.50 do 5.

E le g a n c k ie  i  z w y k łe j r o b o ty  spódn ice za 
bezcen.

F ra  no a z k ie  rk o ty , jako  te ż  flanelowe kaftan i­
ki in ę łk ń : i dam s ie po z lr. 1.80, 2.50, 3.50 do 5 po 
takich c e tn c h  i sp  dnie.

■M

8 ®

R ozsy łam y  za  p o h r in ie m  pocz tow em  do w szystk ich  p row incy j  monarchii  anstry- 
j a c k o -w ęg ie rsk ie ; .  Za o pakow an ie  nic się  n ie  liczy.

K upu jący  za 50 z łr .  o t rzy m u ją  obró8 lub sześć  se rw e t  r a b a tu .  K upcy  lub 
odprzedający przy w iększych  pa r t jach  skońto .

Pom im o ta k  tan ich  cen ręczy  się  z s  istotnP i p raw dziw e  to w a ry .

Der Beek’sche Concursmasse-Yerkauf.
W iedeń , O perngass)  Nr. 2, vis a  vis Opery.
W y ciąg  p r o to k o la r n y  mebli ,  obrazów, lu s t r  to w a ró w  m o d n y ch  itd., n a ­

stąpi temi dniami.  1 5 6 I  10—12

E  W j r p r z e d a ż

tow arów  wełn ianych  na suknie i mebli, jakoteż 
jedwabnych, jakonetów  i konfekcji po cenach

s i i z k i e l i

trwać będzie jeszcze przez miesiąc kwiecień w

“  Tadeusza llziębly
we L w ow ie  w rynku .

1061 1 - ?

Oryginalne maszyny do szycia Howe
Fabryka w  B ridgcport Conn. w  A m eryce

założona  przez  E i a s z a  Iłowe I r  w Nowym  Jo rk u ,  w y n a laz cy  m aszy n  do szycia .
Nasze m aszyny  u z y sk a ły  g ło śo ą  sławę i p o w sze ­

chną wziętość  ta k  w k o lac h  rodz innych  jako też  
u p rzem ysłow ców ,  j a k ą  żadne inne maszyny p o szczy ­
cić się  nie m ogą.  Uproszczenie ,  ła tw o ść  w k ie ro ­
waniu, s ta tec  na  ko n s tru k c ia ,  . trw a łość  i n ieos iągn ig-  
te  w ykonanie ,  bow iem  z t r z e m a  ty lk o  apara tam i  u- 
ukutecznia  40 szwów w m ułu lub w mocnej skó rze  
za  jednem  nawleczeniem nitk i ,  o to  są  g łówne zalety.

Używane  i po lecone  przez  f rancuzką i an g ie lsk ą  
a k ad em ią  mód p ie rw szy m  dam skim  żurnaiom  jak o  
na jdoskonalsze  i najtańsze t e raźn ie jszeg o  ezasu.

K rzyż legi i  honorowej pom iędzy 82 wystawcam i. 
W yszczególn ien ie  t a k  wysokie  n i e  o t rzy m a ł  ani 

S inger ,  ani W chler  e t  Wilsen, n a w e t  Gruyer  et 
B aker .  O s t r z e ż e n ie .

L iczni  fabrykane i  nadużyw a ją  s tawy i n a z w h k a
naszych  m aszyn  do szycia,  a n aw et  zam ieszcza ją  na 
swoich  w yrobach  medale  i p o r t r e t  wynalazcy  E lja sza  

IIove. zam ilczając  w łasne  sw e  nazwisko, a t> w szys tko  by  publi­
czność oszukać.  Radze  każdemu kupującem u, ażeby  sobie  g w a ­
rancje na p iśm ie  kaza ł  wystawić ,  iż kup i ł  o ry g in a ln ą  i prawdziwa, 
a m e ry k ań sk ą  raaśzynę, do szycia  E lia sza  IIove z fabryk i  T he  I love  
Maschine Cie New J o r k  B rid g ep o r t  C onnecticu t  A m eriba .

Maszynki ręczne z po jedynczym  śc ieg iem  30 zlr.
z podwójnym  „ 50 „ \\<A

Skład główny dla Galicji w handlu M .Bałłabana
przy p lacu  Alaijackim I. 312 w c  L w o w ie .  1195 11—20

SM
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iiI Ł u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (wieJką chorobę),
koruje  l i s t o w n i e  leltarz s p e c j a l n i e  dla ciicirób ep ilep tycznych  D r .  O . K i t -  
l ij tę /t  w Berlinie. Luiiiseristrasse 15. Ju ż  przęsło  stu wj-leczonych . 1623 26-208'

W ie d e ń s k ie

Towarzystwo Izby Wymiany
z kapitałem akcyjnym  3 miliony zlr.

[kupuje i  sprzedaje elfekta państwowe i przemysłowe, losy, monety zło­
te  i srebrne, promesy na, wszystkie ciągnienia, załatw ia sprawy wekslo­
we i  listów kredytowych (przekazy) wystawione na wszystkie znaczniej­
sze miejsca Europy i Ameryki, tak  na rachunek tutejszych giełd, jako- 

| też na zagraniczne najrzetelniej. —

W iener W echselstuben -G esellsch aft,
11379 ie—24 W iedeń, Grabeii JVr. 8.

g a U '  Cenniki  frioiko i b e zp ła tn ie .  Sukn  e k tó re  s :ę nic p o doba ją  , będą na
p o w ró t  p rzy ję te .

K toby  sobie  życzy ł  kupić n a je leg a n ts ze  
i na jtańsze

męzkie ubrania w io sen n e  i letnie,
zechce  się łaskaw ie  u lać do naszego  now e­
go  8 h ład u sukien w Wiedniu, W iedner 
H aup ts t rasse  Nr. 11. vis av is  dem F re ihause .  

K e l l e r  i|* A l t .
posiadacze 'wielu odszczególnień (daw niej G rabcu N r. 3.)

1839 2 —?

C!icviol Ubrania,
z. p o r ę cze’ń i e m tr  w a- 

łości,
1 8  z ł r .

j g a r  Próbki p rz y ­
syłać-.  n i  żadanie .

K a-k a-d u -
S u k n ie  w i e r z c h u e  

na j n o w s z e  
/ 4 J  z l r .  

g aig* T y lk o  u nss
r>>.i t ? ć  m o ż n a .

lawyTCTBsaagasBEgagsisnenmj 
K o l l e r  & s

in W icu, W icdcn, l la u p ts łraa.se 11

^ v i e  t)YogosSawieńwsto n w

Kantor izby wymiany
U f !

giełdowy i loteryjny.
Izba wym iany.

K upuje i p rzc ila je  w szelk ie patuuici e lek tów  państw ow ych przem ysłow ych , m o n e ty  z ło te , i s reb rn e , 
zlecenia do lu to w an ia  kap ita łów , zam iany  kuponów  i udziela w iadom ośc i po trzebnych .

K antor loteryjny.
L osy i p rom esy  n a  w szystk ie  c iągn ien ia , 23 częśc iow e kw ity udziałow e na losy państw ow e z r. 1804 

po 8 z łr. na losy k redy tow e p )  10 zlr. P rzez zakupno tak iego  losu udziałow ego  g ra  w łaściciel z a ra z  n a  20. 
częsc kw oty, w yrażonej na tym  losie i złożonym  u nas, p<*zezco s ta je  s ę tako * y los w łasnością  w  20 części. 
T e losy udziałow e k u p u je m y  na pow ró t po dziennym  ku rs ie .

Snteresa giełdow e ,
za ła tw iam y za złożeniem  w kładki około  500 z łr . na każde zam kn ięc ie  g ie łd y  łj  około 5.000 zlr. 

r z e te ln ie  i w prost lj**z pośredn ic tw a senzala  g ie łdow ego. P ro lo n g ae je  n a j ta n ie j.  O trzym any  zysk w ypłacam y 
natychm iast bez w szelk iego  po trącen ia . P rzeciąg  speku lacji za leży  od s trony . P ro g ram  b ezp ła tn ie  Bliższt* 
w iadom ości na zapy tan ia p isem ne i u stne . 1387 14—20

J ó z e f  K o h n  ()• C o m p .
W c c h s le r ,  W ie n ,  Sład",  S c h o l t c n g a s s c  Kr. 6.

J e d y n y  n a  G a lic ję

SKŁAD
prawdziwych amerykańskich zegarków kotwicowych

z chińskiego srebra „Rem ontoirs tt
(b e z  k lu c z a  d o  n a k r ę c a n ia )  W  C e n i e  p o  1 5 1/ ,  zł.

n  ^ V .  P e n t l x e r a ?
z e g a r m i s t r z a  p r z y  t i l i c g  H a l i c k i e j  / .  2 8 1 .

Z ega rk i  te  mają w ychw yt  k o tw icow y ,  są  ja k  najpewniej u reg u lo w an e  (pod g w a ­
rancją  na  ro k  cały)  i s ą  z n a c z o n e  m u r k ą  f a b r y c z n ą  „ l l o s k o p f  o f - l l r ó v c t e “ , przezeo I 
ła two j e  poznać m ożna  od imitowanych, j a k ie  byw ają  często za  p raw dziw e  a n o n so w a­
n e  i sp rzed aw an o ,  k tó re  jed n a k  różn ią  się od praw dziw ych  w głównej rzeczy ,  bo w y ­
c h w y t  tychże  je s t  nie ko tw icow y  lecz walcowy, uad to  całem  w ykończen iem  i zastosu- 
wauiem pow yższego  sys tem u. —

P o w y ż s z y  m agazyn  z aopa trzony  jest  niemniej w obfity w yhór  zeg a rk ó w  od 
najniższych do na jw yższych cen, u t rzym uje  iedyny  we I.wowio u k ł a d  p r a w d z i w y c h  L 
fr a n c u sk ic h  ł a ń c u s z k ó w  do  z e g a r k ó w  ze  z ło t a  nr. ił. w fasonach p rzepysznych  — 8 
Dobrze urządzona p raco w n ia  nareszcie  w y konu je  w sze lk ie  możliwe p o praw ki  przy  ze- |  
g a rkach ,  również pozłacania^ srebrnych  zeg a rk ó w  i łań cu szk ó w  w sposób da leko  trwał-  8 
szy od złoceń a w ogniu  i nie do poznania  od z ło ta  p raw dziw ego .  1463 9 — 15 I
ggpagagaagĉ OMgaaBaaaBaBMgaaBłiaaaaaaaMcaBBaMł 111 w m w  ''''''̂ ""̂ -̂̂ TTTTTWwnnBanTinTnr—ni

Najtańsze firanki gipiurowe
począwszy od 4 złr. 50 ct. jedna  para do okna

s ą  d o  n a b y c ia  w  n o w o  o tw o r z o n y m  h a n d lu
$M»Ha p c k o jo w y c h  i s to r ó w  do o k ie n

N ep . S c h u ltz a
1806 3 -3  i»rzy u licy  H a lick ie j p od  I. 2!)S w e  L w o w ie .

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
p o le c a  sw o ją

5
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c n m N t y
d z ie ł p o ls k ic h ,  f r a n c u z k ic h ,  u ie m ie c k ic h  i a n g ie ls k ic h

1 8 . 4 M I O  l o a o ó w ,
tu d z ie ż

W Y P O Ż Y C Z A L N I A
N U T  M U Z Y C Z N Y C H
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1090 2 - 7  n
VI b w t  B a rd z o  k o rz y s tu e m  je s t

Abonament na nut] z premią bezpłatną
w  m i t a c h  l u b  r y c i n a c h

w e d łu g  w ła s n e g o  w y b o ru  ab o n en tó w , z obfitych  za so b ó w  
k s ię g a rn i,  aż  do w y s o k o ś c i 1 0  z ł r .  w .  a .  

W a r u n k i  r o z s e ł a j ą  b e z |» la f u g c  f r a n S io .

a

Z e l a z i s t o - j o d o w e ,  n i e p o d l e g a j ą c e  r o z k ł a d o w i ,
p o tw ie rd z o n e  p rz e z  P a r y z k ą  A k a d e m ię  w 1850 r.

Z a m i e s z c z o n e  w  1865  r.  w  f o r m u ła - r z u  l e g u ln y in  f r n n c u z k im ,  w  K o d e k s i e  e l f
Ł ącząc  w so b i -  własności JO DU iZELAZA, p ig u łk i  te u żyw ają  eię spe '-jainic 

s tc / .egó lc ie  przec iw  słabościom skro)ulicznym., w pierwszych początkach suchot, w osłabieni 
iorgar.izmu, j a k  również we ws/.ystkich w ypadkach ,  gdz ie  idzie o oddzielanie na krew, f  
błędnicy, niedostatku lab braku regularności, dla p rzyw rócen ia  bądź  normalnej obfi tości  kr*11 
bądź dla w y w ołan ia  u regu low ania  pe r jo ay czn eg o  jej o dp ływ u .

Uwaga. J o d a n  żelaza  n ieczysty ,  a lbu tak ;  co u lega rozk ładow i,  je s t  ś rodk iem  jn 
ka rsk im  w ątp liwym  i drażn iącym . J a k o  dow ód czystości  i au ten ty czn o śc i  prawdziwy 
Pigułek Blancarda wym agać  należy, aby k ażdy  l lakonik  nosił  p ie c z ą tk ę  ze srP>'a 
reakcyjnego (argent reactif z  w łasnoręcznym  podpisem  wynalazczy n* e ty k iec ie  ziłlooetJ. 
jak obok:

D os tać  można: w o Lwowie w aptece p .P .  Mikolnscha; w y

p.r Ku°Hak.W 9 P' T m o < y**kie* 9i W Brodach (W^apteoe^

a p te k a rz  rue  B on ap ar te .



Nadleśniczy
Uzdolniony, z dobrem i św ia d e c tw a m i ,  p o ­
trzebny jes t  do dobr  państwa Busk.

Z g ła tzać  się  l i- tuw nie  z dołączeniem  
twiadectw w odpis ie  do Adm inis trac ji  dóbr  
* Busku. po"zt:i  B "sk .  1842 1 - 3

B udow niczy m tynów
olejarń, ta r rak ó w  etc. 

Wszelkich s y s t e m ó w  i w sze lk im i  
18>1 s i lam i pędzonych. 1—3

Bracia Mathias-Herman
M e c s j ą  się  do  w y k o n y w an ia  wszelkich 
f»bryk w k ra ju  i z a g ra n ic y ,  i z w raca ją  u- 
*agę pp. in te resow anych  na dawniejsze  a r­

t y k u ły  i uwiadom ien ia  g azec is rsk ie

brata Antoniego
jakoteż na n iepospo li te  rezu l ta ty  ich wielo* 

łe tn ich  doświadczeń i p racy.
A d r e s : Antoni M athias-

Herman in żyn ier cy w iln y , Pod- 
szumlańee, B u rsztyn -Lip iec.

' W B T  Ważne dla Dam!

EMILIA KOTULA
M ariahilfe iistrasse  Nr. 45 

w e  W iedniu
poleca  się  do szyc ia  wszelkich sukni  dla 
I)»m i dla dzieci w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  
•nód p a r y s k ic h  po ceuach um ia rko  wauycb. 
Również usku teczn ia  w sze lk ie  do tyczące  
P r z e rą b a n i  i r e p a ra tu ry .  1843 1 - 3  

Z am ieszku jąc  we Wiedniu od lat k i lku .  
Posiadam d o s ta te c /n ą  znajom ość  miejscowo- 
*ci, ażeby się  pod jąć  zała tw ian ia  sp raw u n ­
ków dom ow ych  , p o lecam  s ‘ę więc i pod 
tym w zg iędem  łask aw y m  Dam om  w Gali-  
Mi. zaręczaiac. spieszna i tani-< obsługę.

Zakład kąpielowy
R o m e r b a d

(S ty ry jsk i  G as t" in )
Położony  przy  ko lei  po łudn iow ej  (od 1- 
c ze rw c a  za  p om ocą  p o c ią ró w  pospiesz­
nych i d  W iedn ia  8 1/ ,  g o d z . .  z T r ies tu  
3 g o d z .)  obfity w cieplice a lp e s k i e  do 
30 R sk u tk u jąc e  przeciw g o ś ć c o w i ,  
r e u m a t y z m o w i ,  c i e r p ie n io m  n e r w ó w ,  
tk n ię c io m  p a r a l i ż o w y m  o s ła b ie n io m ,  
s ł a b o ś c i o m  k o b i e c y m  , z w i c h n i ę t a  
r e g u la r n o ś c i ,  c i e r p i e n io m  w  k o ś c ia c h  
i s t a w a c h  i td .  i td .  — w uroczej o k o l i ­
cy, d > w y g o d y  s łużą  roz leg łe  c ieniste  
spacery  i p rzepyszne  pom ieszkan ia .

Obszerne p ro g ra m y  z taryfą  b e zp ła t ­
nie u 1829 1—3

D i r e c t i o n  R ó m e r b a d ,
in U n te rs tey e rm ark r .

Xie do uwierzeniu ale prze­
cież praw dziw e.

O r y g i n a l n e
i E l z e t e l n e  471 6—50

z a  b e z  c e n .
na św iecie n ie  j e s t  w stan iu  n iże j poszczegól- 

n ione  zegark i sprzedaw ać po tak  iiizkal*  eonach.
. 1 r^w,lziwy fltigiulszi w ogn iu  pozlae.uiy lub sre-

I ~ r n .v c " r o n o m e tr .  z podw ójną k o p -rfą . ładną em nlją  
i i r l '* ^ a (uw e,ni szk ie łkam i, w raz z jan cu s /.k in n  ze z}u- 
i a ta lm i i z m edalionom  kosztu je  -20 złr. w naj ła d n ie j- 

fu te ra le . J J
P raw dziw e ż lu te  c h r o n o m e tr  a n g ie lsk ie  z pojudyń- 

fz.) k o p e r t ą , i szk ie łkam i w rzystałowom  z iańciisz 
Łiem i m edalionem  w szkatu le  11 złr.

A ngielsk ie  s re b rn e  e y l in d ro w e  z e g a r k i  ze szkief- 
k rz j sz ta lo w em i, w skazów ką m i m it, z łańcuszk iem  

tiłedalioueiu 10 złr.
T e  sam e c y l in d ro w e  z e g a rk i ,  w ogn iu  pozłacane 

1 m echan izm em  niklow ym  i. ' zlr-
S reb rn e  w y c h w y ty  k o tw ic z n e , ze szkie łkam i krzy- 

*<tałowem i i sp ręży n ą  15 złr.
S reb rn e  w y c h w y ty  k o tw ic z n e ,  rem o n to ary  bez  

kluczyków  do nak ręcan ia  źe szk ie łkam rJ k rzyszta łow ej 
***1,  w d rew nianym  łu te ra le  po złr. -20, 8, 30.

T ak ie sam e z ło te  po złr. 65. 7S. 05.
Z e g a rk i  d a m sk ie  s re b rn e  ze szkie łkam i k rzyszta- 

m w em i, w  m iu ia tu ro w y m  fo rm acie , na łep ie j w ogn iu  
b łocone, w raz z łańcuszk iem  w fu te ra le  po z łr . 19 i ^0 
*  najładn ie jszym  fu te ra le .

, T ak ie sam e z podw ójną k o p e rtą  i łańcuszk iem  no 
*łr. l/t.

Srebrne zegarki cylindrowe damskie w ogiru 
złocone po złr. tiO*

Z ło te  (p ró b y  3.) z e g a r k i  d a m sk ie  ze sp rę ie n a
szkiełkam i k szyszta łow enu  po zlr. ■>> 24, 25. 27,

Z ło te  z e g a r k i  w y sa d z a n e  d y a in c n ta m i po zlr. 
<0, 50. Ul),.

Z ło te  r e m o n to a s y  no złr. 60. 80 do  100,
Z e g a rk i  ze złuta tai m i. z podw ójną k o p e rtą , sa- 

^ o n e ty  ze w skazów ką m in u t, szkie łkam i krzyształow e* 
dli, m echan izm em  z n ik ła, w raz z praw dziw ym  łań­
cuszk iem  ze złota ta lm i i m edalionem  w fu te ra ’o, w szy­
stko  za złr. Ifi. i 17* . . .

Ł a ń c u s z k i  z ło te , d ług ie i k ró tk ie  |>o z ł r . 15, 20, 
30, 50 do ton. -  , ,

Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  po złr. *2. 3, 4, 6. do 10.
Ł a ń c u s z k i  ze  z ło ta  t a lm i  d łu g ie  i k ró tk ie  po 

z lr. 1 50, 2 .50. 3 do 5. , . .
Na Wfizystkia zegark i d a je  s ię  3 le tn iq  ręko jm ię .

D o  c z y t e ln ik ó w .
Za nadesłan iem  należM osci w go tów ce lub  za ro b ra -  
óiem  pocztow em , za łatw iam  każde zam ów ien ie w 24 
godzinach, zaś te k tć re b y  się  n ie podobały  zam ien iam  

b'*z tru d n o śc i.

P H I L I P  F R O M M
G li re n  F a b r i k a n t  

W len .  H o lb c n łh n r m s t r n s s e  nr. 9  
naprzeciw  W o l l z e i l e .

D o łask aw ego  uw zględnienia.
W izT stk ie  nioje zejfarki i*  p ie rw szej ja k o se i u p ia - 

*»am p rze to  odróżn iać  od |io d o b u jih  poilerfn irjszych .
W szyscy  ci. k tórzy  z eg a rk i  kupu ją  lub 

kupić zam yśla ją  raczą się  pi* rwej d o  m nie  
ńdać pisemnie.

W

Fabryka kości n a w o z o w y c h
w  K lim k o w ie ,

®*tatafnia pocz ta  R ,  m.iuów , sprzedaje  cet-
®ar w iedeńsk i  k'  ści r .awozowych  36 stop-

--------hiowym  kwa>en. s ia rczanyiu  zapraw.ori>c 
y  atie sen po 5 zlr._______________ 1804 2—3

Nr. 6U8.

Obwieszczenie.
Przy galicyjskiej kasie oszczędno­

ści systemizi.waną została, pi.sada trze- 
L,ego wtźnego z plącą 300 zlr. rccz- 
oie i ubraniem, jakie drugi woźny o-
,rzymuje.

W arunki od ubiegających się o tę 
Posadę w ym agłne s ą :  ażeby wyka­
m i  się umiejętni ńcią czytinia i pisa 
®la po pulsku* zkżyli opis dotychcza- 
l ° łt’egu zajęcia duw odami i świartec- 

'bm: poparty, świadectwo moralnu- 
et i dowód nieprzekroczunego 4 0  r.

— Przez pierwszy rok służba 
Woźnego będzie prowizoryczną.

Termiu konkursu kończy ś:ę dnia 
20 .  m a  ja  r .  b .  1798 2—3

Z  D yrekcji galic. kasy oszczędności.
L w ó w  d .  1. k w i e t n i a  1&70.

Zakład hydroterapeutyczny
w  Sassow ie

t tw a r ty  je s t  zimą i l.-.t-m , i będzie w tym  
roku  z ao p a t 'z o n y  większymi w ygodam i,  Ł i -  
ziei ki  będą p. zeksjitul^noe, mu b lo « * n ie  
pokojów  uzuje łnioiie, wielka imwa sala re- 
s tau racy jua  w ykończoną .  W rt stat.racji  jest  
w ty m  i \ ,k u  kuchnia  , k ló ra  wszelk im  w y ­
m aganiom  zadość uczyni. GVna za pokó j  z 
kuruc ą  w> nosi tygodniow o 10 złr. ó’i c u t . 
CałocUit-uny w ik t  k szruje 3i V, r ut.  w. a. 
1798 2 - C F r i i n c ł s z e k  M e d v e y ,

d y rek to r  Z ak ładu .

W  dobrach ispas wołoski
na  Bukowin ie  je. t  p ro p in ą  ja  sk lad a ją i  a się 
z 15. karczem  od d. 1. m aja  1870 ro k u  za 
u m ia r k o w a ią  cenę z wolnej rek i  do wy- 
dzierzawien a. Bliższa w iadom ość  w miejscu 
w Adminis tracji  tych dóbr, r a  osob is te  lub 
l is towne zgłoszenia .  O s ta tn ia  poczta  Wy- 
żnica  na Bukowinie.  1772 3 - 3

Zbawienny środek
1734 r r / .-e iw  2—3
L n tn ro m , k a s z l o w i ,  c h r y p c e ,  w s z e l k i m  
s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o w y m  i o s ła b ie n iu  

t r a w ie n ia  ż o łą d k a ,

M A L T Y  N Y
k arm elk i  ek s t rak tem  s ło d o w y m  n a p e ł ­

niane . jako też :
E K S T R A K T  SŁO D O W Y

dr. Ad.  S c h u s t e r  w  L im ie .
N a b y ć  i n o ż u a  w  g ł ó w n y c h  s k ła d a c h  

pp. Z y g m u n t a  l i u c k e r a  a p t .  A d o l f a  
B erl i i ieru  a p te k .  L. Ebe. b e r^e ra  pod  w ę ­
g ie r s k ą  koroną  i w handlu  pana  Adolfa 
M ańkow sk iego ,  j a k o te ż  w ń an d lach  pp. K. 
Solmbutha , Ju l iu sza  R e i s s a ,  K- Bałłabana ,  
M arkiewicza i W ojczyńsk iego  , F .  P o p o w i­
cza we Lwowie .

G e n e r a ln a  A je n c ja  d l a  G a l ic j i  i Bu  
k o w i n y  : A. O le s z k i e w i c z  w e  L w o w i e

W i z y k a t o r j e
zwane ALBESPEYRES,

Przy ję te  w s pilalnch p a ryzk icb  cywil 
nyeh i w ojskow ych  z  r o z k a z u  l l a d y  
z d r o w i a  p u b l i c z n e g o ,  jak ró w n ież  w a r ­
miach tureckiej  i amerykańskie j .  W izyk»- 
to r je  t e .  k tó re  noszą podpis  A lbespeyre s  
na e ty k ec ie  zie loro  j ,  dz ia łam  w 8 lub 8 g o ­
dzin najdłużej.  P a p ie r  A l b e s p e y r e s  od 
lat  f.Ociu za lecany  przez na jznakom itszych  
l ek a rzy ,  „ trzym uje  ropienie  obfite i r e g u ­
larne Każdy a rk u sz  pap ie ru  opa trzony  j e s t  
nazwiskiem A l b e s p e y r e s .  W Paryżu  na 
przedm ieśc iu  S t .  Denis ,  Nr. 78 i w g łó ­
wny h ap tekach  za  er  n ica ,  gdz ie  d stanie 
K A P S U Ł E K  K A Q U 1N  z  B A L S A M E M  
K O P A 11U ; we L w ow ie  v a p te c e  p- P io t r a  
M k o l a s c h a ; w Brodach  w ap tece  p. Mi­
chała  Kullaka .  1003 11—20

W ykształcony piwowar
Ob'.najomiony d o k ład n ie  z najnowszą 

m etodą  w y rab ian ia  w s z . lk ie g o  ga tu i  ku p i ­
wa. ja k o to  : Unterzeug.  L ag e r  , Bock etc . 
m o g ący  się wykazać  ctdubnemi św iad ec tw a­
mi , który odby ł  p r a k ty k ę  przy n a jzn ak o ­
mitszych b row arach  Czech i A us tr i i ,  j a k  
n. p. w Kle)n-‘s e liw eehft  pod W icdm em , — 
i k tó ry  już  od lat kilku wielk iemi b ro w a ra ­
mi za gran icą  zarządzał  , poszukuje  u m ie ­
szczenia j a k o  kier wnik przy  większym  
browarze  Galicji.  P od ją łby  się  także  u rzą ­
dzenia pieców i suszarni na jnow szego  s y ­
s temu , z i szc.tęiLeni-m połow y m ate r ja lu  
o p a ło w eg o .  — OtTt rty pod adresi  m K F .  
p. o. P rzew o rsk .  1832 3 - 3

Józef Wiedeń,
budowniczy,

w domu p rzy  ulicv P iekarsk ie j  pod 1.455'/,.  
p rzy jm u  e od  godz 8. do 10 r a n o ,  lub oci 
9. do 4. popołudniu .  T rudni  s ię  w yrab ia ­
niem planów i kosz to ry só w ,  p oda je  rady i 
objaśnienia  eo do budowy, k ieru je  sam bu­
dow lam i wszelk iego rodzaju po cenach naj- 
um iarkowań8Zych — dla mniej zamożny ch 
zaś ty lk o  za  h onora r ium ,  jakie  sam i p oda ­
d z ą — dla podupadłych właścicieli,  a szcze ­
g ó ln ie  d a  wdów i s .e ró t ,  ofiaruje swoje u- 
e ługi bezpłatn ie .  1687 3 —3

Na żądan ie  właścicieli objąć m oże  bu­
dow le  i re s tau rac je  w ed ług  umowy r y c z a ł ­
tem  po c e ra c h  p rz y s tę p n y c h ,  niemniej na  
sp ła ty  w rocznych ra tach .  Również ozn a j­
m ia .  iż ma z wolnej ręki do sp rzedan ia  k il­
ka  rea lnośc i  i g ru n ta  pod bu d o w le ,  k tó re  
sp łacone  m ogą  być w rocznych  ratach.

Handel Nasion
J u liu sza  Adama w e  L w o w ie

j i n y  placu M arjackim  pod  l. 361. 
po leca  s ię  Szanownym  Obywatelom 
jak o  na jlepsze  źródło do nabycia  świe 
żych w ypróbow anych  nasion, j a k o to  na  
kio n a  g o sp o d a rsk ie ,  lesLe ,  jarzynne.  
k w ia to w e  itp .  1398 1 9 - 2 0

C en n ik i  udzie lają  się franku.

Zakład wyrobów machin
R0LNICZ0-G0SP0DARCZYCH

Kajetana Kwaszyńskiego
we L w o w ie ,

uw iadam ia  szan o w n y ch  P. T .  g o s p o d a r z y ,  
źe przy  t y n  że Z akładzie  o tw orzona  lejarnia 
części m aszyn z ż e laz a ,  m osiądzu  i m eta lu  
j e s t  w codziennym  ruchu, pozy jm uje  odle­
w y  tak  własnych m o d e l i ,  j a k o te ż  i k a żd e ­
go dosta rczonego  modelu I ry su n k ó w  i n- 
t k i . teczn ia  ta k o w e  w n a jk ró t s z y m  czasie 
p tzy  najsum iennie jszych  cenach. 1442 3 —8

20.000 egzem plarzy  rozkupiano  
ju ż  w  kraju.

W łaśn ie  wyszedł  3ci pom nożony nak ład  
z. 10c.il ob razk am i:

D i e  g e s c h w S c h t e  M a n n s k r a f t  
d e r eń  U r sa c h e n  unii  l l e i lu u g  

przez  I t r .  H i x e n z .
i-zlonka fakultetu  m e d y c z n .g o  w Vt iedniu 
G :ua  2 zlr., z przeć,  pt ma. 2 z lr  39 k r . 1

Nabyć n .o in a  
y, Buład-/ie ordyoacy jnytu  dla s ł a b o ś c i  I 

s e k r e t n y c h  (s czególnie  osłabienia.)  
Med. Dr. IHSEN56. w iedeń S t a t l t . Gnr- 
1 rentgassó  Nr. 12. II. p iatro .  
Fudzienna  ord) nacja  od  g o d / io y  11—4.

Udziela rady  lis tow nie  i p rzesy ła  lę- 
o n,stwa. Z a za l iczką  p o c z to w ą  się  nie
t y s y ^  ____________ 13,2 n i f i O

Pasta i Syrop
z owocu arabskiego, zwanego  

Nafć P. D elangrenier.
50 lekarzy Szpital''w P a r j z k i c h  P ro fe ­

sorów F a k u l te tu  M edycznego pośw iadczyło  
sku teczność  i wyższość t eg o  l ek a rs tw a  nad
wszelk ie  i r ie ed is  wyleczenia k a t a r ó w ,  g r y -  
P.V. z a p a l e n i a  g a r d ł a  i p i e r s i .

D os tać  m ożna  we L w ow .e  w ap tece  p. 
r .  Mikolaschał w K rakow ie  w ap tece  p. J . 
1 raiiczy ńsk iego  w Brodach  w ap tece  p. 
Ktdlak. 3028 10—1 o

Zęby i szczęki
! pod wszelk iemi względam i p o d o b n e  do 
| na tu r  dii) eh, z u je łn ie  p rzydatne  do ir.ó- 

v/ieuia i p rzeżuw an ia  w s t iw ia  bez In.In.

I I Ó L  B Ę S l ń  w
! usuw a przez  ubezw ladnien ie  nerwów, a 

zęby z lo tem  lub m asa  do zębów podobną  
plombuje 118) 4 — i

Dentysta J .  W E I S S ,  były 
asystent dr. Bardacha

w  W i e d n i u ,
O b e c n ie  z a m ie s z k a ł y  w e  L w o w i e  

p r z y  u l i c y  H a l ic k ie j  p o d  1. 18.

D  I  S D T I  I D  V  UJt,Są być w yleczone  
J l U r  I M n  I  przez c iągle  użycie 

i w  I I  dok to ra  e in k t ro -m ed y -  
ezn eg o ,  wyn.-lazkii  bandażu Marie,  m ające  
go pr< y w i lej na lat 15.

Dosrai m ożna  w Paryżu Przy ulicy de 
1’Arhre  sec. 14; « e  L owie wyłącznie  W  a 
p t"ee  Z y g  l i u c k e r a .  057 2 - ?

B lóro w yw iadow cze
dla interesów

handlowych i kredytowych
LESSER & LIMAN

w Berlinie, B reite S trasse nr. 5. 
w  W iedniu S tad t W ollzeile G. 
w  Frankfurcie B ronner-S tras- 
se Nr. 2 4 .  zalecone i wspierane 
przez pierwsze domy, udziela n a j­
dokładniejszych i szczegółowych 
wiadomości o wszystkich firmach 
w Europie. Prospekty bezpłatnie.

P ierw sza korespondencja 
3__i w prospekcie. 1472

Skład fabryczny Maszyn do szycia
w sz y stk ich  system ów  dla kraw ców , szew ców  rodzin  , 
p o  znaczn ie  zniżonych cenach  z zupełną g w aran c ją , a 
m aszyny ręczn e  od •.'.'i zlr. do 50 zlr. i w yżej. I lu s t r o ­
w ane cenn ik i na żądanie bezp łatn ie  franku.

. f t .  B o l i  m a n n  u> W i e d n i u ,
l t o t b e u t h u r i n s t r a s s e  Nr- 31 i M n r ia b i l -  

fersfrnsbC Nr. 91.
N a j w i ę k s z y  s k ła d  in n szy u  d o  s z y c ia  

w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .
P o s z u k u j e  s ię  a j e n t ó w .

W iedeńska
Fabryka maszyn do szycia

S T E R N A ,
ma zaszczy t  zawiadomić,  że j e s t  teraz w 
po łożen iu ,  w szys tk ie  u niej poezynione  
zam ów ien ia ,  znowu w y k o n ać ,  i po lecą  ze 
swoich  wyrobów ja k o  se c z e jó ln e  :

1. Fam ii i jne  maszyny do szyc ia ,  dla 
k raw ców  d rm sk ich ,  i tap i  e ró w  po 110 złr.

2. Maszyny Rncoco osobliw ie  do sny- 
cia b ie l izny  po  100 zlr.

3. D la  k raw ców  n ieoszacow ane.  bardzo 
t rw a łe  m aszyny  H erku lesow e  po  130 zlr .

4. D la  szewców osobliwie dla nauki 
ba rdzo  zręczne  m a s z jn y  tak  zwane reg i ­
mentowe po 130 zlr.

P isem ną g w aran c  e da je  się na 5 lat. 
N ie d e r la g e  e t  C o n ip t o ir :  W i . ‘d e u ,  Ma  

x y i n i l i a n s t r a s s e  ur. 9.
Zlecenia  z p row incji  za pobran iem  za- 

l ie zkow em  za ła tw ia ją  s 'c  rychło .

N a d e s ł a n e .
J a k o  sk u te cz n y  ś rodek  przeciw wszel­

kim c ie rp ieniom  k a ts ra ln y m ,  u z y sk a ły  p ie r ­
s i o w e  euK .erk i S t o ł l w e r k a  zupełne  zau­
fanie u wszystkich c ie rp iących.  P o  cenie 
30 < t. są takow e  do  nabycia  w p acz k ac h  
w e  L w o w i e  w ap tece  A. B erlincra  i Zyg .  
R uckera ,  w  B r z e ż m ia c b  w apt.  Józ.  Zmin 
howskieg'* , Ivs2 4 — 31

S ł a b o ś c i  p i e r s i o w e .

Od 1857 r.  pi e p s ia t  tt n wszedł w po- 
ws/echne nży ti^ .  Loę/.y o i k a ta ry ,  k a s z l e  
i c h r y p k i  d ł u g o le t n i e  k o k l u s z  z a p a l e ­
nie g a r d ła  i k a n a łu  o d d e c h o w e g o  (bron- 
cbites),  a ic  szczególniej i omyśme sprawia 
skutki  uży ty  przec iw ko s ł a b o ś c i o m  p ie r ­
s i o w y m  (phtis ie )  i m a r n ien iu  c y 1 i su -  
cbuto in .  kod działaniem jeg o  ustaje kaszel 
najt iporczywszy i potnieniu nocne, a chorzy 
szybko  powraca ją  do pożądanego zdrowia i 
tu-zy .  L e k a rz e  przepisują  często P a s t y lk i  
p i e r s io w e  z e  s o k u  g ł o w i a s t e j  sa ła ty  i 
l a u r o w y c h  l i ś c i  i*. G rim ault ,  haidzo 
p izy iem n eg o  sm aku, k iedy  id/.ie o wylecze­
nie ka ta rów  i kaszli  iwyczajnycli.

D os tać  m ożna  wt; Lwowie w aptekach 
pp. Mikoiascha, B t r l in c ra  i Jtuckcra; w K n -  
k" \v ie  w ap tekach  pp. J.  T rauczyńskicgo i 
Redyk a; w B rodach w aptece p. Kullak i u 
p. F ran zo ś :  w R zeszowie w a p t tc c  p. Schni- 
tera-. w Wiedniu w składach materiałów 
ap tecznych pp. Raabe  i Koder. 10ż2 14 — iS

Stanow czy sposób leczenia 
chorób płciow ych wszelkich  
w yrzutów , ran syfilitycznych

D ra C h n l i l c  w Paryżu, 
rue V iv len n e ,  38.

Skuteczność syropu 
r o ś l in n e g o  beznier-  
k u r ja ln e g o  p r z e c iw  

lmml l i s z a j o m ,  sy t i l i fy c z -
n y m  r a n o m ,  z a n i e c z y s z c z e n ia  k r w i ,  tak 
s tan o w czą  się  o k aza ła ,  że j ą  dzisiaj 60.0' o 
lis tów dz iękcz)  nnycli ze w s z y t k i c h  str> n 
św ia ta  j s k  najzaseczy tnie j  popiera ,  wielbiąc 
szczególniej  p rzy  je g o  użyciu  kąpieli  mi­
neralnej również D r a  Chabie.

DE PU-R ATIIF 
d n S A N I G

P L U S  DE ^

CO PA H W
Przy jem n eg o  sm.iku a 

sw em działaniu lago- 
[dny s y r o p  C., tryn ia -  
nu że lnz .i  Dr. (  b a b ie  

do o ż is  w  u / y  i u będące, a  t r r d r e  d o  za 
życia,  w sku tkach  zaś swoich wątpliwe kube-  
b y  i k o p n j w y  z rzędu lekars tw  wyp t ra .  
Badż w s p r y c o w a n i a r h  bądź w e w n ę t r z n ie  
u ż y t y ,  po k o n y w a  z p ew nośc ią  wszystk ie  
nidznośne dolegliwości.  iąki mi »a; r z e  
ż ą c z k l ,  u p ł a w y ,  o s ł a b i e n i e  k a n a łu ,  o t o ­
k i  p ę c h e r z a .  1013 25-48

Z powyżej wymienionemł.  specyficznemi 
środkam i,  łączy się jeszcze m a ś ć  p r z e c iw -  
l i s z a j o w a  p r e p a r a c ja  d o  k ą p ie l i  m i n e ­
r a ln y c h  (Bait .s m itć ran x ) ,  m a ś ć  p r z e c iw  
b e m o r o id a lu a ,  p ig u łk i  w y c z y n i a j ą c e  ze  
k r w i  z a ra z ę .

W e L w ow ie  jedynie  w ap te ce  p. P io ­
t ra  M ikoiascha w Brodacb w ap tece  p. Kul­
lak ,  w K ra k o w ie  w ap tece  p. Trauczyri 
Bkirgo.

DRAGEES de GELIS et CONTE.
P B E P A B A T  z I IL K K A N G  Ż E L A Z A

Potwierdzi ny przez C E S A H S K Ą  AK A-  
D E M J l j  n edy rzną  w P.-.r.żu. bozy.-kał ii 
znanie akademji  w sk u b  k l icznych i prze­
konyw ujących  doświadczeń, d u L n a n y c h  
przez komis je  z tożoną  z janów  profesorów 
Bouilland, F o u g u ie r  et-Bally .

W yższość teg  i preparatu i ad wszelkie- 
mi innemi preparatam i żeU /nem i , p ' t .  n r  
d /n n a  z .et.ata pCeżioej jeszcze w skujek  d - 
św iadczeń (i/.joiogic 'iiych z a m iesz c /o ry i  li 
w r ap p o ri ie  ( rzedstawu nym ti jże a k a d e m j  
13. lipca li-58 r. 1015 ‘-2—1 4

Dla tego  to D I I Y G E E S  de G E L IS  
et C O N T E  są  powszechnie f rzepisywarie  
[ r/.ez h k t i z y  różnych krajów przeciw bie­
daczce (i h lo rnse)  upławom, dla alutwienia per­
iodycznego odpływu regularności u miodyc/t osób i 
dla wzmocniema cialoiword delikatnego obojej płci.

Każde pudełko opatrzone  lest e ty k ie tą  
i o p a sk ą  dw nbarw ną i ov inię te  obwódki, 
różowa,  na  k tó ie i  znajda e s ie  podpis P. 
L A B E L O N Y E ,  utrz j  m ujacego  s^łiol głó« - 
ny,  ulica u ’Aboukir ,  Nr, 99 w P / r y ż u .  We 
L w o w ie  w a Kteca p. M ik o ia s c h a .  w K ra ­
kow ie  w ap tece  p. J. T r a u c / y ń s k i e g o ,  w 
Br. dach w apfcc" p. K u l la k .

U r \ A / D i i  P I C  i wszelkie cierpie-
n i i w n A L u i i i uia ,|er" ° w e  ul « h t  l i l f l h W I h  stępują  w jednej 
chwili  po użyciu p igu łek  a n t i - n e w r a lg i j -  
n y c h  dr.  CRONIKR. Sk ład  w Pa ryżu  w a 
p tece  p. L e v a s s tu r ,  rue  dela  Monnaie.  19 ; 
we Lwowie  jedynie  w aptece p. P io t r a  Mi 
k o la s z a ;  w K rakow ie  w ap tece  p, T r a r -  
c zy ń sk ie g o ,  w B rodach u p. Michała  
KuHaka. 1541 8—12

HEMOROIDY
naw et  zas tarzałe,  można bardzo p ręd k e  vcv 
leczyć przez użycie  pom ady p. R f J r F R  
mającej w łasność  roz tw u iea ina  i ro z p ęd z e ­

nia. Cena bardzo przysty-pna.

Papier elektro-magnetyczny
P. h O Y E R  leczy r eu m a ty z in y ,  b o l e ś c i  
k r z y ż ó w ,  s p a r a l i ż o w a n i e ,  j a k  również 
k atary ,  i r y ta c je  p ie r s i  n a c z y ń  o d d e ­
c h o w y c h .  1545 11 — 1;

S k ł a d  g . ó w n y " .  Paryżu przy ulicy 
Św. Marcina, 2 2 5 — we L w o w i e w aptc- 
ce p. P io t r a  M ik o ia s c h a ,  w W arszawie  
w sk ład z ie  m ate rja łów  ap tecznych  p, G*l- 
Ipgo, w K rak o w ie  w a p tece  p- T r a n c /y n -  
sk iego ,  w B rodach n p. Alichata Kalinka.

( e n a  w  w  a.
, fnt. 3 / K  CO ct. 
i fnt.  1 z ł r ?  80 c*. 

' / , fnt.  LO i t.
'/ ,  fnt. 50 c t.

Uwieńczony nagroda 
w  P i t r y ż u  I S O ? .

H C  H  S G  6 '

C e n a  w  w. a.
\  i t r .  ,'j z)r. t 0 cf.
i 'ot: 1 złr. 80 :t.

' / .  f  t. 90 O.
' > fuf. ÓU ct.

SYROP PIERSIOWY
G. A. W. Mayera w Wrocławiu.

N iezrów nany  środ ek  d o m o w y  przeciw  za sta rza łem u  
k aszlow i, d ługo letn iej  chrypce, zallegniieiiiu. k o k lu szo w i ,  
katarowi i zapalen iu  gardła  i kanału o d d ech ow ego , o- 
strego i ch ron iczn ego  kataru p iers iow ego  i p tu co w eg o .  
kaszlania  i p lucia krw ią i astm y.

I  w ierzete lu ion e  ś w ia d ec tw o  lekarskie!
N.i p u d s t iw ie  przezorni io zrob ionego  dośw iadcz /u ia  sk ład a  się G. A. W 

M ayer\  sy ro p  z Sa oych części rośl inny,  li , k tó -e  nic w y w ie ra ją  na 
zdrowie nie t y k o  żadnych z łych sk u tk ó w ,  a le  pr/.eoiwtfe  pomsy>-ją »  
s ł a b o id a c h  nierriowy ch. Osobliwie p r / y  em ny n n  s n a k  i zapach. W p r a ­
ktyce u k a za ł  f-ie takow y  ja k o  ś io d e k  pr/ .sc iw  c ierp ien irm  ka trra lny  m.

W r o c ł a w .  P ow vżs e t to i r rd z a m
D r .  S c h w a n d .  pr ak .  l ek a r z .

1’uwyż-ze  św iadectwo wy sta*  i* dr. Schw and  podług  s w e g i  w ł- .s re-  
i zapatryw .-nia  sie co do wyrobu G. A . VI. Mayera ,  Cu się uinie jszein 

t ir/ęiio w nie s tw ierdza .
W r o c ł a w .  D r .  C .  AV. K l o s e .

(L. S.) król.  fizyk i r-rdca sa n i ta rn y .

Powy ższy 8  rop p i t r s to w y .  jedynie t r r w d z i « y .  po cenach  p o w y ż ­
szych, w yłączn ie  dostać  m ożna  we L w o w i e  ty lko  n Z y g m .  B u c k  e r a ,  » 
aotcce pod , S rebrnym  Orłem* u P i o t r a  M i k o i a s c h a ,  w apte. e pod: 
G w iazdą";  i u Adolfa H e r l i n e r a ,  apt.  pod Opatrznością,  w S t a n i s ł a w o ­
w i e  u )). S t e c h e r a  aptehsr-za. 1 ' 5 '  ' 3 - 2 5

o

* r  I
n
o

k o a i c z F n i i i i E , ręCZn* Y ratovie ' wo,in,‘ ‘ P!' r ' IM' p* W ł o c a r n U  na  
Ę ij  ' s iekac^e  , 1  hn ’T -  Wo',ne ' Par,,w '‘- ?ró tnwii .k i ,  s ieczk arn ie ,  n . l jn -  

. apa ra ty  do parzenia  pas zł
n  !"  ż n i w i a r k i .  ' 10.35 3 0  -  48

,ll- G ,1o w  s z t u c z n y c h  t a r t a k ó w  i f a b r y k  k r o c h ­
m a lu .  M a s z y n y  p a r o w e  wsze lk iego  ro d zam ,  przenusńe  maozyny p a ro w e  ze s to jącym  
kiitlem rurowy tn. 3

Ż ela zn e  po k ła d y  n i  nos-,(.|| tł() j s te r fy ,  nie i izwala ace d is tę p u  m yszom  i uł»- 
twiaiece pr/ewiew ..owietrza. s i k a w k i  o g r o d o w e  • o g n i o w e  wszelkijb  vrielk..ś..i zaleca
L b  v ż a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  => s - i z a j e c a

. H U I S Z A  C A R O W A  . .  S m , c b o „ l (  a .  w  F r l ł u l z c .  
I / l u ś ł r o w a n e  ę o t m t k i  b e z p f a f M e  i  f r a n k o .

B ep rezen ta cja  dla Galicji u j .  B o r g e n ic h t a  w T arnow ie .

g - I  f*t8 l  . . .  *faiuuł:JBłKfvr i
io j tjo A J .n o  i.9 ń fn  a z a a p  >|sn n u C A ło  tn z  z * o iu e p u j t  n u  a i s  B l s j f s z o j  lą f jb -1 [

•m 85 'I P 0(J '■J *“S 'd mm p Ai m.ęujK.ipj;,!! , otsjd .{/jd ajanAłT a*.

■ e J 0 p i 8 U L [ O S  I d 3 Z S O .I j .Q I c J
Ip .C lipO K I AVO.!DAYO> l(9/CllDUI{dAY I I.M IJim U -Cz»S«J4;

i p w a a o  q i \ u j a | u i  o z p j u ą
od vd j o d  * .C jC A ło } ou« U[a,» naut a n zę j  i nioyp { cu l ą j u p i . ą a  i tjjiu«M.ćp B>ziy| 
nu au « _uj-iAi / d s ą  ; -Optoą 1 aul.V'jaqj| KUJins ; n uą ns  ii)U ijv3 a ią [0 . 8 ą\

•p •} i snoApA ‘a j ł 'A | iA  ‘i  » ‘dJ3łEiVv

1J{.IBUX.IBIU I X l O 70i « d  wD | > | S m B p  9 Z D 7 S B j d
i.u ounirijazł afjojuui ‘azslaiupr tnfu i  ati(jtt.\i|)af 

aunujiAi a ju z s  • A'p]«]d * j . ł .oą jd  i anniufAł 'oupnAipot n i a z j u i u ą  nu \5(z. u)zs

iiiupods i A|npans bu
i j O j i t j  tj0.\u7, j u u jS i t z  i tp .C A ło fu i j  /  ó U K i n p w s-fjaj iu  9zsA \onfuy j

C.Ti\t-ś.Óli,M.l::iZSŚik:alkiŁ&tiii.xC -h '*

P l i i i  1JA KATOR O TSZY W A Ł M K D .A L  Z I . O T Y  i  1 6 , 6 0 0  F b # JNa G R O D Y .

,V |„  , nr-eciw gorączkowy, wyborny dla osób ileiikatnych
i osh b ion ycL l' 2 ^ i a ^ / ^ ; > ,  badaczki, wychudnienie, i mamienie Ta,d/o 
skutec/ny przeciw gdrcutkom i utracie s ił po gorączkach, jak rnwn.ez przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym iaju.

rn J^* — we L W O W I E ,  w aptece P. MUolasch :
.  KRAKOP̂ ś ^ r t - - ' * “ ’ -  -  c n ó n a C H , .    ...

Kktadu parasoli i parasolek
J u l i i  S ę d z i  m i r o  w e j .

<><><1 f i r m ą  J .  S C H A i / Ł E I ł ,  ,v  h o t e l u  a n g i e l s k i m
I  „  i i ,i,i dwa razy w tyd ień s w u z y  z ap a s g , . tow ych  to w a ró w  

n a d s z e d ł  i n!|dcl ' (>d : ns p,.krycia, według  najnowszej mody.
zonał i . ść t owa r u ,  o g r o m n y  w y b ó r ,  p rz y s tę p n e  ce i .y  i p r / y j .  
awki mo j eg o  z a w ó d " ,  p o  eca t n  s i ę  i n a d a l  ł a s k a w y  m w ? g ' ę -

R c c z a c  za  di skon 
IB u JH c y s z t l k i e  na ps  
d> m S za n o wn e j  P  i h l i c / uośc ’

Zwraca się uwagę
w  * — w a

m acza rzy  i  p ie k a r z y
, , .  i niniejpz0m  z a w i a d  . tr . ić,  z e  mó j  w e d ł u g  na  n o w s z e g o  sys f en  tiMam

1 A m e r y k a ń s k i  Mfyn w  Solókach  pod Lwowem
/ \ I I 1 C  J  „ygkim w pobliżu D o m ażyrn  p o ło żo n y ,  już  jes t  w luchn ,  polecam ' i ę  

przy  guśc ińe"  Jj j ' ZJirE(yw ień zapew n  ając  na jrz e te ln ie js ze  i n a j tań sze  w ykonan ie ._ . 00 ------ ------------ “ - ' j i z e i e i m e . s z e  i n a j t a ń s z e  wykonanie.
kowskiegc, ivb2 4 - 3). | skiego, w Brodach n p. W zory moich w yrobów  m iewa są do p rze jrze n ia  w  k a n t o r z eKąpiele K#iiig8d»rff.Jastiwnib *

w  G ó r n y m  S z l ą s k u  w  P r u s ie e l i .

Sezon kąpie lowy rozpoczyna się z d. 15. Maja r. b.
Zamówienia o pomieszkania proszę wystosowywać do Z a r z ą d u  z d r o ­

jo w e g o .  Oprócz dr. Eugen Juliusberg będzie także pełnić usługę lekar­
ska w kąpielach p. dr. Jacobi król. lekarz. 1726 n 4—13

FABRYKA^
machin i towarów metalowych

Schenk i Tatzel,
w  H e s s e n d l o r f  przy ^  k owżinycli cer ach. zupełne
flr»NLfirrkr,c ... • . .  * - 4 , . : .  :-----  j *./* nftrdA ti * - - - -
dostarcza w najn -w s ie j ,  najodpowif dni-jszci .* '^ r o w y - h  KipS,,| ' . ^ u r ó w ' i
urządzenia d o  m ł y n ó w  zh..żi»»ycb, n'skicb ' P'(.-,rĤ . n je v , c u k r o w n i ,  b r o w . u o w  1 
o le ja r n i ,  do f„brVk k r o c h m a lu  z  z ie m ia k o w  i P- B -cll )tp , p o m p .  w o d o c ią g o w  
i g o r z e lń ,  n ie m n ie j  t a r ta k ó w  (nił  hrzuS°'Un ^r0\ v ycb,  tudzież s t a ł y c h  i p r z e n o śn y  ch  
r e z e r w o n r ó w  k o t ł ó w  p a r o w y c h ,  m a sz y n  p « r  i  14&J a - 1  .
turb in ,  z najmniej 60% *>«*k e.n, b ó ł  w o d n y c n  p. M  ta n ia  c c n e  ^

S r  S w t ó r tma po4,os * *z;wykie  m y j  i  bardzo małemi kosztami.
j J T . S f d ° . Ŝ e d » . i»  stała m « ,n a  par.wa o sile 1 ten i jaś uijwana, 

ala w najlepszym stania.

Jan Fernbach. 

KAROLA POLZERA
C. k. wyłącznie uprzyw. Fabryka 

k a s  i w a r s z t a t  a r -  *!&&  t y s t y c z n o - ś l u s a r s k i
pidcc.i ssvi je  w yroby ,  przez c. k .  instytut politechniczny w Wiedniu p ism em  z 
dnia 8. l isfupada 1889 co I. 1815 s twierdzone, że tek  we zaw odow o i gzem ino-  
wano, j - k o  tlosionraJe i zupełnie  odp-.w td n  e te ra ii . ie jszym  czas rn uznano,

p iękn ie  wykoi.an-,  a t o ; _ 1155 7 —12
ż e la z n e , o g n io trw a łe  i j r z i t i w  w ła m a n io m  b e z p ie c z n e

KASY NA PIENIĄDZE, KSIĄŻKI, D O K D S E S T A ,
k a s e t k i ,  b i u r k a ,  p u l p i t y  i t .  d „

niemniej wszystkie gatunki wyrobów 
artystyczno-ślusarskich po zadziwia­

jąco nizkich cenach.

F A B R Y K A
fl io i, V. B e z ir k  W ienstrasse 05.

G łó w n y  sk tn d  K i ir n tn e r r in g  3, 
l  i l ie  s k ł a d ó w  w  k r a ju  i z e g r a n ic ą .

Cenniki b e z p l s t n i e .



oprzedaż

h j r t c w n a

wódski
regal i s ś w

CUKIER KAW*

tiomoris 
- CAUSA r.znak patentowany

prawdziwe 
ty lk o  tu

C. li. uprz. kolej gal. Karola Ludwika.

prawdziwe 
ty lk o  tu

Obwieszczenie.
Począwszy od dnia 15. kwietnia r. b . , aż do 

dalszego ogłoszenia wchodzi w  życie przy zatrzy­
maniu dotychczas w  tym celu istniejących w arun­
ków, z n i ż o n a  t a r y f a  ą p y i i » z k j » w a  d l a  & ! b & ż & , 

s t - r g ^ z k o w y c l i  i © l e j a y e f s ,  k w i a t u  
s ł o d a w c g o  (Malzkeinic),  ©trąl* i sw a k i ,  które 
w ilościach najmniej lOOcetnarów cfowych za j e ­
dnym listem frachtowym w stacjach galicyjskich 
kolei obecnie do związku pó łn o cn o -n iem ieck o -  
galicyjskiego należących, do stacji p r u s k i e j  ko­
lei w schodn ie j : G d a ń s k ,  I ^ c u i a l i r w a s s e i ^  k o -  
p ig s& erg ;  przez G r a n i c e ,  A l c k s t i m l r o w ^ o  do 
transportu oddane zostaną.

Równocześnie znosi się bezpłatny1 transport 
próżnych używanych w o ró w ,k tó ry  w taryfie zni­
żonej G d a ń f t k - f f i w ó w  z dnia 1. listopada 1864. 
w arunkow o b y ł  przyznanym.

Pojedyncze egzemplarze dotyczącej taryfy na­
być można w stacjach związkowych.

Lw ów  w  kwietniu 1870. r.
D y r e k c j a  r u c h u .1636 3 - 3

3 in r o  w y n a le z io n y  k r u sz e c  s z la c h etn y

(ZŁOTO TA LM T
_  G w aran tu je  się, iż k le jno ty  te naw et po d ług  letniern używaniu  n i e d o -  

znają  z in ia ry ,  od iczi ro z łotych nie dadzą  się odróżni i, .Rkoteż iż sp jz  d a j |  się po 
następujących bardzo tanich  cenach ,  by  każdem u nabycie  ty ch że  u ła tw ić .

K l e j n o t y  m ę ż c z y z nK l e j n o t y  d l a  p a ń  :

1 w s/an in ta  b ro szka  80 cnf.. z tr . 1, 1.20, 1.80, 2.50,
0. 3.5'*, 4.

1 para kolczyków  80 c.t z lr. 1, 1.50, 2, 2 50. 3, 3-50,
4. 4,50.

I g a rn i tu r , brosza w raz  z kulczykam i w  odpow iednim  
j?uiciu zfr- 1. 1.50. 2, 2. >!) 3. 3.50, 4, 4 50, 5.50, 0, 
( > 5 0 .7 .7 » 0 .8 .8 .5 0 ,( t  

1 prześliczna kol ja  na szy i?  dla dam z krzyżykiem  
80 c , lepsze I z f r . przedni}* js  z j ztr. J.50, n a j­
p rzedn ie jsza  z tr- 2. 2.50.

1 ciężka Inanzo lo tka  z lr . 1.50. 2. 2.50, 3 ,3 .50 , 4-4.50.
5. 5.50. fi. 7.

I w spaniały umilaj łon i k  dam ski cn t. 50, 80. złr. 1,
1 20. 1 50. 2. 2 .5«. 3 /  

l e lccau ek i p ie rśc ień  z kam ienG m  iub bez kam ienia 
ru t-  50. 80, z tr. 1. 1.50. 2. 250 

I prześliczny naszy jn ik  z siiuilaljorioin z tr. 2.80, 3, 
3.50.

1 eleganck i m odny  łańcuszek  do  zegarka, z lr. 1.1.30. 
1.00, 3, 2.50, 3, 3.50, 4. w raz z m edaljonem  zlr. 
2.5(1, 3, 3.50, 4, 4.50. 5. 5 50. (>•

1 d łu g i łiń cu ch  na szyp ;, n ie  odriiż ilia jący  s ię  wcale 
od szcze ro  z ło tego  z r. 1 80. 2.30, 3.50. 4, 4.50, 5. 
5.50, I), 7.

ł p rzedm ą szp inka  do szalów  lub k raw atek  ce n t. 50.
sf), Z Ir; I. 1 pO. 2.

1 n a jp rzedn ie jszy  m ed-djonik do m ęzk ich  tań jcuszków  
do zegarka ztr. 1.50. 2. 2.50. 3 

I przedn i syg n e t m ęzk i z kam ien iem  lub  bez  tegoż 
cn t 53. 80. z łr  ł .  1.2(1. 1 50, 2, 2.50, 3.

1 bu ń c ik  dew izek ziegarkow /clę 40 cnt- 
1 para  najdogodu iu jszy rb  guzików  do m ansz tów  z 

em abow anem i kam ien iam i lid) b ez  tychże cnt. 
50. 8 \  z łr . 1. 1.50. 2. 2.50.

1 g a rn i tu r  guzików  gorse tow ych  i m anszetow yeh  w 
odpow iednim  guście  c n t. 50, 70, 85, 2 łr. 1.50, 
1 80. 2, 2.50, 3.

K le jn o ty  b r y l a n t o w e  w yk o n an e  podobnie  p raw dziw ym  tak ,  iż nawpt znawca  z frn- 
dneś in odróżnić je zdoła. UC1 e j n o ty te  7. p raw d z iw eg o  s reb ra  ch ińsk iego ,  lub z pra  
wdziwego z.toia talmi wyrabiane ,  k am ien ie  z p ra w d z iw e g i  k ry sz ta łu  gó rnego  Szli- 
f nwanj  yroszkiem djam eufow ym . nie t r ac ą  n ig d y  B ^ego  ź y w r g ) p o ły sk u .  Przednie  

g a tu n k i  oprawne są w praw dziw e  srebro
1 sz tu k a  szpilk i k raw atow ej z łr. 1, i . 50, 2.
1 sz tuka  p ie rśc ien ia  b ry la n t u w ego. b ardzo  p rzedn i.

z tr. 1. 1 50. 2, 2.50. 3.
1 Sztllka ó ranzo le ly , w ysadzonej L ry tan lnm i 

2 50, 3.51*. 4.50. 5.50.
Efr. 3, i

! zlr. ] >(),
3.50. 1. 4.50.

I para k ó !rzv * jw  zfr. 1.7!?. 2. bardzo  p rzedn ie i\r
2.50. 3, 3.50. 4. -1.50.

I para guzików  do g o rsu  z fr . 1.10. 1.50, 2.
I para guzików  m anszetow yeh zlr. J.80. i.^O.
K l e j n o t y  J o n q u U e .  o r j e n t a l n e ,  w i e c z n i e  p a c h n ą c e ,  m is te rn ie  rzeźb ione ,  czarne z i 

i>.?rdzo przy  em nym  xapachea ',  fasonu or ien ta lnego .  ba rdzo  e leg an ck ie .
I broszka z ł r. 1. 1.20. 1.50. l.-gł), 2.
1 para kulczyków  cn t. 8 (1. z łr. 1, 15.'). 2 
I sziuka hivł;izo!oly cn t. 20, 45. 85, ztr, I,
1 sztuka k )'jt. raz  około szy ję cn t. <»'>. 83.

Kto ar tyku ły  prawdziwe mteć sobie  życzy, niechaj  się  zsrlosi l is townie  lub 
b iście  wyłącznie  do G l a t t S U ,

Krstor Pariser Bazar fur O p sfem  icli in W icn
m r  K ilrntnerstrasse 51 . P alais Todosco. ~ m ś  . .

Zlecenia h s tcw np pisane być w każdym języku. P o s y łk i  usku teczn ia
zn  p o b r a n i e m  p o c z t u w c m  lub t s ż  po  n ad eś ła n iu  go tów ki,  l l lu s t row nne  cenniki

1 sz tu k a  i o ' j : ,  dwa ;a z y  około tz y je  zlr. 1 .20 , 1.40 
1 s z tu k a  l.o lji, dwa razy  około szy ję z p rzed n ie  mi £ 

m o n e tam i tu rc ck ien ii z lr. 2-5M. 3. t

O S O -

rn?s- tn s?p n^ źaclanip bezp ła tn ie
K

ir,48 2— 12 fi

Krocie tysięcy ludzi
zawdzięczają swoje piękne vlusy jedj-neniu, w y łą czn ie  istn iejące­

mu, najpew niejszem u i najlepszem u

Środkowi na porost włosów.
Niema nic lepszego na utrzymanie 1 w zn ie ­

cenie porostu w łosów  na g łow ie
ja k  t i  we wszystkich czę­
ściach św ia ta  znsna  i s ły n ­
na, przez  znakom itości  m e­

dyczne r o z b ie r a n a ,  n a j -  
c l i l u b n ie j s z e i n i  s k u t k a m i  
u w i e ń c z o n o . p r z e z  J e g o  
c. k. a p o s t .  I l o ś ć  l r a n -  
c i s z k n  J ó z e f a  I. c e s a r z a

A u s t r j i ,  k r ó l a  W ę g i e r  i 
C z cc h  Ud. ifd., w y ł ą c z n y m  
c .  k. p r z y w i l e j e m  d l a  c a ­
ł e g o  o b s z a r u  c. la. p a ń s t w  
a u s t r .  w r a z  z  k r a  j a m i  k o ­
r o n y  w ę g i e r s k i e j  p a t e n ­
te m  z doia 18. l is topada  
J865, 1. 10.810/1892 odazcze- 
gólniona.

Pomada rezedowa do kędzierzawieć a
która przy r e g u l a r n e m  używaniu, pokryw a  w y ł y s i a ł e  m ie j s c a  n a  g ł o w i e ,  
n a j g ę s t s z y m  w ł o s e m ,  s i w e  l u b  r u d e  w ł o s y  dosta ją  k o l o r u  c i e m n e g o  

w z m a c n i a  m ie j s c a  p o r o s t u  w  s p o s ó b  
z a d z i w i a j ą c y ,  u s u w a  p u r p l e  w  p r z e c i ą ­
g u  k i l k u  d n i .  z a p o b i e g a  w y p a d a n i u  w ł o ­
s ó w  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  n a  z a w s z e ,  

l o s o m  n a t u r a l n y  p o ł y s k ,  t a k o -  
e

1 z a c h o w u j e  g o  p r z e d  o s i w i e n i e m  w  
n a j p o ż n i e . s z e  l a t a .

Frzez p rzy jem ną  woń > pyszną wypra- 
• bywa t a  p o m ad a  o zdobą  na dtole to ­
kowym.

C e n a  s t o i k a  w r a z  z 'p r z e p i s e m  m y c i a  ( w  O j ę z y k a c h )  p o  I z l r .  30 ct.
. .  , / - . p r z e s y ł k ą  I z l r .  Oli e t .

§£& O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  z n a c z n y  r a b a t .

F a b r y k a  i c e n t r a l n y  s k ł a d  r o z t y ł  k o t r y  > u  f/r o *  ot o n  d e l a i l  u

:al)i’ykauta perfum i właściciela ■wielu c. k. przywilejów w W iedniu
, , H e r n a ł s .  A n n a g a s s c  13, w e  A n - s n y m  d o m u .

dyk ;( i  pTaazam w szystk ie  y.jt-cenia wy.,) ł .6. / lecei, , , .  p p ró w in c a  za p rz e s ta n y m  
sotówki lub za l iczka  pocztową z a l : , t * ^ i n najspicszriiej.

«> i W ł l - s ' s l s i a d l y  w e >  L w o  ' w j a n , , n nic u pp. Z y g m u n ­
t a  H u c k e i a apt > A a o „ a  {it.,.! i a e r a  apt.  « I r a n c i s z k a  l iU r l ie f fa ,  h andel  to w a ­
rów galantW yjnych •,

na p ’ owincjHsh „ pp .
»  W- ^ r cb°nV! ? r U i, 6 *e «" l a h n a .  w T a r n o w i e  c  I A. WTle l o g ó r s k I e g o ,  w 
J ł r z - z n n n c h  u apt.  J o « r .  * m m k o w - k i e g O .  b
T l w a o - a  • |a - 2 ''■‘Wym znaczniejsczm w yro b em ,  t a k  sarno dzieia sie 

♦ * n l? jej82fc111. C z e r s t w a ,  dla t eg o  up ra szam  przy
się ty lk o  do powyżej  zamieaznz.onych firm , z ‘w y rażnem  zadam em  , prawdziwej 
p rawdziwej pom ady rezedowej K a r o l a  P o l t a  z W i e d n i a ,  i uw ażao  na m arkę  
ochronną.      1277 1 1 - 2 0

Wydawca: Teofil Szumski

antor wekslafsn i bankierski
 ̂11 i,e w  G ra cu  i X .i'akow i e

W W iedniu , ,  
(BOisengehaude).

Ni raal od roku  zdecydowałem  sic n a ^ j f ó ln e  A d a n l e  szanow nych  p. w spó łtow arzyszy  filję m e jm  In teresu  w e k s la rsk ieg o  w g ló w n rm  mieście  S ty r j i  utworzyd, 
k tó re j  g lów nem  z-.daniem bedzie,  wsze lk ie  z lrc tm ia  na  wicweiir5i g .e ldę  p rz y jm o w a ć .

Co raz więcej w zm ag a jący  s ę w-.r s t  togoż przi lisiębior:--twa, n iemniej św ietne u z j s k a n e  w y n ik a  j ak o  też  zaszczy tne  uznania  ze s t ro n y  w ie lu  z n ukom itycP  
m rżów ,  u sp raw ied l iw iła  mj.śl tego  przednięwziecia  i p rzek o n a ło  mnie  dow odn ie ,  że otwarcijc tak ie g  i i n a t Uu t i  w je  lnem z g łó w n y ch  m ias t  prowincjonalnych pod k i e r o ­
wnic tw em  sum iennych ,  i facliowyt.b rzeczoznaw ców  iest n iezbednem i właśnie  na  czasie .  D la  t.J/di fó p rzyczyn ,  pow zią łem  na usilna n a leg an ia  m  .'len w spó łtow arzyszy

c j  w
i  a  13 r: sfiosób j rk  v/ G ra tu ,

(rynelc nr. 18. "ilSI,
T a k  o w- juzyjm ii je  z lew n ia  k u p n a  i sp rzed aży  ws/.elkich państw ow ych ,  lo te ry jnych .  pr-:emysłuivycli i p ien iężnych  pap ierów , losów pic r  ’ szeństw a.  jako też i 

wszelkie  ko resp o n d en c je  na. różnorodne  operac je  g ie łd o w e  te legrafem  nadscłaifc! k tóre  bez zw łoki  w ob ieg  puszczone  będą .
Na p o k r y e e  p ie rw szeg o  i z i ł o ż e m a  sta rczy  łO’/ ,  w k ła d k a ’ w go tó w ce  lub c lek fad i ,  z do |iczeni6!n  k osz tów  prowizji  ty lk o  2 zlr .  50 lent. od 50C0 zlr .  nom inał .  

§  i 0%“ k o sz tó w  o p ro c ec td  ani a r  a nad; e fekt .  K ipróAnictwo tej filii po  .{ostaje w ręku  dobrze x-9 s te su n k a m i  m ic jsępwcm i obzu .jm io i  go  i z ęeżn~go człow ieka ,  k tó reg o
będzie je  'y r e m  IRdani m. wś r l ui e  zlr.ei n ia T. 'i ',  in te resow anych  sum iennie  w ykonaó .

M m m m rand W  lelgręis^hftW;

' Ł n l u ż u n y  w  r o k u  
1839 .

 ̂F re iK U ftW M i S l a n k - I J i i a a r .

- ' s Ę i ą i e h  w l a a a y

ogólny i wzajemny jjS e k ^ W ą jZ Ó T S a a i!
Zm ta iły  n a k ła d a  :

J a n u s  polega  na  podstawie  w z a j e ­
m n o ś c i  m o cą  k tfycj  roC/.ru' mulwyżkt (do­
tychczas blisk > 20"/0 roczny; h prpmiów) roz ­
dzielają  się  c a ł k i e m ,  bez wszelk ich  p o t rą ­
ceń między członków — n a  j a w n o ś c i  za  
r z ą d u ,  gdyż  każdemu członkowi zak ład u  
dozwolonem je s t  w glądnien i?  i przejrzenie 
ks iążek  i r a c h u n k ó w ,  roczno zaś rachunki 
p rzed k ład a ją  się p u b l ic z n ie ; w końcu n a  
b e z p ł a t n y m  Z a r z ą d z i e  przez  swo cli 
członków.

z a k ł a d u :
g ł ó w n y  f u n d u s z  : 1,413.037 z l r .  30 c n t .

t p r (1 nf a r e z r \9t > V . 
f i i u d u s z e  u b e z p i e c z e ń :  234 331) z l r .  52 c t.

( r e z ć A u  w y fe au e i j ,  
f u n d u s z  r e z e r w o w y  : 145.095 z ł r .  30  c t .  
d o , 22. s tyczn ia  1870 liczył z ak ład  członków 
2 0 .0 0 0 .  Od ruku  l ł3 9  wypłacono z zabcz-| 
p ieczonych  kajritafów i rent  2.')7ft.215 Z tr .  
5u  cn t .  Od r. 1889 rozdzi dnnn i p rzyznano  
m i ę d z y  c z t o n k ó w  j a k o  w y g r a n ę  z ł r .  
323.528 i 82 ct.

Biuro Dyrehc  i Zakłnd.i  wydaje  s ta tu ta  i p lany  na  żądan ie ,  udz ie la  ebętn ie  w 
W i e d e ń ,  S o n n e n f e l s g a s s e  n r ,  7. Jen e ra ln a  rep rezen tac ja  dla Galicii i B u k o w in ’’ : W c  
wszelkich g łów nych  i p ow ia tow ych  Hluch w K rakow ie,  w Bochni w ”.Sąezu, Rzeszowie ,  1 
Buczae/.u, S tanis ławowie. K ołom yi  i w O e r n m w c ic l i

7 A g .

Ł I B I i  Ł . 
s i k r z p i e c z f  ń  s

I. Za.pewfii-nia Irajiita łów n;1 w y p a d e k  
ś m i e r c i  pod w s-c lk iem  m ołfrwemi Kombi -  
na%Włii Rlftcniłf,

II. ZapewnićftiS kapit.ałiW n a  w s z e l k i e  
w y p a d k i  ż y c i a  (p o sa g  , w y p n w ę  , zas iłk i  
wychowania ,  zaljezij ieezenia etc  )

III.  Zaprafmcri ia  na  i ia iychm iast  p o c z y -  
n a j ą c c ś i ę ,  l u b  n a  p r z e c l u w a n c  r e n t y ,

. Zapev>ilicnia na p e n s j e ,
V- Przeżyc ia  przez  v. z inagaią^o się  ren ty  

alb > p rzez  pow ięk szo n y  k a p i t a ł ,  
sze lk ieh  infornia-ui i przyjraujo u b ezp ieczen ia '  
l . w o w i e  w  r y n k u  poC  n r .  I5 b  , tudzież  we 

Tzemyslu ,  b a c - b o r z c ,  B r o d a c h ,  T a rn o p o lu ,  w
1790 1 - 9

S t  . 5 . m a j a  r .  b .
Stanisławowskich Igsów
z ag w a ra n to w an y c h  przez k ró le . tw o  Galicj'. 
w ie lk ie  kz. K rak o w sk ie  i przez n>:a s td “ 8ts* 
n i s h w ó j* .  a k tń ró  do ro k u  m ają  4 o;..gnie- 
nii. z wytrranemi w kwocie  47.209 złr. .  i w 
któryc! k a ż d y  l o s  m u s i  b y ć  c ią g n ię ty .  
1 ' o d p i s a u y  s p r z e d a j e  te  l o s y  p o  29 zir.  
z o b ow iązk iem  takow e  po 4 ciągnieniach 
t .  j .  od 13. do 15. maja 1fc71 w ykupić  p '  
cenie k u p n a  tj.  po 29 złr. p rz ° to  r ry w a  “ ę

daremnie gnweL cct’na 47.200 złr.
i ty lk o  w ygrać  można, n ie t racąe  nic, a po 
n a jb l i i s z e u  c iągn ien iu  t. j .  od 12. do 14- 
sie rpnia  1870 ty lk o  z różn icą  59 ct. sp rzed ać  

Bez o b o w iązk u  odkupi '  s p rz ed a ją  s»ę 
po 28 złr .  1812 2 — 1

Joli. C. Soflien,
k.  k. p-iy .  G rossband le r  und W echsler ,  

W ie n ,  G raben  nr.  13.

L .  1 8 0 4 .

Obwieszczenie.
D ę b y  no s p w l a ż .

K ”. miasto Lwów, imieniem fun 
dacji śp. Stanisława Gosiewskiego, ma 
do sprzedaży w lasach Błotni, w sm 
rostwie przem yślańskiem , na trakcie 
hrzeżańskim położonych, cśm mi! ode 
Lwov a a cztery mile od stacji kolei 
żelaznej w Zadwórzu tddalooych —- 
5000 dębów ud 18 do 30 cali grubych 
z których 1284 kwalifikuje się n« 
materjał wyborowy, 1898 na materjał 
średniej iakośei, zaś 1818 na materjał 
pośledniejszy.

Celem sprzedaży tych dębów , zo­
stanie przeprowadzoną w III. deparf. 
m agistratu na dniu 24. sierpnia 1870 
o godz. 11. przed p.dudnieni publicz­
na licytacja w drodze pisemnych ofert, 
na którą chęć kupienia mających za­
prasza się.

W biurze tego samego III. deparf. 
znajdują sic dóf przejrzenia w a r u n k i  
licytacyjne ‘ przedmiot zaś sprzed ży 
wolno n a  m i e j s c u  w Ic-.sie, oglądnąć.

Kr. miasto Lwów, imieniem fun 
dacji śp. Sten. Gosiewskiego, ma do 
sprzedania w lasach Poiatyua, w s ta ­
rostwie przemyślanskiem położonych 
200 morgów lasu bukowego, 80 do 
100-Ietniego.

Celem sprzedaży tego lasu prze­
prowadzoną zostanie w OL departnm 
magistratu nu dniu 24. sierpm a 1870
0 gi dziitie 11. przedpołudniem publi­
czna licytacja w drodze pisemnych 
ofert, na którą ehęć kupienia mają 
Cych zaprasza się. 1762 3—3

W biurze tego samego III. deparr. 
znajduią się do przejrzenia warunki 
licytacyjne, przedmiot zaś sprzedaży 
wolno na miejscu oglądnąć.

Magistrat kr. st. miasta.
Lwów dnia 11. marca 1870.

D l a  p p .  w ł a ś c i c i e l i  g o r z e l ń .
róajmu;,ąe się  od la t  k i lkunastu  Budo­

waniem lub re s tau ro  waniem gorzelń  na  r o z ­
m iar  t is se lk i ,  doszed łem  do  tej d o skona ło ­
ści, że z budow ane  lub z r c s u u r o w a n e  p rze ;  
zee ,n te  g o rze ln ie  urządzone  są  iak najlepiej
1 j a k  najd Jgodniej i odpow isda ja  pud k a ż ­
dym  względem t a k  dobrze dzis ie jszym wy; 
magai.iom jak o te ż  dzis iejszemu systemowi 
o p oda tkow an ia .  Zbudowane, wyrestaurowoa- 
ne lub p o p raw io n e  przeżeran ie  g  irzelnie ■ 
j a k  n. p. w .Samborskiem , w Glęhcze , ^  
Korna iowicach ,  w  S anock iem  w R y b u t ' "  
czach i łg i io z ie ,  w R rzem ysk iem  « B o Jy  
nowicach, Bylicaeh . K nrm an icach  , Medyce 
itd. — m o g ą  pośw iadczyć  p iaw dziw ość  m 1?' 
g o  wyżaj p rzy to czo n eg o  tw ierdzen ia .

Gdyby więc k to  z P. T- właściciel '  
z iemskich  życzy ł  sobie mieć przeżerani0 
wybudow aną ,  w yres tao row aną ,  poprawiony 
lub w go to w y m  budynku  u rz ąd z o n ą  gorz' 
n ię ,  na tenczas raczy się  zg łos ić  do Zarząd1' 
dóbr w Medyce poste  re s tan te  Szechinie  -j" 
który s trony  in teresowane o moim p obyć '1, 
zawiadomić n i fom ieszka .  1825 2 " ’

— — E — —   ^

w c  l>c5j>’i j s k : c

smarowidło da wc:ó®
uziiuiio aa najlepszy  I łnszcż  ,lił 
osi, po leca w  oryginalnych  
czulkat-h po KM) inn tów . oaj;ill 
niej sk ład  g łó w n y  dla ( l a l i d 1 1 
B ukow iny
Angusta Scheilenberga
l s lO  3 —ł we K ro w ie .

P a ń s l w o  M o n a s t e r z y s k a
poti-żebuje dobrego

G o r z e l n i l i a
na tereźniejszę kampanię od 3- k ' ' ic

tnia do 30. lin ca 1870 t  ’ 
O l iB O B Y M K A  

lub U o tan ik a , któryby się po trafił:za­
jąć oranżerja, anaŁ sarm ą, oęrodfin 
angielskim ra‘zem warzywnym i o ro -
COwym. 3714: 3—J

Drukiem jbLoruei3i Dillerii*

bit/ fl *r̂ O I-to
w- o

m r .  Główny skład s p e d y c y j n y ,  w  a j p l c c e  p o d  B o c i a n e m  w W i e d n i u .
P a 'O s z ę  z w r ó c i ć  u w  i y ę  ! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i  każdy papierek jedną  dozę za m era jq Cy t dia rozróżniania

od podobnych innych wyrobów opatrzonym je s t  moją m a r k ą  O o h r o n y .  
f e n a  j e d n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1 z ł r .  wraz z opisem  w różnych  językach .

T c  proszk i  z. powodu wyprób nzanoj swej sku tecznośc i  za 'm ują  pom iędzy  iozT .a i‘ omi środkam i dom owemi pierwszo tuieisce 30 
tw ierdzaj  ■ ze wszystk ich  krajów państw?, aus tr iack iego  n a d sy d a n e  poświadczenia  i dziękczynienia .  Szczególnie  z pom yślnym  rezulta tem  
dają  się one zastosować w leczeniu zamulenia  i z a tk an ia  ciała, n ies traw ności  i zgądze, dalej w kurczach, c ierp ieniach nerek , nerw ow ym  
boi g łow y,  uderzeniu krwi, renmstycz.nyck a feko jac t .  h y s te r j ’ !iyp,oIio»drji.  sk łonnośc i  do wymi tżw  i t. p.

S k ła d  tego p r o s z k u  u tr z y m u ją : 
w e  L w o  w i e  n p t .  P  H i k o ł a s c b .  A Be. l in e r ,  Z.  I l u c k c r ,  K l e in a  \ V w a ,  K. T c h i ib u th ,  F. W .  K r ó l i k o w s k i .  ,1. P i p e s .

w B ia łe j  Keler  npt. i J . B n r g e r  
„ H r z e ż a n n e h  B. Fadenhecbt,
„ B r o d a c h  K. Gomnlir tskir  •
„ f h o d o r o a y i e  Z. J .  Krynicki,  
B f z c r n i o w c a r b  J ,  Różańsk i,  
a n Ig .  Schnirch.
„ t a u s t a l y n i e  A . rfaiHlbcrgcr.
.  K a l i s z u  J .  Tucłialaki,

w K a l i s z u  F  ll i ldebrand,
* K r a k o w i e  dr. Sawiczewski  ap.
„ n M. Jaw o rn ick i ,
,  B J ó z e f  Ja h n ,
„ „ -Józef Tranczy.iski,
„ iMowyin S ą c z u  KosterKicwi-  

czowa wdowa. 
,  ;N'o\vyrn T a r g u  U. Bauer,

w r o d s ó r z u  8. S c a lc j in g e r ,  
P r z c n y ś l u  Gnidcfccbiia,'

» E  Maclialsk' ,
K z e s z o w i e  J .  Seha ite r  i sp., 
^ 'a t n b o r z e  K?icgscisen, 
S t a n i s ł a w o w i e  .Stceher v. Sc 

benetz, ’
S f n j u  K. Krzyżanowski^

Fow yższe  lirmy przy jm ują  ta k ż e  zam ówienia  na

w S u c z a w i e  E Botezat,
» T a r n o p o l u  A, Morawetz,
,  T a r n o w c e  W. T  a., W ie lo -

g i r s k i ,
.  W a d o w i c a c h  F. Fo l t in ,  
a Z e l e s z c z - k a c h  J .  K odrębsk i .  
,  Z ł o c z o w i e  O Fad : n b o c b ' ,
„ Ż ó ł k w i  Ju l .  Na.hlik.

p # i s ^ w d a l s » ' y  ^ l o j  t r a m a  w y  m  t r ^ t r o b y  s t i ę t u o w e l ,
płucowych. uj sikor-
skóry ,  

wiek chomicznycb do-

Prswdziw-y 
butach i słabości I ł

Olej ten U9l , . . .
m ieszek i z n a j d u j e  s i c  w e  f l a s z k a c h  w  t y m  s a m y m  s k u t e c z n y m  s t a n i c  j a k  g o  n a t u r a  w y d a ł a .
( 3 *  K ażda  flaszka, dla różnicy ud innych ga tunków  tranu  wątrąoia  legoz  o p a trzo n a  je s t  moją  m arka  o chran ia jącą  i moim podpisem 

(Jena c r łe j  bh-telki I złr  80 cnt.  -  pół b. talki 1 z.r .  w. a. wraz in s t ru k c ja  używani. . .  ‘ ‘
:0fif> 3 - v? , A .  A f o ł  1« aptebnrz i fab ryk ant w y ro b ó w  eb ct^ iesn yclj w W iedn iu .

Filia c. k. uprzyw. Nakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwow-e

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

ISYGNATY KASOWE
4-procen tow e za 2 dnioweni ) • i •

4 ‘1,-procento^ e za 8 dniowem , ypowiet zeniem,
i że wszystkie jej 4  |0 asyg-naly kasowe z 8mio dniowym terminem w y p o ­
wiedzenia w  obiegu znajdujące cię, od 1. września 1869 po 4*12 od sta 
oprocentowane są. 14l>3 3 - ?

Właściciel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański.


